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Po wyborach w  Anglji. - Reforma egza­
minu maturalnego. - Zbrodnicza para. - 
• ragec a eksmitowanego. - Śmierć pod

kołami auta.
K o m ite t fin a n s o w y .

strów T “3iawa .(P at)- U chw ałą R ady  M ini- 
uanso-w; '*;i’aWla 'la pow °ła n y  został kom itet fi- 
zesie R ady M; op in jodaw czy przy Pre-
nausowego wnPls,1rów- W  skład kom itetu fi 
Przewodnie- nr>U ą: Prezes R ady M in. jako 
l tei' skarbu J a  oraz Jako członkow ie: mini- 
&osd. ł p  ,zes Banku Polsk iego, Banku&0sP. k i  ai ’ p Ze,s Banku Polsk iego, Banku 
Ponadto J  anstw. Banku R olnego i PK O . 
kdziai od n ou -1,<,>sl.t}ńzeniach kom itetu biorą 
,e? 1 oin-ad lu 'nistrow ie, o iie tema-
oziałania o r .8^ 8^ ?  należące do ich zakresu 
W oszouc m.r,„a z -r!n ’n® m ogą udział osoby za- 

Do ' Prezesa R ady M inistrów.
" 'eg o  V , su działania K om itetu  Fiuanso- 
J7CH ‘ ‘‘'ych: 31 \,in’u  • °P in jow łu iie sprnw dotyczą- 
k|,edyt0 v . Których państw ow ych operacyj 
^rąniczrn fi. ’ zar°w no kra jow ych  jak  i za- 
c.y j; 2) si)r.,’ , szczególnie zaś em isji obliga- 

t'Uv;tiuoui ' m ansow ych związanych z wy-
,s. m zn-K., ?ez Państwo koncesji o donio- 
SPń, koleje umu Państwowem  (elektryfika^ 
Polityki y  «P .) ; 3) wew netrzno-państwow ej
,!u'v dziahji . ° v/eh jakoteż ustalania pia- 
rlawanie 1 nosc] banków państwow ych, wy- 
w°m ych ? 'i1* '. !  państwow ych, lokowanie 
lly.ch; 4) . oouszów  państw ow ych i publicz- 
3E4jłti pi.o“ ycłLRPraw, co do których op in ji 

R ady M inistrów .

'V ?e d p lS!J ° ^ CI K U  C ZC I ST R A U S S A .
ufee(lśtaw i"iJ- C2,erw ca fPat). W  obecności 
r-HCłl- di-nin^l1 , w*adz cyy/ilnych  i w ojsko 
e t-111'-" 'ora {ltyczuych, prasy, .sztuki i lite
« _____
s*°śei i..„ _asą, rozpoczęły

Prezydenta republiki anstrja-
S i ’ Toa#)0^ Qły sif! ’J *' dana Straussa.

sie tu dziś uroczy-

. l*arv,,N ;  ZALE«KS W  PARYŻU.
J" ‘ aister\aT CiZerwea (Pat). P rzyby ł tti dziś 

lcvm1 ,8s WI,az z m ałżonką oraz towa- 
'■rotąj-Zp111 rm lcą_ Sznm lakowskim  i  se-

Sztuczna mgla przeciw atakom powietrz.

'^rze.n "  , • ™ «cą  Szumi 
%  dwnv yiu Tomaszef iv <^hl 

■Ro)
•*ali

v> ‘V  i ł)o loT >  i " #i yAcnzi ui u i m s i u w i e  n
•o('i,v,„'!s- ’ zn a jd u jący  się w Paryż 

ll0.)i. " -‘‘ -lące-j się (u dorocznej koi

(xy ) W  prusko-wschodniem  miasteczku 
Friedlaiid  urządzili Niemcy próby  w ytw a­
rzania sztucznej m gły  jako ochrony przeciw 
atakom lotniczym . Puszczono w ruch 60 apa­
ratów  z 100 wężami. Aparaty te osłon iły  zu­
pełnie gęstą m głą  w przeciągu kilku minut 
znajdujące sie tam zakłady elektryczne i unie 
m ożiiw iły  widzenie ich sam olotom , krążą­
cym nad niem i w powietrzu. Na wytw orzenie

sztucznej m gły  zużyto 1000 litrów  mater.jału 
gazow ego. W idow isku przypatryw ało sie 400 
zaproszonych gości.

R ycina  nasza przedstawia ruchome apa­
raty do w ytw arzania sztucznej m gły w cza­
sie czynności. A paraty te w ypuszczają z rur 
przy pom ocB  kwasu _vvęglowego kwas siarko­
wy, k tóry  potem  zamienia sie j j  gęstą mgłę. 
W  powietrzu krążą sam oloty.

Cł*lnpo\ v -OCZekiwali niinistra ambasa- 
kin,. , wraz z posiein F ilipow skim ,

doi-
)!.' rekto). ' .■|ńn’ ,vV "  laz z posiein liU ipowskim , 
p^ .W aW . x> ^ e r t t u  Łukasiewicz, konsul

i lj«lei;ZK:ills’^ r,...Vreszcie Posłow ie fran-,'ŻU z 
:onfe-

j. P ,;H e / w ,IX I0 ,X Y  SAM O LOT.
' a,,la 2' ozerwca (Pat).sam,rrrT''’ czerwca (Pat). Poszuki- 

■ " 'u  poczlow ego, który zaginął

w czoraj rano wśród m gły  pom iędzy Port 
Etienne a Cap Juby, nie dały żadnego w y­
niku.

K O N G R E S PPS. O K R Ę G U  GÓRNO­
ŚLĄSK IE G O .

K atow ice, 2. czerwca (Pat). Dziś odbył się 
tu kongres P olsk ie j P a rtji S ocja listycznej 
dawnej fra k c ji rew olu cy jn ej okręgu (tÓi-iio- 
śląskiego. R eferow ał o ogólnej sytuacji poli­
tycznej poseł Down.arowicz. Spraw y śląskie 
om aw iał b. poseł Biniaszkiew icz. P o  spraw o­
zdaniach i dyskusji zaaprobowano całkowicie, 
taktykę parlji.

10-LECIE 75 P. PIE C H O TY . 
K rólew ska Huta, 2. czerwca (Pal). W dniu 

dzisiejszym  odbyła sie uroczystość 10-ieei.i 
75 pułku piechoty, połączona z uroczystością 
roczn icy  bitw y pod Rybkam i.

Z JA Z D  B B W R . NA POM ORZU. Ił 
Toruń, 2. czerwca (Pat). W  dniu dzisiej- 

p -n w r . obrad°w ała  tu Rada wojewóe!.y;a 
BB\vi\., pod przewodnictwem  prezesa grupy 
i cgjO nalnej. sen. Bogaiszewskiego i p izv 
udziale posła Siwka. P rzy  tej sposobności 
odbyt sie zjazd prezesów wzglądu s*kivla- 
iz> Rad pow iatow ych całego Pom oizu. ((a 
ourady pjfzybył w ojewoda, nomorski Liwułt.
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Ha wypadek pewnej 
ewentualności,IB

Sprawa odszkodowali. —  r-^kuacja  Nadrenjl. —  Na­
stępstwa Locarna. —  Przysłowia i powiedzenia.

może to nastąpić dopiero po pew nej ugodzie, 
w której b y ły b y  postaw ione N iem com  pewne 

jeże li w ogóle  — to też nie

Trzeba sobie uprzytom nić, że w E uropie 
do jrzew ają  do rozstrzygn ięcia  pewne spra­
wy, dla układu stosunków m iędzynarodo­
w ych  zgoła podstawowe. Jak w iadom o kon­
ferencja rzeczoznawców w Paryżu posunęła 
swe obrady tak daleko, że trudno przypusz- j warunki. Jakie 
czać, żeby sie m ogła  rozbić i nie doprow a- ■ wiadomo, 
dzić do rezultatu. M ogą jeszcze p o ja w ić  sie. j M ożem y sie p rzygotow ać na jedno. Jeśli 
takie, czy inne trudności, w ystąpić takie, i N iem com  bedą postaw ione jak ieś warunki, 
czy inne kom binacje, ale nie do przypusz- j to nie bedą one dotyczyły z pewnością bez- 
czenia, żeby ostateczny rezultat nie. nabił, jjieczeństwa polskich granic zachodnich. P od 
być osiągnięty. N iom ey na razie jeśzcze tym  względem  nie m am y co liczyć na alian- 
przeciągają. B y ć  może, że liczą oni na w y- tów. P o  L ocarno polska polityka  znalazła 
bory angielskie. N a ogól jednak w ydaje  s ie ,! sie tu w położeniu  absolutnie bez w y jścia  i 
że dążeniem  N iem iec będzie doprow adzić d o .n jc gję tu nie dało osiągnąć, zwłaszcza jeśli 
pewnych konkretnych, choć może jeszcze nie j sie zważy absolutnie ju ż negatyw ne stanowi-
estatecznych rezultatów przed czasem ,_  kie- sko W. B r y ta n jiw  tej sprawie. Cierpimy dziś

już postanow iły. Jak, to kwestja i tajemni- żemy. Co sie zaś tyczy  te j ew akuacji, to uił

ETTINGERA „RHINOSAN*
(M. S. W. Nr rej. 924)

(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych) :

rszybkoeiSr K A T A R  N O SA
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 126“ 
sprawiając ulgę w oddechaniu. 

W ytw órnia: Apteka Mr. M. E T T I H i E R f l  
Lwowie. — Do nabycia we wszystkich antekacbj

N adren ji na gwarancje żadne liczyć nie mlr

p.a. Przecież może być w ydany zwykły roz- w olno zapom inać, że nastąpi ona ostateczn y 
kaz opuszczenia terenów okupowanych, a prędzej czy  później. Ostatni termin to rof

dy mążowie stanu E uropy  z jadą sie w P a ry ­
żu, by stam tąd w ybrać sie do M adrytu.

Co może być w Madrycie? Oto pytanie. 
Odpow iedź jest bardzo prosta. Może być 
bardzo mało, bardzo wiele. B ardzo m ało, je ­
śli wniosek n iem iecki w spraw ach m niejszo­
ściow ych  zostanie odw ołany, na co sie prze­
cież dziś ju ż  zanosi i co większego znaczenia 
niema. Może być bardzo wiele, je ś li k on fe­
ren cja  reparacy jn a  posunie sie lak daleko, 
że.-? hędz® można przystąpić do załatwienia

wszyscy za nieopatrznie położony przez p. A. 
Skrzyńskiego podpis. M ożem y _dążyć na te­
renie m iędzynarodow ym  do innych  sposo­
bów zabezpieczenia, ale w obec ew akuacji

1935. W cześn iejsza  ew akuacja  to ty lko 
zolny sukces Niem iec.

P iszem y o tem wszystkiem  w przeświad­
czeniu potrzeby przygotowania opinji pd' 
biicznej na wszelkie ewentualności, w zg lf 
dnie na przyspieszenie pew nych  ewentualno-s 
ści. To są rzeczy, z którem i się trzeba B* 
czyć. N ie są one tak groźne, jak  by się mO' 
g ły  w ydaw ać i jak  je  przedstaw i prasa opO 
zycy jn ą . A le  zaw ierają  w sobie pew new s.;3 ’? 
zauia polityczne, które zresztą stanow ią *** 
tyczną naszej polityki zagranicznej. 1 
p rzypom inają  się różne przysłow ia  o ten1' 
co to się raz kom uś przydarzyło w śród s»F 
mych przyjaciół i o tem, żc n a jlep ie j jest ;;e‘ 
duak zawsze liczyć  na siebie i dobierać so­
bie drogi do celu według własnego uznani*1

sadzie ostatnio postępujem y.Tak też w zasadzie

Katastrofalna s y t o j j a  budowlana.
r.;pj-c zy ew akuacji Mad,-'

Ne now e budow le niem a yien ięrU v \
(c) Pr: -c widywani!* i obawy, że tegoroci- poprzednie, sprawdzają się niestety. SytuS

■abmoly w Londynie

’ “     ; \ —J • -  v  7 —  CT * E  — --------- “ 7 “ i ------------ —  —  •*  «  —  m _

idrenji. N iew ątpliw ie uy sezon id lacw iany będzie znów stracony, a cja pod tym względem przedstawia się i1 
i Paryżu  sprawi; tę może nawet okaże sie gorszym, niż sezony krąjn bardzo smutno. B uch budow lany -jj

BAORT.

Zwariowany dom.
PrzyznfKie śarni, n a jm ilsi C zyteln icy, żc 

praw ic n igdy nie poruszam  w felietonach , 
mokJi spraw  osobistych. Przypuszczalnie, 
każdy z was ma tyle w łasnych zgryzot i 
zm artw ień, że by łoby  grzechem , gdybym  do 
te j puszki P andory  usiłow ał dosypać jeszcze 
k ilka eetnarów m oich osobistych „ p r z y j ę ć  
mtjo,--ci“  życiow ych.

Obecnie jednak m iarka się przebrała i 
zm uM ony jestem  na piersiach kochanych 
m oich C zytelników , a specja ln ie C zyteln i­
czek, w yszlochać się, ja k  m ałe dziecko i p o ­
skarżyć się przed W am i na m oją  m artyro- 
Icg ję . na Gehennę, G olgotę i udrękę, ja k ie j 
nawet autor „O grodu  udręczeń* nie w ym yślił, 
s iląc sit; na w ym yślen ie n a jpotw orn ie jszych  
tortur

W iem y w szyscy z doświadczenia, że k iedy 
człow iek w yspow iada się ze sw oich  boleści i 
zg iy zo t przed sw oim i bliźnim i, to zaraz czu je 
dużą u lgę w sercu, bo spraw ia tem swoim  
bliźnim  niekłam aną radość i zadowolenie.

Jestem  altruistą, w ięc posłuchajcie :
P rą cu ję  od lat ciężko, często do późnej 

nocy i cieszę się zawsze na niedzielę, kiedy 
to będę się m ógł dobrze wyspać. Tak bardzo 
się z tego cieszę, że z radości przez całą noc 
w sobotę, oka nie m ogę zm rużyć. W ynik  jest 
ten, że w niedzielę jestem  stale niew yspany. 
D aw niej odrabiałem  sobie zaległości w spa- 
nin w sobotę lub w niedzielę popołudniu. 
M ów ię „dawniej*, bo od szeregu m iesięcy je ­
stem skazany na przym usow ą bezsenność w 
sobotnio i niedzielne popołudnia, nie m ów iąc 
ju ż  o zw ycza jnych  dniach tygodnia.

D cm , gdzie m ieszkam  — zw arjow ał. Tak 
jest! Nie ty lko  ludzie m ogą w arjow ać, ale i 
dom y dosta ją  n iekiedy napadów  ostrego sza­
łu. G dyby to ty lko „m ó j‘‘ dom  zw arjow ał, to 
b y ło b y  pół biedy! Z w arjow a ł dom  sąsiedni 

-i otaczające nas domki, zamieszkiwatie przez 
kolon ię oficerską.

W a r ja c ja  zaczyna się 3. rozpoczęciem  an­

g ielsk iej soboty i kończy się w niedzielę po 
pófnoey. M ożliwe że d z ie je -s ję  to d łaiego, że 
w tym  czasie obow iązu je zakaz picia  alkoho- 
ju ..Zri sz(ą nie wiem  co z:; przyczyny  składają 
fig  na tę w u rja cję  i nie mam sił dochodzić 
źródła. Jestem bowiem  tak zbity, tak zm ordo ­
w any i w ycieńczony z bezsenności, żc m ogę 
zam iast fachow ej ekspertyzy, napisać pa­
szkwil na k om isarja ty  dzielnicow e i p o li­
cy jne, które nio ebeą zaopiekow ać się w arja - 
c ją  całego kom pleksu dom ów , przepełn io­
nych n iew ninym i ludźmi.

M ów iłem  już, że w a rja c ja  zaczyna się z 
początkiem  angielskiej soboty. Co tygodnia  
Judzę się — a nuż! A  nuż w tym  tygodniu  
właśnie dom y się uspokoją. Przecież się zda­
rza, że nawet i  niebezpieczni fu rja e i m ają  
chw ile spokojne i zam iast się aw anturow ać, 
piszą liryczne wiersze. N ic z tego! M ój dom 
i kom pleks je g o  kolegów  są konsekwentni.

Przypuśćm y, że kładę się w sobotę, lub 
niedzielę popołudniu  na otom anę i usiłu ję  po 
pracy, n ieco się zdrzemnąć... H o, ho! Na to 
ty lko  czeka m ój dom. Sto tysięcy  d jabłów , 
m iljon  czarow nic, w szystkie fa r je  i czorty, 
złośliw e duchy i niebezpieczne w iedźm y bio­
rą m ój dom  we władanie.

D rzem iesz - aż tn nagle, słyszysz w y- 
bueli p ioch ow n i.

— B eże w ielki! Co się stało?
B iegniesz przerażony do okna, gubiąc po

drodze garderobę.
— To nie! — uspokajani się — to tylko 

na sąsiednim  ganku dwie różow a służącaTrze- 
pią jedną czerw oną pierzynę.

K ładę się i m yślę: Jak d ługo ma trw ać 
trzepanie takiej p ierzyny? Czy trzepanie 
pierzyn  m oże się w m yśl ustaw- odbyw ać o 
tej porze? W idoczn ie  może, k iedy trzepią... 
A co ja  zrobię, jeśli tym  panienkom  p rz y j­
dzie ochota w ytrzepać takie dwie p ierzyny? 
Ostatecznie można g łow ę nakryć kocem  i uda­
wać, żc się nio słyszy. Gdzie tam ! W ybuch  
gazów  w. C leveland był stanow czo m niej do­
nośny. Co za pyskata  pierzyna! Trzeba m y ­
śleć o czemś iime.m i nie zw racać na zewnę­
trzne otoczenie uwagi. Tak m i radził w y b J u y  
neurolog. Ba, żeby on znal tę pierzynę, toby

tak nie- m ówił!... Ostatecznie m ogę sobie 
pa lić papierosa i przeczekać, aż dwie cizia- 
wusrki w yp ru ją  z ińerzyny wszystkie flak i-1

N agle cisza. Ciska przed burzą. W tem -j* 
Co to jest?... R egu larna  pa.lba z m aszyncjwjjB 
karabinów . D ostaję ogień z flank i i ze w s z f 
stkich stron. K atuj się, kto może!...

B iegnę Jo okna i oddycham  z ulgą. 
nic! Tu ordynans pana m a jora  w sąsiednlB 
dom ku oficersk im  trzepie trzciną spodn i 
sw ego przełożonego. N iepotrzebnie nastr® 
szyłem  się — i tyle! D obrze, że z pierzyć® 
ju ż kor.ife, bo co znaczą je d n i spodnie m ajfl 
ra  w obec p ierzyny fam ilijn e j? ... Postrzela, po 
strzela sobie ch łopak po spodniach pana m*’ 
jo ra  i pójdzie... A co będzie, jeśli o rd y n a t  
dziś dostał polecenie przetrzepania, w s s f 
sthicli spodni pana m ajora?... Te spodui 
m ieć w m ajątku  m ajor?... Jeżeli urządj>J* 
państw ow y w tej sam ej randze chodzi b®
spodni, to ile par może mieć... Anieli niebi®^
scy  — trzęsienie ziemi!... I znowu przesad^ 
Czemu ja  się tak denerw uję? N ic się nie fit® \ 
ło, ty lko  szyby się tak trzęsą, bo na i i : e l  
ganku, na ganku pan i p ro fesorow ej, na goG 
ku panu dyrektora  i na ganku pani pracz>ł 
trzepią k ilka przedm iotów  codziennego uiT’ 
tku.... Ostatecznie co w olno panu m a jo r o w i,/ , 
w olno i cyw ilom  Jakaś rów ność być m u s '!/ 
Pewnie, żc m óg łbym  praczkę na besztać, 
czy to ładnie- być w alecznym  w obec sEj j 
bszyeh? Czy m ia łbym  odw agę stanąć prźB 
panem  m ajorem  z dom ków  oficersk ich  i Pc' j 
w iedzieć m u: „M eldu ję  posłusznie, panie ^ 
jorze, że trzepanie pańskich spodni w god£C|  ̂
nach, k iedy ludzie chcą odpocząć po p r a ^ - - j 
lub przespać się, jest świństwem!*-*... A kod-6]*! j 
B ozicw iezś, to pies? A  sam m ajor, to n ip l  j 
Ot, lep iej zignorow ać io  trzepanie i zasi>3: 

M ów ili ini, że kto cbco zasnąć, to poWjj 
nien sobie w yobrazić fa lu jącą  woilę, lub 
zboża porusziinego wiatrem . R ytm iczn y  riL  
fa low ania  usypia ośrodki nerw ow e i 'v y ff° j>  i 
je  sen... Całkiem  racja ! Już zasypiam... W id# j 
lekko marszczącą się taflę  w ody i łan  fmJJ 
ją cego  zboża... Oczy m i się k leją , feinbardz',®? 
że ty lko na jedn ym  ganku trzepie się 
inek zakopiański pana budowniczego... Zn®1̂
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wą :_L ."k roczy liśm y  w fazę ezerwco-
S'raiiiP7nJó; Clągie m inim alny, a przytem  o- 

i nych w b i w i (l°  ro,:)ót wewnętrz- 
wykończenin ni*r ’ zn a jdu jących  się jn ż  na 
hafflzo main N ow ych dom ów  buduje kię 
"'lfm ych  wńm ni.6w' e 's a  ilość planów  budo- 
stfatdW ,’ świaa Wa3 W ® * ’ urzędów  i m ugi-
cym  nie 111071 .CzT.’ 2e ,rów nież w roku bieżą- 
Prywatną Sr1?  lic|ł'ć na szerszą in icja tyw ę 
W iększe ożyTO- , • Wuictw ie nrieszk aniowem . 
njegłyni fc"Vnrem e’ Podobnie jak  w roku u 
PUbliezneni ^ez.a się ty lko  w  budow nictw ie 
oraz in s! v ii i p ’1-ai'  .  0 WCI*i i sam orządowem ,
Podjęte został* Spcj (;.ZHyL’ ‘ - W  ca łej pełni 
budowy portu ''-n^r jW*etniu prace około roz- 
Przeważnie r n w  ^dynp i obe jm u ją  obecnie 
llle .basenów i . f;1'2*!1] '6 nadbrzeży, pogłęhia- 
zynów i ehiorlnf ^  ,w ’ °raz budowę maffa- 
m eJ Gdyni n ip ' ,a ônriast rozbudow a sa- 
szych postępów Wy bazuje dotychczas więk- 
k ra ja  ogranie*., 3. Podobnie, jak  w całym  
ków, ponrzpu • Sl  ̂ w ykończenia b "d y n -

SytuacT  \ r0EP °CZĘtych-tną, ale i , ’Iest w ićc n ietylko bardzo smu- 
oa  raz e J f c S r .aw(1(? n iep ok o jąc*  bo niem a 
"'lanego xr +ow na ożyw ienie m ch u  budo- 
więc kredom ?  cel potrzeba pieniędzy, a
dzieje, których  brak zupełnie. Na-
d®ieiiiu C  ,M inisterstwo skarbu, w uwzglę- 
wej, zdniri .astl'o fa lnej sy tu acji m ieszkanio- 
środki na u 1Tjiino wszystko odpow iednie 
Na odbvt Rozbudowę, okazały się złudnemi. 
K rajoweon ° I,f,a'daj w Sauku Gospodarstwa 
banku z Vv W arszaw ie kon feren cji władz 
minister J ^ ^ d sta w ic ie la m i zainteresow anych 
czerwier uchw alono jedyn ie  na m iesiąc
działu na SUI*^  ̂ m iljon ów  złotych (!) do po- 
stTMŻenie]>?'Szt * ki® m iasta w  Polsce, z za- 
"'yłączuie ’ i i 2e l5uma ta jest przeznaczona 
kooperatyw i . ŷ c }1 in sty tu cji społecznych, 
b' budynki •- os°b  pryw atnych , które ma- 

i _u^ewykońn,7r>i,t>̂  a otrzym ały  w

r. 1927 i 1928 pożyczki z kontyngentu  budo­
w lanego lub z tzw. funduszów  w łasnych 
Banku G ospodarstwa K ra jow ego . N ato­
m iast kontyngentu  budowlanego, ja k  to b y ­
ło rok rocznie w  łatach poprzednich. M ini­
sterstwo skarbu tym  razem nie w yznaczyło 
i także w n ajb liższych  m iesiącach nie w y ­
znaczy.

W ogó le  M inisterstw o skarbu i Bank 
Gosp. K ra j., w obec braku p łynących  ś^od- 
ków pieniężnych, prowadzą obecnie polity­
kę udzielania pożyczek jedynie na wykoń­
czenie rozpoczętych, a finansowanych przez 
nie budow li w celu skonw ertow ania udzielo­
nych pożyczek i otrzym ania w związku z 
tem listów  zastaw nych. D opiero po znalezie­
niu zbytu  na w spom niane listy zastawne na 
rynku  zagranicznym  otrzym ane z tego źró­
dła fundusze mogłyby być przeznaczone na 
dalsze prowadzenie akcji budowlanej w 
Polsce.

W  tych warunkach, niem a sie co łudzić 
co do tego, ie  sezon bndowłany w tym roku 
jest stracony, gdyż w najlepszym wypadku
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zostaną w ykończone jed yn ie  budowle, roz­
poczęte w roku ubiegłym . Jest to sytu acja  
naprawdę katastrofalna, bo znów stoim y na 
m artw ym  punkcie, znów w idoki na popraw ę 
opłakanych  stosunków w dziedzinie m iesz­
kaniow ej zaw iodły z kretesem.

Nowa zgfofoycz medycyny.

ten kiliikei?  .....  u.. . ________________
^asypmm... \vnS° ^ os Przy  trzepaniu... Już
gryw am  sie r „  .w oda... zboże... zboże, '-'U to 1 Q Tr   _ ...____a i am sie. Pn f .WOc*a... zbose... zboze*. 
e cb. znowu te ’n °  3eh** K o g o  zarzynają?... 
kał... Niech Przecież to kataryn-
zouą tylko biedak zarobi! B yle  jeg o
Możnie m U7v t  Spiew ała „B u bh czk i“ ... Osta- 
w >óo dlaczew0»>. usP °kaja  nawet zwierzęta, 
gasnąć... T r *J? D̂ L  >  nie m óg ł spokojn ie 

Psia kośćt *<i. przeczekać repertuar...
tyczny hanrUi uie Przyszedł ten cliole-slychpn “ “ naełes... K io  T\Ji«

po-
■ze

''yczny hanrUł at n ie Przyszedł ten cliole- 
siyęhac znnc.1 6S"'- znowu trzepię?! Nie 
Y ei. tem bard1116- s.p *eyra Pani katarynkarzo- 
^arza szcZek „ Z1?5, ze Pies sam ego pana gosp< 
szedł. Chwału’ :oa w ar.iat... No, handełes p 
Przeciągaj a .,°S 'u ! Czemu ci Icataryniar: 
r-ba! ^'o j , .r> zls w yją tkow o sw ój program ?., 
hularac], ZP ^le iy lk o  ten skrzypek w o- 
oębuie< p s;., ?w?jni bębnem, g ra ją cym  na 
n im i zrobił'; „  kataryniarze by li przed 
?Paq... mu konkurencję... Trzeba jednak
aje... Oj,0| ‘ ■ woda... z;boże faluje... woda fa- 
eS0... p e U pana m ajora  trzepią coś no- 

jaae... g zv’ , 1 reucli, bo spodnie ju ż w ytrzo-
„ T ,  jakiś i.nrj z.e trzepią teraz, k iedy wła- 
m - l airif:eja ,, WOl'ZOwy artysta  popisu je się 
mnich gan k ó ,a P0(lw órzu i służące ze wszy- 

chopV ?1(: ^ioioją. W odoczuie coś dow- 
. azie nip,.., -lllc. Pewnego, bo i na dram acie•,a : r IJZ siiiipn ... n____hol. ^   ̂ w w uegjo, HiO i na orarna.-.
w ™a 2 nan».*S)̂ v ®  si  ̂ w teatrze... Czego ta 
-a " “ kłasz ?Clwka tak k łóci się ze stróżo-p ł kłas* , 7^'aa tak k łóci się ze stróżo- 

kfpjń  n Teraz ten wrzeszczy, że
*i°tn ia  staip ■ A kuratuie teraz, kiedy 
, wagą; 2 ia.,, n a jbardziej interesująca... 

1 rU ]tl2 słyo,."2 .bódzie koncert na m andolinie, 
: a-  i ’ 0(]a ' J  na balkonie brzęczy... W o- 

Ps?eni I ynie — zboże się kołysze... żyto 
st*odż'i u a. fa ]u je  — spać... M andolina 

i ^Pjewała n,’.„^ (,yby  ta gruba  kucharka nie 
1 ‘ l ieiyjf 8j  ' J.y Prasow ania .. Ostatecznie od 

i ,  u’ a ja  ni ąmiera... B ó jc ie  się B oga, już 
Ir— Aha, t0 n.^plQ- Jkoda... woda... zboże... zbo- 

. pi pani d}0  ̂ “ ia rnofon pana inżyniera... Cału- 
. ai, clii, ehij nndartie.. Ja  się bo ję  sama spać... 
i „ ŝ e  Drprit„ um boję!... K toś trzepie
\\ra-o nje z . rl/a n io w c  palto, aby do rana mo- 
Jw a-  woHa f i  C ału ję pani dłąń m adame!

ze- . Ratuni- ai J,e-  zboże... zboże sie ko- Umku, policja !..

UieczaEnoić
(P. A . P .) N iety lko choroby, dziesiątku­

jące  ludzkość, jak  gruźlica  np. są klęskami, 
z którem i w ałczyć usiłu je naukow a m edycy ­
na i h yg jen a  społeczna, ale i cierpienia, k tó­
re pozbaw iają  ludzi spraw ności w pracy, a 
częślo zupełnie im  ją  nawet u n iem ożliw ia ­
ją. D o takich należą wszelkie cierp ienia  reu­
m atyczne, a często także i artretyczne. S ta­
tystyk i K as C horych w P olsce i gdziein ­
dziej w ykazują, że wydatki, ponoszone przez 
in stytucje  te na koszty leczenia chorych  na 
rozm aite ob ja w y  reum atyzm u i arttrctyzm u, 
oraz na zasiłk i dla chorych  n iezdolnych  do 
p racy  skutkiem  tych cierpień o w iele prze­
w yższają ciężary, pow stające wskutek cier­
pień gruźliczych .

Zastraszające te dane statystyczne dały 
hasło do wszczęcia w alki m iędzynarodow ej z 
cierpieniam i o charakterze, reum atycznym  i 
artretycznym . Centralą te j w alki jest istnie­
ją cy  w x\nglji kom itet m iędzynarodow y, 
system atycznie ak cją  odnośną k ieru jący  i 
m a jący  już obecnie na całym  praw ie sw iecie 
rozgałęzienia w postaci _ komitetów^ narodo­
w ych 1 u na„s w roku ubiegłym  z in ic ja tyw y  
b. M inistra Zdrow ia P ublicznego, dra Chodź­
ki rozpoczął kom itet taki doniosłą sw oją  
działalność. W alka, prowadzona przez te 
ośrodki naukow ej m edycyny i h .g je n y  spo­
łecznej, w ydała ostatnio znakom ity plort, Do­
daj, że zapow iadający  się jak o  zbawienie dla 
nieszczęśliw ych reum atyków  i artreifyków, 
którym  to ich  cierpienie tuk bardzo daje się 
we znaki w postaci ciągnących, rw ących, 
k łu jących  i Św idrujących bólów  w stawach 
i m ięśniach, odbierających  im  spokój, sen i 
zdolność do pracy. K ied y  jeszcze dodam y do 
tego w ystępujące, jako pow ikłania przeby­
tych  cierpień  reum atycznych, choroby ne­
rek i serca, poważnie już zagrażające życiu  
chorego, zrozum iem y całą doniosłość trium ­
fu, odniesionego ostatnio przez m edycynę w 
walce z reum ątyzm etf, a także z pokrew nym

reumatyzmu.
mu w objaw ach  co do uniezdolniem a do 
pracy  artretyzm em .

T rjum fem , o którym  m owa, jest w ielce 
skuteczno, jak  okazało się na dziesiątkach 
już tysięcy u leczonych z chronicznego reu­
m atyzm u i artretyzm u chorych, jest. szcze­
pionka przeciwreumatyczna i przeciwarire- 
tyczma, nosząca nazwę .,Cutiv:icciny“. W y ra ­
biana w dwóch stopniach stężenia; słabsza; 
,.m itior“ i siln iejsza : „fo r tio r “ , m a ona na
celu utworzenie w organizm ie chorego anti- 
toksyn, przeciw trueizn, skutecznie zw alcza­
ją cych  obecne w ustroju  toksyn y  (jady), 
czyli produkty życia  bakteryj, które krążąc 
z obiegiem  krwi, w yw ołu ją  cierpienia reu­
m atyczne i artretyczne. N iezm iernie don io­
słym  m om entem  jest fakt, żo szczepionka le ­
czn iczo*- ochronna, jaką jest cutivaccina, 
może być, jak  okazało bogate już dośw iad­
czenie — m iędzy innem i i w W arszaw skiej 
K asie Chorych, oraz w  k linikach szpital­
nych na wielu setkach chorych  — stosow ana 
prawne bez żadnych  zastrzeżeń jako  że 
szczepienia nią, nie w yw ołu ją  żadnych u jem ­
nych  objaw ów  ubocznych.

Sam o leczenie tą szczepionką ochronną po­
lega na bardzo podobnem  do szczepienia 
ospy, tylko bez w yw oływ ania  krwaw ienia, 
dokonyw aniu  specja lnym  lancetem, kilkuna­
stu pow ierzchow nych  draśnięć skóry  — na 
przedram ieniu n a jlep ie j — przecina jących  
naskórek, ale nie dociera jących  do naczyń 
krw ionośnych. Szczepienia dokonyw ane są 
w odstępach, drugie po 8-m iu dniach po 
pierwszein, trzecie w 14 dni po drugieru, na­
stępne po upływ ie 20 dni, po ostatnicm  po- 
przedzającem . Szczepień tych  do zupełnego 
w yleczenia i utrwalenia w yniku w ystarcza 
5 do 6-ciu. P rocent w yieczouych  zupełnie ią 
metodą reum atyków  i artretyków  jest tak 
znac-zny, że na jzupełn iej uprawnia do nazwa, 
rtia eu tiyaccm y nowa zdobyczą lecznictwa.

Br. S. C.

Krwawi? siew
ZaEsił staruszka, eyrsfoł mieszkanie i znikł bez śladu.

(xy) W ieś Som ella w Hiszpan j i była o- 
negdaj w idow nią krw aw ego czynu karane­
go  już w ięzieniem  bandyty, nazwiskiem  
Conti, który 

włamał się do jednego z domów w czasie 
nieobecności mieszkańców.

Conti ch w ycił strzelbę, leżącą na kom inku i 
dwa pudełka nabojów . W ychodząc z domu, 
natkng.ł się na w raca jącego właśnie w łaści­
ciela domu, 78-letniego staruszka, który w e­
zwał go do oddania zabranych przedm iotów. 

W  odpowiedzi na to Conti strzelił dwu­
krotnie, raniąc go ciężko. Zawlókł go na­
stępnie do kuchni, gdzie zaklął go nożem. 

Zauw ażyw szy następnie w drugim  poko­

ju  żonę staruszka, związał ją  i zgw ałcił. P o ­
tem  przeszukał ca ły  dom, zabrał niewielką 
sumę pieniędzy i w darł się do sąsiedniego 
domu, w którym  znajdow ały  się dzieci. 

Związawszy dzieci, przeszukał również 
wszystkie szuflady, ale nie znalazł pie­

niędzy.
W ziął ty lko ze sobą większą, ilość nabojów . 
Ścigany następnie przez zaalarm ow aną straż 
cyw jlną

przesadził rzekę i znikł Ma drugim jej 
brzegu.
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Hołd dla lotników amerykańskich.

(d) Na pow yższem  zdjęciu  fotografieznem  
w idzim y moment, oddania liołdn lotnikom  a- 
m erykańskim  przy  m ogile na Cm entarzu 
O brońców  Lw ow a, k tórzy  p o leg li w czasie 
rozgrom ienia  arm ji B udiennego pod Lwo­
wem. Od lew ej strony w idzim y: kom isarza

rządow ego dra N adolskiego, pułk. N iezału- 
towukiego, w ojew odą hr. G ołuchow skiego, 
m a jora  a rm ji am erykańskiej E m era Y eage- 
ra, K om andora m arynark i am erykańskiej 
W iliam a S. B aiubridge, gen. N eugebauera, 
prez. T. H óflin gera  i  generała  M ajew skiego.

Iługo dz?;an wodą nosi.
J A K  FAN L E B N E R  N A  P A R Y S K IM  B R U K U  UPRAW IAŁ P R Z E M Y S Ł  I

SIĘ PO W IN Ę ŁA  NOGA.

■ ■ ■ ■ ■

j a k  m u

rowa. — I w tedy rów nież propił o pożyczką 
500 fr. pod zastaw tysiąca rubli. D ałam  mu 
w tedy lą kwotą. W  dom u dopiero dow iedzia­
łam  się, żą te ruble są bez w artości, w y co fa ­
nej z obiegu.

Lebner przyznał sią do w iny. A resztow a­
no go. O negdaj odbyła  sią rozpraw a sądowa. 
A dw okat je g o  usiłow ał w yciągnąć g o  z opre­
s ji  i przedstaw ić sprawą w ten sposób, by 
Lebner w yglądał na ofiarą anorm alnych  sto­
sunków. Ot półgłupek, ch ow ający  banknoty, 
które w yszły  z obiegu, n iezda jący  sobie z te­
go  spraw y* że straciły  one sw oją  w artość. —

(?) Pan L ebner uciekł z R os ji do Paryża.
Raz w^-stąpował tam  ja k o  R osjan in , o fiara  
łu lszew ików , to znów jak o  Polak, zależnie 
od okoliczności', jaka  sią nadarzała, by na­
ciągnąć „z iom ków 1' na zapom ogą. U prałviał 
też szczególny' przem ysł na parysk im  bruku.
"W ieczorami zbliżał sią do pań, które szły sa­
me- j prosił:

W ybaczcie, m adam es! C hciałbym  p ro­
sić o przysługą. Jestefn R osjan inem . C hw i­
low o bawię w P aryżu  i m am  ty lko  ruble 
przy  sobie. Poniew aż banki ju ż zamkuiąte, 
prosiłbym , czy by m i panie na ten banknot 
tysiącrub iow y nie pożyczy ły  500 franków .
Dadzą mi panie sw ój adres, a ja , oczyw iście 
ju tro  zgłószą sią z długiem  i odbiorą m oje  
1000 rubli.

T rick  ten przynosił zyski, a prócz zysków  
niejedną m iłą niespodzianką.

Zagadnięta daw ała 500 fr. i otrzym yw ała  
bąnknot bez wartości. Cząsto zapraszała do 
siebie tego eleganckiego, p rzysto jn ego em i - 
grąnta rosy jsk iego , k tóry  um iał zręcznie ko­
rzystać z przygody, nie narzuca jąc sią ju ż 
w ięcej.

, Tak wiąc działo sią dobrze panu Lebne- 
rj>wi na paryskim  bruku i m iał pan Lebner 
jpeniądze, przygody  m iłosne i. w idoki, żo może 
k iedyś zakocha sią w nim  am erykańska 
książniczka dolarow a.

N iedaw no tem u zaczepił pan Lebner w ie­
czorem  na u licy  Ri.voli żoną pew nego ban - 
kiera, prosząc o pożyczką 500 fr. na banknot 
tysiącrubiow y.

P an i ta okazała w pierw szej chw ili duże 
zdziw ienie, po ch w ili jednak ośw iadczyła, że 
w ybaw i go z kłopotu. _ a

— N ie m am w praw dzie przy  sobie ty le  
Pieniędzy — rzekła — lecz w poblisk ie j ka­
w iarni siedzi m ój mąż. Zaczekaj pan na r o ­
gu u licy. Zaraz wrócą, ty lko  od mąża wezmą 
'pieniądze.

Lebner b y ł zadow olony i czekał na rogu  
n licy  pow rotu  „n iezn a jom ej". W reszcie lika- 
jeHlfa się, lecz nie sama. T ow arzyszył je j 
a jen t n olie ji, który rozpoczął indagacją . Im am ie  giną takie maleństwa, gdy  nie sta je 

I p  Te/J pan spotkał m nie na tej sam ej I m atki w rodzinie w yrobnika, ży ją cego  z 
u licy  przed trzem a laty  — w trąciła  bankie-1 dziennych zarobków .

PBSTLfPA m ą c zk a

DLA D ZIECI

zawiera najlepsze 
eznaj carskie mleko 
alpejskie, sprostko 
wany suchar ze słcdu 
pszenioy, oraz taK 
ważne dla rezweju 
kośćcn sole m i n e r a l ­
ne, a ponadto mieści 
w sobie również bogate 
w w/i tarniny ekstrakty , 
dzięki którym 
dz iałn zapobie­
gawczo przeoiw 
ohorobie a ng ie l­
skiej ( k rz y wi cy )

Lecz k b jen t je g o  przerw ał te patetyczne " 'I  
w ody i rzekł:

— N ie przeciąga jm y spraw y, panie D 6' 
ccnasie! P rzy  m oim  fachu  m usi sią być p rze ­
gotow anym  na to, że może nastąpić kaff‘ 
Chcą następstwa te ponieść z godnością . JN* 
przyszłość będą sią starał zachow ać w p a n i6' 
ci fizognom je  pań, do których  sią zwraJ.ai1!' 
Ń ie m am też urazy do m o je j o sk a rż y c ie li 
To ja winien jestem , żem nie zapam ięta! rf. 
sów je j  tw arzy. D o końca życia  zachowam  cli* 
dam w ierność i m iłość. Są lepsze od m ężeży^- 
M niej podejrzliw e,~a przytem  ileż to ja  p r i ?  
gód  przeżyłem  pr-zy zaw ieraniu tych  znafr 
m ości p ięciuset-frankow ych ! Z  mążezyznatf' 
nie udaw ały sią pożyczki, no i nie było  m o i- ' 
w ości, by  połączyć praktyczno z tern. co 
jem ne,

Tak m ów ił p Lebner, a .sędzia słncliał ® 
uśm iechem  i ogłosił po chw ili w yrok  skąż11' 
ją cy  eleganckiego oszusta na pół iok u  areszĄ

I 0 ?

P O W IE SIŁA  CZWORO SW OICH DZIECI. 'GUZEM  PO PEŁNIŁA SAM OBÓJSTW ^  
PRZESZŁOŚĆ ZA C IĄ ŻYŁ A  N A D  JEJ ŻYCIEM. — L Ę K  PRZED PR AW E M . - OK l i t '  

T N Y  SAM OSĄD W Y b A W A Ł  SIĘ JEJ M NIEJ STRASZNYM :
(?) W  m iejscow ości O isberg, w pow ie­

cie  A m steten (A u strja ) rozegra ł sią u bie­
g ły ch  dni w strząsający  dram at rodzinny. Żo­
na robotn ika Scbeucbla, trzydziestoletn ia  
A u re ija , pow iesiła  czw oro sw oich  dzieci w 
wieku od 10 m iesięcy  do lat siedm iu, poczem  
popełn iła  sam obójstw o.

Jak -zeznali sąsiedzi w śledztwie, k tóre 
po tym  w ypadku przeprow adziła  p o lic ja  
m iejscow a, A u re ija  S cbeucbl kilkakrotnie 
ju ż próbow ała pozbaw ić sią życia . W y g lą d a ­
ła  zawsze, jak  człow iek, k tóry  lęka się, że 
każdej chw ili spadnie nań w ielkie n ie­
szczęście.

Jak sią okazało teraz, żandarm eria we­
zwała niedaw no tem u A u re lję  Scbeucbl dla 
złożenia zeznania, czy  jest identyczną z p o ­
szukiwaną przez po lic ją  wiedeńską. A u re lję  
Leitner, która w roku 1922 służyła  w W ie ­
dniu za kucharkę i ścigana jest za kradzież.

A u re ija  Scbeucbl ośw iadczyła, że niem a 
nic w spólnego z ową A n re lją  Leitner.

Skłam ała i, lęk a jąc  sią następstw, po­
pełn iła  czyn straszny.

Nie chcia ła  drobnych  dzieci zostaw ić bez 
opieki. N ieraz zapewne była św iadkiem , jak

A u re ija  Scheucbl była dobra żoną, 
row ą gospodynią  i  trosk liw ą matką.

U m yła dzieci, ubrała  je  w  czystą biet 
znę i odświętne szatki, w łożyła im  w y c z j®  
czone „na g lan c“  buciki. Reeztę g a r d e r ^ ” 
sw o je j i  dzieci u łoży ła  starannie w k u fs l  
W yszorow ała podłogą, posprzątała w izbie  ̂
kuchence tak, jak  to zazw yczaj czyniła  
niedzielą — i potem  dopiero przystąpiła  a 
w ykonania  sw ego szalonego zamiaru.

D w oje  na jm łodszych  dzieci pow iesiły 
nóg  łóżka. D w oje  starszych na ram ie 
nej. N astępnie cia ła  ich  u łożyła w lóżk . 
wetknęła każdem u dziecku obrazek św ięty/^  
dłonie, złożone, jak  do m odlitw y, a w koił1' 
pow iesiła  sią sama na trze cieni oknie.

Gdy mąż w rócił w ieczorem  z pracy, 
stał drzw i m ieszkania zamknięte. Okna 
zasłaniane b y ły  chustam i i  prześcieradła1̂  
W yw a ży ł jedno okno i natknął sią na trUF 
żony. K rzyknął przeraźliw ie. K rzyk  je g o  P 
słyszeli sąsiedzi i zb ieg ii sią w szyscy dóif-.j

-  - - ■ Ąm’el j rwn-icy. Znaleziono list pożegnalny 
Scheucbl, p isany do mąża. _
w ienie i prośba, by  źle o n ie j nie myślał.

Ostatnie pozdi0
Ąq |C

B y  nie sądził o m ej u jem nie f. \ w ypa°ń, 
g d y  dowie się, że była... złodziejka, zanim i 
g o  poznała i zastałą m atką jeg o  dzieci.
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^Scheucli]11Ł*’ 055ys^9 duszę posiadała A u re lja  K   ̂ p
^zie.ist\va 16' 00 Plfochnęło ją  kiedyś do zło-(S j
f r e r n Z S ,  ^ ^ a w o ś ć !  L ekkom yślność!

: Żyła potem )rZyi” us w ew nętrzny?
Y? ręce p olic ji »  P1̂ 8‘łe j obawie, że wpadnie

uczciwego szczęśliwą matką i żoną
tz>ć sie szaciint? 1 w olno jc.i było cie- 
dnjo Przeszłości l *11 zna3oinych, w róciło  w i- 

W ezwanie h straszyć na nowo. 
żandarm erii V,. y âwńć sie u m ie jscow ej 
1 ićk, że , ’im  Plzestuchanie, nowe kłam stwo 
$?i zaważy r.wr?Jiyz.nanie S'C do sw ej przeszło- 
(u> odebrały - j e na żye>u -ie-i ra(?ża i dzie­
kania loirin^ 0 reszty zdolność rozumo-; 
lo8'ieznic , „ n?p 0- Zresztą, czy  ona um iała 
tuicją. ® y 8leć? K ierow ała  sie ty lko in-

®nsąduHa dzieci sw oje  i siebie. D okonała sa- 
Uo, . To w ydaw ało sie je j  m n iej strasz- 
Prawo i 8ad, zaw ieszony nad nią przez 

* ustawę.

L ° « .Y S l  0 W Y J E Z D Z I E
Hljwystawę w Poznaniu.

■ J?® *? amerykańsKa
c u Komendy placu we Lwowie.

B ie g a ć ! am erykańscy w e  Lw ów śe.

(d.) Na tradycy jn a  uroczystość w ieńcze­
n ia m og iły  lotn ików  am erykańskich: E dm un­
da Gravesa, A rth ura  K ellego  i M ac Oaliuma, 
k tórzy  zginęli w walce o Lw ów , odp iera jąc 
najazd konnicy  B udionnego, p rzy jech a li 
trzej delegaci z Am eryki. W idzim y ich obok 
pom nika poleg łych  B ohaterów . Od lewej

strony: kom andor m arynarki am erykań­
skiej W iliam  S. B ainbridge, delegat P o lon ji 
am erykańskiej, Antoni M aruik, w stro ju  so­
kolim  i m a jor  E m ei Y eager, atache w ojsk o­
w y przy  poselstwie Stanów Z jednoczonych  w 
W arszawie.

Milioner- ordera.

, (d.) 2,
Wleńczen;a azji święta amerykańskiego i 
,la Cnientn IUogtły lotników amerykańskich 
Ppzy asT:a.rzu Obrońców Lwowa, odbyło się 
■’ ie ttngj „ "le uompanji honorowej zawieszc- 
, u°U n,., ery, . ańskiej na gmachu Komendy 

';:l1A'ilę n y ulicy W ałowej. [Jroczystą tę 
_dł‘J Pry i !WV’ a powyższe zdjęcie fotogra- 

^ ^ k o w o lc ; smaehem stoją przedstawiciele 
S°tuo\vsl-in’ oraz So.ście amerykańscy z p.

Prezesem Polsko-Ainerykań- 
111 z Ars twa w Warszawie; na czele.

TAJEM NICZE ZAM OR DOW ANIE SZOF 
KTÓRE ZMIENIŁO SIĘ W  MORDERST 
W  CELI. -  NAJGŁOŚNIEJSZY PROCES

(xy) W  wielkiein prow incjonalnem  m ie­
ście i'rancuskiem  Lim oges rozpoczął się w 
tych dniach przed sądem przysięgłych  p r o -  
ces n ie jak iego Karola- Karata,ud, syna m iljo -
nera, , ,  »

oskarżonego o podw ójne m orderstwo, 
k tórego spraw a od półtora roku praw ie, bo 
od styczn ia  1928, nie przestaje zajm ow ać opi- 
n ji ca łe j F rancji.

Pozornie w y g lą d a  to na bardzo pospolite 
m orderstwo. O fiarą jeg o  by ł szofer taksów ki 
parysk iej, Etiene Faure, którego lla ra tau , 
na ją ł do dalekiej jazdy  poza, miasto, 

w drodze go  zamordował i ukrył ciało, 
tak. że dopiero później psy policyjne je 

odkryły,
autom obil po drodze porzucił, a sam koleją 
pow rócił do sw ego m iejsca  pobytu, to jest do 
L im oges.

Sprawę jednak wikła to, że nie możua 
odkryć powodu zbrodni.

Nie była nim  chęć rabunku, bo Ba ra ta ad jest 
m iljonerem , synem  bogatego fabrykanta w 
Lim oges, a jeg o  tłum aczenie się pierwotne, 

że dokonał zabójstwa wskutek sprzeczki 
z szoferem,

jakkolw iek  błahej, m ożeby znalazło w iarę , 
gd y b y  nie to, że zam ordow any szofer, w y je ­
żdżając był bardzo n iespokojny i ja k b y  prze­
straszony, i  przeclewszystkiein, gd yby  nie 
drugie m orderstwo, popełnione przez Bifta- 
tauda, ju ż po aresztowaniu.

P od  pozorem  zm iany bielizny, przed uda­
niem się do więzienia, pozw olono Barataudo- 
w i w rócić do domu pod osłoną żandarm erii. 
W  domu pozostaw iono Baratauda saniego, 
nie pvzypuszczająftTże zn a jdu je  się tam jeg ó  
p rzy jacie l i tow arzysz zabaw i hulanek, B er­
trand Peynet.

Baro Land znalazł się jednym  skokrćhi na 
drugim  piętrze, domu 

ch w ycił słuchawkę telefonu i zaw iadom ił 
sw ego adwokata, że popełnia sam obój­
stwo wraz zc swoim  przyjacielem  Payne- 

tem.

ERA. — PODWÓJNE SAM OBÓJSTW O, 
WO. — U SIŁ O W A N E  SAMOBÓJSTWO  
OD CZASÓW  PROCESU LANDRUEGO.

i Potem  w rócił do pokoju  chorego o jca , ucało­
wał go  i zszedł na pierwsze piętro, gdzie w ła ­
śnie Peynet pisał w pokoju  list.

Barataud zastrzelił go z karabinu, znaj­
dującego się w pokoju, a potem chciał 
popełnić samobójstwo, ale przeszkodzili 
temu żandarmi, którzy wpadli do pokoju 

i rozbroili Baratauda.
B aratauda um ieszczono w więzieniu. - -  

I tutaj zaczynają  się nowe bi.storje. N a j­
pierw  uciekł z więzienia g roźn i; bandyta 
Bro. W ięźniow ie stw ierdził; jednogłośnie, 

że była to ucieczka zorganizowana wła­
ściwie dla Baratauda. 

Rów nocześnie dozorcy więzienni wykryli.- ż»- 
o jc ie c  Baratauda dostarczał do więzienia sy ­
now i sw ojem u papierosów ,

których ustniki zrobione były z J9P0 
frankówek.

W  przeddzień stawienia się przed sądem 
B arataud usiłow ał popełn ił sam obójstw o i 

zranił się lekko jakiemś tępem narzędziem 
w czasie wykonywania w celi prac, 

przyczyni zranił również jednego z w spół­
więźniów. Jak ogólnie twierdzą. Barataud 
chce w ton sposób

nie dopuścić do stawienia go przed 
sad.

M im o to 1 rybna.U sądowy jest zdec-ydowany 
sprowadzić B aratauda silą do sali sądowej, 
gd yby  się opie-yal pójść dobrowolnie.

Ta jem nica  obu ję g o . mi>rfU!i>tvv jest do­
tychczas niftwytłuiiiacżo™ . Jak przypuszczą - 
ją , B arataud miał w spólników . Barn on t.wier 
dzi, że do zabicia szofera ńW iów ił go jeden 
z przy jació ł. K tóry  ?

Niewiadom o.
B aiatand prow adził bowiem  hulaszcze 
życic i by ł znanym  huiiłoseks-.udista. — 
M iał on rozległe stosunki z różnym i m ło­

dzieńcami.
. S4i lucytjny ten prpcti* uważnjn 

za n a jbardziej g łośuy od czasu słynnego 
procesu L ?n d n i‘egG.

P rocos B aratauda wzbudzi! szalona sen-
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sacją n ietylko ze wzglądu na stanow isko 
społeczne i  finansow e oskarżonego Baratau- 
da. ale również dlatego, 

nonieważ historja obu morderstw jest o- 
kryta tajemnicą, podobnie jak morder­

stwa słynnego Landru.
B arataud nie podał w śledztwie żadnych p o ­
budek popełn ionych  zbrodni, stara jąc sią u- 
nikać wszelkich odpow iedzi i zam ącić jak  
na jbardzie j sprawę.

N iezw ykłe by ło  również zachowanie siq 
Baratauda w wiezieniu 

Dwukrotnie już popełniał on samobój­
stwo, chcąc w ten sposób przeszkodzić

stawieniu go przed sąd przysięgłych. 
Nawet na dzień przed rozpraw ą zranił sie 
w idelcem  w brzuch, m im o straży, która czu­
wała nad nim.

W  ostatniej ch w ili obrońcy Baratauda 
chcieli doprow adzić do odłożenia procesu i 
przekazania go innem u sądowi, wedle przy­
sługu jących  im ustaw, z powodu braku kom ­
pletu sędziów przysięgłych, 

ale na życzenie Baratanda wstrzymali sie 
od tego. Okazał on bowiem niespodzianie 
cheć jawienia s?e przed sądem przysię­

głych.
O uegdaj rozpoczął s 'e  w iec przed sądem 

fla.ute V ienne w Lim oges proces Baratauda, 
grom adząc w sali sądow ej ogrom ne tłum y 
publiczności.

W szak Baratand znany był w Limoges z 
swoich miljonów i wybryków!

W śród głuchego m ilczenia wprow adzono 
Baratauda do sali. W szedł on w otoczeniu 
P ęciu żandarm ów. Jest t o  m ężczyzna e!e-
gm-eki, wysoki, o w ytw ornych  m anierach. W  
wiezieniu zapuścił sobie bródkę. Tw arz jego  
powleczona była śm iertelną bladością.

Ma rozprawę przybył w eleganckieni 
czarneni ubraniu, które kazał sobie przy­

nieść z domu poprzedniego dnia.
W  czasie odczytywania? akiu oskarżeniu, 

w y szczeg ó ln ia ją ceg o  wszystkie m om enty- za­
m ordow ania szofera taksówki Stefana Faure 
i m łodego przy jacie la  Baratauda, Bertranda 
Bo, neta, Barataud 

1 Be drgnął nawet, błądząe wzrokiem po 
sali.

W czasie przesłuehaiPa B arataud odpo­
wiada głosem  bardzo słabym , 

wywołując nieustannie protesty ze stro- 
ny przewodniczącego i ze strony publicz­

ności, która uio słyszy jeg o  słów. 
P om aga ją  mu obrońcy, pow tarza jąc jego  
s,hAva.

Barataud rob i naogół wrażenia człow ie­
ku,, k tóry  udaje głupiego. Co prawda, n 'e  
zdradza on większej in te ligen cji, ale przesa­
dza. tw ierdząc, że nie pam ięta, kiedy udał sie 
na fron t i za co otrzym ał odznaczenie w o j­
skowe.

Powołuje sie natomiast na to, że był cho­
ry w wojsku i cieruiał na chorobę umy­

słową.
W ładze w ojskow e nie potw ierdziły  jednak 
tęgo faktu.

O kazuje sie następnie, żc B arataud roz­
dawał ogrom nie dużo pieni ed zyS  aż o jc ie c  
wstrzym ał mu wypłatę- 

Barataud zadłużał sie w iec coraz bardziej 
n rozm aitych  ludzi.

P r ze wodn i cząc v  naciska na Baratauda, 
aby podał szczegóły zam ordow ania szofera 
Fr.ure‘a i wykazał sw oje  alibi, na które sie 
1:! '' otyw ał w śledztwie,

P -ra tau d  11 io umio jednak udowodnić, co 
robił w czasie morderstwa popełnionego 

na Faurze.
O podróży sam ochodem  Faure‘a z kupca­

mi drzewnym i opow iada B arataud bardzo 
nmlasno. Tw ierdzi tylko, 

że o zamordowaniu szofera dowiedział sie 
dopiero od swoich przyjaciół,

którzy g o  prosili, aby ich ratow ał. J a cy  to 
przyjaciele^ Niewiadom o. M im o to, jak  
stw ierdzono, Barataud 

bawił sie następnie w jednym ze znanych 
lokali nocnych w Limoges,

używ ając do jazdy  sam ochodu zabitego 
Faure ‘a.

B arataud broni sie tein, że nic n e wie, 
co sie z nim działo.

R ozpraw a trwa dalej.

Podpis pod groźby rewolweru.
Z U C H W A Ł Y  N A PA D  N A NOTARJUSZA I U JĘ C IE  ZŁO CZYŃ C Y.

(xy ) W  niebezpieczną pniapke w padł o- 
negdaj notarjusz M artełly  z A ntibes koło 
N icei. O trzym ał on rano wezw anie telefon i­
czne od sw ojego  klienta, p Jaeąuesa, aby 
p rzyby ł do jeg o  w illi. K iedy  notarjusz przy­
by ł do w skazanej w illi, został p rzy jęty  przez 
p. Jacąuesa w jeg o  biurze. P o  kilku słowach 
rozm ow y

p. Jacąues wyjął gwałtownie rewolwer i 
kazał notarjuszowi podpisać czek na su­

mę lcO.OOO franków.
N otarjusz chciał sie bronić, chw ycił nawet 
za rew olw er napastnika, ale zranił sie ty lko 
w reke- W  końcu m usiał drżąeą reką podp i­
sać czek.

Wówczas p. Jacąues chwycił czek, wy­
biegł z pokoju i zamknął notarjusza na 

klucz.
P o dłuższych zabiegach udało sie w końcu 
notarjuszow i w ydostać z w illi i zaw iadom ić 
policje .

Tym czasem  Jacąucs pobieg ł do banku, 
chcąc zrealizować czek.

K a s jer  wahał sie początkowo, widząc na 
czeku niepewny podpis i planie z krwi, 

ale otrzym aw szy telefoniczną odpow iedź z 
biura notarjusza, że może w ypłacić sunie, 
skoro jest na n iej podpis autentyczny, wy­
dał pieniądze.

W  chw ile Po odejściu  p. Jacąuesa zatele­
fonow ano do banku, aby nie w ypłacać p ie­
niędzy na czek p. Jacąuesa.

Ale było już zapuźno. Jaeąues znikł.
P o lic ji  udało sie jednak aresztow ać żo­

nę Jacąuesa, która w róciła  właśnie z N ic*1 
do Antibes. Nie wiedziała ona n>c o zbrodni; 
czym  postępku męża, k tóry  pow iedział je>J* 
ty lko na pożegnanie:

„Do widzenia dzisiaj wieczorem".
To w ystarczyło  p o lic ji. O toczyła on® 

w ille  Jacąuesa strażą. Istotnie w nocy roż- 
leg ł sie gwizd.

To Jacąues wzywał żonę.
Z  cieniu  nocy w yłon iła  sie postać. B ył 
Jaeqr.es.

Schwytano go i znaleziono przy nim 
13G.009 flanków .

Potem  odstaw iono g o  do wiezienia.
„ i i i  u, . r t - —  ^

Omal nie straszna kata* 
strefa autobusowa.

S try j, w maju- 
(r) A utobus Lw. 8113. stanow iący wDl 

sność firm y  S okoI i Sehreiuer B o ry s ła " ' 
kursuje na iin ji B orysław —D rohobycz-* 
S try j i z powrotem .

O negdaj autobus ten naładow any pasaży 
ram i, w racał ze Lwow a. W  oddaleniu oko1̂  
15 km. ze Lwow a, nadjechał szwadron ka>v‘ ‘ 
lerji. B y  nie tam ow ać kom unikacji, kon.2 
szły p o jedyn czo  przy rowie. N agle jeden ko 
sie sp łoszył i w biegł na środek drogi. Z an> 
szofer zatrzym ał autobus, już uderzył o * 
nią, raniąc go.

Sensacyjny proces c yg a rsó w -lu d o że iw .
Zamordowanie pary małżeńskiej Kucerkńw. -- Mord dokonany na o* 

sobie chłopki. -  ??2®wodniczący eb:ecu]e Fiikemu stryczek.
(xy) P o  w iz ji lokalnej, ja k a  odbyła sie 

w Preszow ie, w spraw ie zam ordow ania ch łop ­
ca Ondecka, przystąpił sąd do rozpatryw a­
nia trzeciego m orderstwa, a m ianow icie 

morderstwa, dokonanego na parze mał­
żeńskiej Kocerków.

I  tym  razem usiłow ali w szyscy cyganie za­
przeczać i kłam stwam i zwalać z siebie winą. 

Oskarżony P aw eł R yb a r przyznał sie, 
żc brał udział w zamordowaniu kupca 
Ruznyaka i pary małżeńskiej Kocerków 

na rozkaz Filkego.
W  innych m orderstw ach nie uczestniczył. 

Przesłuch iw any pow tórnie w spraw ie w i­
z ji lokalnej w Preszow ie, odbytej poprzednie­
go dnia, oskarżony E ugeniusz R ybar spoglą ­
da łekłiw ie na F ilkego. Na to m ów i do n iego 
przew odniczący:

— Nie bój sie Filkego, nie spotkasz sie 
już nigdy z tym człowiekiem, mów tylko 

prawdę*
W ów czas oświadcza R ybar,
— Gdy szajka wyszła z M ołdaw y aa za­

m ordow ali%  Ruznyaka, F ilke m iał ze sobą 
siekiero. Ja stałem na dworze, na straży i o- 
trzym ałem  z łupu 25 koron. P aw eł R ybar za­
brał mnie również z sobn, gdy, m ordow ano 
Kocjr-lców. Jjilke ustaw iał nas dokoła domu. 
S tojąo na straży słyszałem, 

jak  wewnątrz w nomu jakaś osoba stra­
szliw ie zawodziła,

Z łunu nic otrzym ałem  nic.
Inni cygan e zaprzeczają.

Sąd przechodzi następnie dc rozpatryw a­
nia spraw y czw artego m orderstwa.

W  jesieni roku 1926 zamordowana została 
w lesie koło Koszyc pewna chłopka. 

Zw łoki je j  znaleziono dopiero w roku 1927, 
W kw ietniu 1927 F iłke przyznał s e sam do 
czynu. W  śledztwie przyznali sie następni® 
inni cyganie.

Jano zeznaje że kobieto udusili Paweł 
Rybaó i Józef Hudak. Gdy koHeta łeMła 
martwa na ziemi, T?yKir i Fiłke ograbili 

ją
E ugeniusz R ybar zeznaje:
— P aw eł R ybar przem ów ił do kobiety i 

zapytał ją, dokąd idzie. G dy odpowiedz nła, 
że do K oszyc,

Rybar oświadczył je j ,  że nie pójdzie już 
wieeej do Koszyc.

Potem  zaczął ją  dusić. K obieta  zaczęła jei 
czeó i wołać:

„Ja nic nic zrobiłam. Jestem wdowa i ide 
d« Koszyc szukać praey'“

P aw eł R ybar zaprzecza temu. Podobni® 
D ezydery Pecsi nie przyznaje sie do współ­
udziału, K iedy  Filko oświadcza, że P ecsi nnj 
brał istotnie udziału w m orderstwie, przewo­
dni ozpr?y m ów i do niego:

— Teraz nic o nim r.M wiesz, n san' wplą­
tałeś go w te sprawę. Zasługujesz na stry ­

czek i dostał? Josjr go.
P rzy jm u je  go! — od n eria d a  Fiike.

JJa tein rozprawę przerwa no i odłuźoul 
na dzień iuistc.pi.iy.
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Pewnym m om encie pasażerowieW
przG —— w' u

konie,^idof111 ° “ czd^  .wstrząs i spostrzegli, że

S E z
ż e l m ^ : 1 0^dech w

z praw ej strony autobusu, ude- 
sił wr autobus. Z  przestrachu 

*iutohu!« ’.“ v\cCk w Piersi, w idzieli bowiem, 
ooby , ;l]e * „l.'osuwa sic w kierunku rowu, a 
zie. - s.^ °>  t°  m ożna sobie w yobra-
idące ;.o u ,, • le ~  ja k b y  cudem  — konie.
uderzy Jv

V A  R  I F  T  F  "MOUUN ROMGE“ na HEIA^SCE
r %  M \  m • i  & ■  w e  L w o w i e *  -  u L  Ś w i ę t e g o  W o j d e c t a

Przedstawienia tego KABARETU odbyw ać się będą od dnia I -g o  czerwca codziennie od g. 
8-mej wieczorem w ogrodzie HELANKI —  od g. 10 30 w nocy  w Barze — program pierw­
szorzędnych sił artystycznych, jak podają afisze. Ceny umiarkowane. ” 25250

 0 . e3 stronie autobusu, rów nież uniknięto strasznego wypadku.
zanorę i ró\v,U „  us‘ Pow odując w ten sposób wstrząsu rozprysnęła się przednia 
bus "s?e *atrzv°Wał8: '̂ ^>rzez t°  uderzenie auto- i.p^śaże.r, którego nazwiska nie

yinat t w- ten sposób szczęśliw ie ’ ustalić, odniósł rany tłuczone na twarzy,

W skutek 
szyba i 1 
m ogliśm y

«t ie T owarzystwa
ł . C A c r o w i  c z ł o n k o w i e .  -  A k a d e m i a  J u b i l e u s z o w a  - -  P r z y j ę c i e ,

tu j trrzci
Naftowe ibclm P ^ ł K ra jow e  Tow arzystw o
istnienia. W  • uroczyście 50-leeie sw ego 
siedzenie 111 dniu odbyło  się po-
ZjKrorH;Kp-c„:„ i N adzw yczajne W alne

m inistra inż. K w iatków  - 
sekretarza Tow arzystw a

kami na którem  honorow ym i człon-
skieao i ; 10 •
drą Q js ‘ _wąseg»
inż. G'iS«W,Tksieg0’ prezea Izby  Inżynierskiej 
g°. nai«t. i'owslueg o  i F e lic jan a  Łodzińskie- 

Bruai u&fciarza polskiego.
aaPdlow.„ ■g0 a w sałi *zby przem ysłow o - 
Jubi)y,Us °d b y ła  sic uroczysta A kadem ja  
dział w^ T a’- w której m iędzy innym i u- 
dra O jak o  reprezentanci m inisterstw a
mentu e ?WSkieff0, prezesa Izby Inżyn ierskiej 
Pre/ . ..i-  *  ruj czego C ybulski, szef k ancelarii 
Friedbe j P 060^  i naczelnik dr. inż. 
geQcr£.} r>j dalej w ojew oda  hr. G ołuchow ski, 
^adolski Ugobauer, kom isarz rządow y dr. 
wiński itd prezes sadu ape lacy jn ego  Czer-

A kadem ję zagaił p. Długosz, prezes Tow., 
poczem  przem a w ia li: dyr. Cybulski, dr. H.
K olischer, prezydent Izby  handlow ej, k o m i­
sarz dr. Nadolski, prof. Rogala, pruf. B ielski 
z K rakow a, p rof. inż. R yb ick i, dr. K rzem icki, 
poseł W ojciechow sk i, inż. Bartoszew icz i dr. 
K ielsk i. N astępnie referaty  o działalności T o ­
warzystwa w ygłosili : dr. inż. Olszewski, dr.
Bartoszewicz, dr. N oskiew icz i dr. Sehiitzel, 
W  czasie A kadem ji śpiew ał Chór technicki.

P o  A kadem ji w salach hotelu G eorge‘a 
odbyło się przy jęcie, w czasie którego prezes 
D ługosz wzniósł toast na cześć P ana P rezy ­
denta M ościckiego, M arszałka P iłsudskiego 
i Rządu, w ojew oda Gołuchow ski na p o m y ś l­
ność rozw oju  T ow arzystw a, poczem  przem a - 
w iali dyr. C ybulski, inż. Szczepanowski, dr. 
B artoszew icz i inż. Brzozow ski.

Śmierć rowerzysty pod kołami autobusu
(d.) w  d r o d z e  L w ó w - B r z u c h o w i c e  z g i n ą ł  s y n  r z e ź m k a .

m iędzy T t,. ZOldj p rze j południem  na d rod ze , m ijan iu  autobus z całą siłą potrącił jadące-t S T i r . # ! "  U W ft Tłl -r* 1  • _   :   _TT J. ~ ^  w'Wydarzył sio T .Clu a B r z u eh  o w i c a m i  
^błonął życip | f icz,)y  wypadek który, po 
i°bus Nr| ygo- uuzkie. P rzyczyną  tego by ł au- 

Rano n., ,fIlryu.iący na te j przestrzeni.u ano n-, na
finka B rr,Im przejażdżkę r 
bezący u  ° „ ? W1C w ybrał się 

W
14

owerem  w kie - 
ię H erm an Katz,- latg0 w Żarno, F syn rzeźnika, zamieszkałe 

WraCał iuT!i J now ie- G dy K atz następnie 
Iwinał autoVv°. ’ .z Przeciw nej strony nad- 

 ,  us PO w y ż  w spom niany. P rzy  w y

go row erem  Katza. Skutkiem  tego row er się 
przew rócił, a K atz upadając na ziemię, r u ­
nął na kamienie. Doznał 011 załam ania cza­
szki i krwotoku.

P o  w ypadku natychm iast w strzym ano au­
tobus, a szofer da jącego słabe oznaki życia  
K atza zabrał do autobusu celem  przew iezie ­
nia do am bulatorjuro P ogotow ia  ra tu n k ow e­
go  p rzy  placu  Strzeleckim . Jednak K atz w 
drodze zakończył życie.

R o zbita kasa
W  S y n a w 6 4 z k u  W y ż n e m .

(d.) W czora j lw ow ski Urząd śledczy p o li­
c j i  państw ow ej zaw iadom iono telefonicznie 
ze S try ja , że m inionej nocy  w Synow ódzku 
wyżnem, zostało dokonane włam anie kasowe. 
M ianow icie nieznani spraw cy dostali się do 
biura, zna jdu jącego  się tam  tartaku pod f ir ­
mą „G adulba“ . R ozbili oni tam  dużą kasę 
wertheim owską, z której kradli w gotów ce 
4.000 złotych. Jak ślady w skazują spraw cy 
tego w łam ania zbiegli w kierunku Lwowa.

W ielkie w łam anie
p r z y  k h ic y  G r o d z i c k i c h .

(d.) U bieg łej soboty nieznani spraw cy 
w łam ali się do m ieszkania B roniław a D rze­
w ieckiego i P o la  K iszyńskiego, zn a jd u ją ­
cego się w realności przy u licy  G rodzickich  1. 
Z łodzieje  zabrali stamtąd większą ilość gar­
deroby i biżuterję, w yrządzając pow yż w y ­
m ienionym  szkodę na 8.500 zł.

W  sprawie tego włam ania W yd zia ł śled­
czy  p o lic ji państwow ej w drożył dochodzenia, 
w toku których  wpadł na trop, gdzie zostały 
ukryte rzeczy, pochodzące z te j kradzieży. — 
F iu ikcjonarjusze p o licy jn i przeprow adzili re­
w izję w m ieszkaniach R ozenbeigów  i G o ld - 
bergów  w realności przy u licy  P iln ikarskiej 
ii 6. U  wymip -mnych znaleziono część garde­
roby  D rzew ickiego i K iszyńskiego, którą po­
szkodowani rozpoznali jako  sw oją  własność. 
W obec tego p o lic ja  areszrtowała F eigę Rozen- 
berg i K arolin ę  Goldberg, które jak o  b la t- 
niczki odpow iadać będą przed sądem za 
w spółudział w kradzieży przy u licy  G r o ­
dzickich 1, 1.

W ypadek czy ter* ^ ro d n ia
N ieprzytom ną dziew czynkę ułożono na brze­
gu, a p rzybyłe  P ogotow ie ratunkowe; przy po­
m ocy  sztucznego oddechania p rzyw róciło  ją  do 
przytom ności. Następnie karetką uratowaną 
R ućhlę w bardzo groźnym  stanie życia  prze­
w ieziono do szpitala im ieniem  św, Z o fji .

Poniew aż zachodzi podejrzenie, że mała 
R uch la  z w łasnej n ieostrożności nie wpadła 
do wody, lecz ją  dw aj osobnicy- um yślnie 
wrzucili, przeto w tej spraw ie p o lic ja  w dro­
żyła  dochodzenia.

U) o b o k  s ta w u  w  Z a m a r s ty n o w ie .
j U ê ' sie i, fifiad°m o, w Zam arstynow ie znaj- 
Riein óh .j- * stawek. W czora j przed p o łu - 

?n â R em i- f g0 staw ku zabaw iała się R u -  
lam  ̂ > iicząca  dwa lata, przebyw ając
P^inencif arzystw ie sw ej m atki. W  pew nym  
S_awy córce u- , ? ddalila  się od m iejsca  za- 
• l tym którą pozostaw iła bez opieki.

?cHyoh \e nad stawkiem  pow stał krzyk
spieszono . arm. że m ała R uch la  tonie. P o- 
8z .̂i ohwii-^Wleo dziecku z pom ocą i po dłuż- 

—--------   W ydobyto dziew czynkę z wody. —

mia I kmizteże
( i )  w e  L w o w i e .

8zkania 7le5uany spraw ca włam ał się do mie- 
1. 3 „ , yyda U ltm ana przy  u licy  D ługo- 

t 3(f floi ktoręgo skradł w gotów ce 2.000 zł. 
płerośnicu» raz zeKa-rek złoty i taką samą pa- 

j a, . ,  ’ w vrządznjąo szkodę na 3000 zł.
^ tan ia ł się do m ieszkania 

i  Sabr, ‘ ^ '^anaków nej przy u licy  Jacka  16 
‘ 8cznei , garderoby  zegarek srebrny,

w artości 450 zl.
FranciSzknPra^ Cy w }aiaali się do m ieszkania 

budvnU„ tYolw owicza, znajdującU uua^riii., T v " ‘ " “ wuaa, zna jdu jącego  się 
t l f !  o"br «  i y  skarbow ej. Z abra li oni stam 
aiczke złotą, pierścionek złoty, cygar-

 ̂ oursztynową i  dwie pary  spodni.

N atom iast nie posźczęścilo się w ła m yw a ­
czom  w realności przy phicu M arjackiin  1. 0. 
T;im usiłow ali oni w łam ać się do biur iir iu y  
Sclienkla, jednak zostali spłoszeni i 
uciekać.

W  nocy  przez otw arłe okno jak iś  złodziej 
dostał się do m ieszkania M a rji Mazik przy 
u licy  Ł yczakow skiej 1. 4. Dostaw szy się do 
wnętrza, zabrał fu tro męskie, czarne, podbite 
pluszem  oraz ubranie męskie koloru popie­
latego.

Z  autobusu, sto jącego  na u licy  R zeźn ie - 
ki ej, nieznany sprawca sk iad ł pakunek, za­
w iera jący  m aterja ly  blawatne. Pakunek ten 
był własnością A lberta  W olfa , rzeźnika, za­
m ieszkałego w B olechowie.

Pościg policjanta konnego
n a  u l i c y  £ w .  M a r c in a .

(d.) Jeden z posterunkow ych konnych, peł­
niąc y nocy  służbę patrolow ą, przejeżdżał 
przez ulicę św, M arcina. W  połow ie tejże  za­
uw ażył dv/óch osobników  podejrzanych., u- 
chodząeych w kierunku rzeźni m iejsk iej, 
którzy nieśli ze sobą tłum oki o nieznanej za­
wartości. Posterunkow y, in w ig ilu ją c  tych  o -  
sobników, skrył się z a parkan i przeczekał 
aż ci w y jd ą  na pastwisko. N astępnie podążył 
za nijui, a gdy  oni znajdow ali się w o d le g ło ­
ści około 50 kroków  od niego, wezwał ich do 
zatrzym ania się.

G dy wezwani stanęli na m iejscu , p oste ­
runkow y rozpoznał w n .ch  jednego złodzieja  
niićszkaiiiowego, a to M arcelego Opolskiego, 
kilkakrotnie karanego. P o  przytrzym aniu 
tych  osobników, posterunkow y eskortow ał 
ich do trzeciego kom isarjatu  po licy jn ego  
przy u licy  B alonow ej.

. : , W drodze eskortow ani nagle porzucili iłu - 
niusieli moki. na ziemię i sam i poczęli uciekać. W o ­

bec tego posterunkow y w ich kierunku od - 
dal jeden strzał rew olw erow y, k tóry  chybił. 
P o tym  strzale tow arzysz O polskiego zbiegł 
w zarośla sąsiedniego ogrodu, a za ucieka - 
ją cym  O polskim  posterunkow y puścił się 
konno galopem  i zdołał go  dopędzić. P r z y ­
trzym anego O polskiego posterunkow y z t łu - 
m okiem  sprow adził do kom isarjatu . w któ­
rym  stw ierdzono, że tłum ok O polskiego z a ­
wiera pięć k ilim ów  i parę spodni, p och od zą ­
cych  z kradzieży.
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I/ ; m  rsto^ j u b e u s z c a
gminy ewangelickiej.

Dwa nabożeństwa. - -  Odsłonięcie tablicy pamiątkowej.
(d.) Lw ow ska Gm ina ew angelicka obch o­

dziła w dniu w czorajszym  150-letni jubileusz 
sw ego istnienia. Na tę uroczystość z jechali 
sią delegaci gm in ew angelick ich  z różnych 
miast i m iejscow ości z ca łej Polski. B ardzo 
tez licznie zjaw iło  się duchow ieństw o ew an­
gelick ie z biskupem  Biirnke z W arszawy na 
czele.

K ościół ew angelicki przy ul. Z ielonej był 
w iernym i w ypełniony po brzegi. U roczyste 
nabożeństwa odpraw ili: ks. biskup Biirnke w 
jeżyku polskim , a superintendent ks. pastor 
Zńkler ze Stanisław ow a w jeżyku  niem iec­
kim.

Gdy odśpiew ano psalm y nastąpiło u ro­
czyste odsłonięcie tab licy  pam iątkow ej, u- 
m ieszczonej na fron ton ie  kościoła. W  czasie 
tego uroczystego aktu, w którym  udział bra­
li przedstaw iciele władz i różnych  instytu- 
cy j, przem aw iali: p. M eisner, kurator G m iny 
ew angelick iej i ks. pastor dr. K esselring, 
proboszcz lw ow ski. Na zakończenie zebrani 
odśpiew ali pieśń re lig ijn ą .

Obchód w czora jszy  zakończono bankie­
tem, k tóry  odbył się w salach hotelu „Im pe­
rial" przy ul. T rzeciego M aja.

Sprawozdanie z ostatniej chwili, podajf 
my na stronie 11-tej.

Zjfazd inwalidów we Lwowie.
Nabożeństwo uroczyste. - -  Obrady

(d.) Doroczny zjazd delegatów  Zw iązków  
inw alidów  w ojew ództw a lw ow skiego odbył 
się w czoraj we L w ow ie przy  udziale 127 dele­
gatów , reprezentu jących  58 K ół, należących 
do Związku. Bo uroczystem  nabożeństwie, 
odpraw iouem  w kościele 0 0 .  B ernardynów , 
obrady toczyły  się w dużej sali S tow arzy­
szenia „G w iazdy" przy  ul. Franciszkańskiej. 
Jako goście  na Zjeździe z jaw ili się reprezen­
tan ci; w ojew ództw a, D O K . Nr. VI., miasta, 
wszelkich urzędów państw ow ych, Związku 
oficerów  rezerw y, Związku L eg jon istów  i 
Związku Strzeleckiego.

Obradom  przew odniczył poseł P a jąk  ze 
Śląsk;., w iceprezes Związku inw alidów  w 
W arszawie. Zebranie zagaił p. M aguder, pre­
zes Związku inw alidów  wc Lw ow ie, poczem 
Z jazd  pow itali: pułkow nik Jachim ow icz
imieniem DOK., radca K oppel im. Izby skar­
bow ej, dr. K ik iew iez im. Zarządu głów nego

delegatów. -  Rezolucje i postulaty.
Związku Inw alidów  w W arszaw ie i iuż. K ry - 
kiew icz im. Zw iązku L eg jon istów  oraz 
Strzelców.

Z k o le ji spraw ozdanie z czynności Zarzą­
du złożył sekretarz p. Edem an, a spraw o­
zdanie kasow e skarbnik p. Faryniarz. N a­
stępnie liczni m ow ey om aw iali kw estje, od­
noszące się do dalszego bytu inw alidów , pod­
nosili trudności egzysten cji i m ozolną walkę 
o byt, apelu jąc, aby sfery  rządowe okazały 
żywsze zainteresow anie się spraw am i inw a­
lidów . Zarazem  m ów cy zaznaczali, że chcą 
być w Państw ie Polskiem  czynnikiem , k tó­
ry  przyczyn ia łby  się do podniesienia poczu­
cia obow iązków  obyw atelskich  wśród społe­
czeństwa

Toteż po przeprow adzonej dyskusji u- 
chw alono odpow iednie rezolu cje  z postu la­
tami, które będą przedstaw ione władzom  cen­
tralnym

W yb ó r prezyd iu m  j
Izb y  h a n d fo w o -p rze m yslo w e j 

w e  L w o w ie .
(d.) W sobotę w ieczorem  nastąpiło ost®; 

teczin; ukonstytuow anie się now o-w ybraiF j 
Izby handlow o-przem yslow ej, w którym  
akcie udział w z ię li; w ojew ow a lw ow ski 
G ołuchow ski w ojew oda stanisław ow ski N*j 
kon ieczn ikof i delegat m inisterstw a dla h®1! 
dl u i przem ysłu  p. Poeche. -

D otychczasow y prezeydent tej Izby dr. & 
K olisch er ośw iadczył, że stanow czo p o n o *  
nego w yboru nie przyjm ie, wobec tego 
głosam i na 76 g łosu jących  prezydentem  wy' 
brany został senator dr. M arcin Szarski. Włi 
ceprezydontnm i jednogłośn ie  zostali wybf#? 
n i: z sekcji przem ysłow ej inż. W iktor Hłfl'1 
sko, dyrektor koncernu naftow ego „M akr 
polska*' i p. M ichał Ułam, architekt, a z sek­
c j i  handlow ej p. L itw iuow iez, kupiec i Pi 
W ik tor  Chajes, bankier.

NADESŁANE.
P r o m  wyciąć 1

5 %
Proszę w y d łjj

I  s m  SĄDOWEJ.

Wielka afera b e j o w a  przed p-zysśeglymi
Proces przeciw inź. Pawłowiczowi i to w.

(K . D.) W  ciągu  soboty przesłuchano dalej 
m. inn. św iadka Planetę, radcę kolejow ego. — 
P od a je  on, że słysząc od urzędników  w ersje na 
temat dzie jących  się w W ldziale zasobów 
n iew łaściw ości, zw rócił na nie uw agę now o­
przybyłem u radcy  d y rek c ji kolej. W ięckow i. 
Dalszy świadek Kulin, naczelnik warsztatów 
kolejow ych  w S try ja  zeznaje, że razu pew ne­
go dostarczono mu na czyściw o szm aty brud­
ne i skrwaw ione. Leiter dw ukrotnie dostaw ił 
bardzo kiepskiego czyściw a, które w ogóle nie 
nadawało się do przy jęcia .

Świadek H iigel, naczelnik m agazynów  we 
Lwowie, podaje, że dostaw iany towar, choć 
nie zawsze odpow iadał wzorom , był dobry. — 
D alej opow iada świadek, jak L eiter persw a­
dow ał mu, że z p en sji urzędnik żyć nie mo - 
że, bo taki np. Skurdo dorobił się m a ją tk u , 
a P aw łow icz da je  zarabiać dostaw com  i z a ­
rabia, za co w yjecha ł na R iw ierę, oraz u z y ­
skał pom oc dostaw ców, n abyw a jąc  willę. — 
R ów nież i H am m er opow iadał św iadkowi, 
ja k ob y  P aw łow icz  w yrob ił clta n iego dostawę 
do wszystkich d yrek cy j.

Z apy lan y  przez obrońców , świadek tw ier­
dzi, że nie czu je  do inż. P aw łow icza  żadnej 
złości, jedyn ie  ma do n iego żal, gdyż doznał 
z jeg o  powodu wiele przykrości służbow ych. 
(Świadek był tym , k tóry  wraz z śp. Sądlem  
spow odow ał prezesa M oraw iańskiego do 
wdrożenia dochodzeń w spraw ie krążących 
w ersje o nadużyciach. D ochodzenia te, jak  
zeznał na rozpraw ie prezes — dały w ynik  cal 
kiem negatyw ny).

Następnie po przerw ie przew odniczący 
nadr. dr. Zgórski, odczytał uchw ałę T rybu ­
nału  w spraw ie zgłoszonych  onegdaj wnio - 
sków  obrony.

j W  sprawie osk- Skurdy na pow ołane 
i przez n iego okoliczności dopuszczono do­

wód ze św iadków Ludw iki Skurdo. dra Józe­
fa Fritza, dra Saw ickiej, prof. dra Leśniań- 
skiego, Swatania- i W ojtasiew icza .

W  spraw ie inż. P aw łow icza  dopuszczono 
świadka M ik oła ja  M asłow skiego z O pola L u­
belskiego, inż. B iszew kiego, nacz. warszta - 
tów  na g ł. dw orcu  we Lw ow ie, inż. Ulm era 
z dyr. kole j, we Lwow ie, inż. Maks. K o m o ­
row skiego z dyr. kolej.

D alej postanow iono odczytać protokół lu ­
s tra cji czynności W ydziału  zasobów za czas 
od połow y r. 1925 do m aja  1928, sporządzony 
przez K om isję  N ajw . Izby kontroli Państwa, 
dalej odczytać p rotokół inspektora inż. P a  - 
w łow skiego z czynności W ydzia łu  zasobów , 
spisany w w yniku  w izytacji, dokonanej w 
jesien i 1927. łla le j dopuszczono w szystkie a -  
kta, dotyczące stanu m ajątkow ego osk. inż. 
P aw łow icza , załącznik do protokołu  B arw i - 
cza, odczytanie wniosku P aw łow icza  o kreo­
w aniu k on trolom  W ydz. zasobów.

Inne w nioski odrzucono.
W  spraw ie osk. Z im anda dopuszczono za­

o fiarow any przez dra Inslera dowód z aktów 
kolejow ych .

Odnośnie do osk. Leitern, wniosek o p o ­
w ołanie lekarza - okulisty odrzucono, a d o ­
puszczono św iadka P okarta  z Żółkwi, na d o ­
wód, jak ie  czyściw o od niego Leiter zakupy­
wał.

W reszcie jednego św iadka dopuszczono 
osk. Bohuszowi.

W edług  dotychczasow ego stanu spraw y 
przesłuchanych ma być jeszcze około 30 stu 
świadków.

Dziś dalszy ciąg  procesu.

r a b a t u  ofiarowuje oddawcy tego ogłoszenia dl* 
wprowadzenia się — firma 

Apłsdorf i Fenster, skład obuwia, Sykstusk. #
Pierwszorzędne i tanie obuwie I 24w

W YKW INTN E dodatki do ubrań męskich i ćhńj 
pięcych — po najprzystępniejszych cenach pole®*
L1E0N LAUFER Lwów, Boimów 12*
Na prowincję wysyłam dodatki wedle załączonymi 

próbek materjałów. 21a

§ e r  W  T R U S K A W O f
O r- T a d e u s z P rascW

ze Ii w  o w  a — w  chor. serca i przemian! 
materji. 20430 (W idia „Marjówka"T

Dr. Scfiarf-Karlsbad
ASte W iese 14 —  Dom  Nastopil#
ordynuje jak w  Jatach ubiegłych. 2116

K A R M ELK I ŚMIETANKOWE

l E . W I E D I E I L
B. lekarz I-szej kliniki chorób wewn. prof. Wed' 

kebacha we Wiedniu

Dr. Maksymilian BKENNE9I
S p e c ja lis ta  ch o ró b  w ew n . 24^ 

ord. UL. KRASICKICH L. 18. — T e l. 7 3 -9 9 - 
Rentgen —  Diatermia —  Lampa kw arcow y

Meble na raty! MEBLE tapicerowane*
własnego wyrobu, najtaniej w  B O R O T E D ®  

L e o n a  S a p ieh y  34, te l .  15 —01. 2534*

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za duszę śp. H®' 
mana Szeraunza odbędzie się w kościele iw . £1' 
żbiety dnia 11-go czerwca 1929 r. o godzinie 
rano, na które zapraszają ROBOTNICY. 2530-

K upuj to w a ry  krajow e



Lt, ■„ Ilrze duńscy we Lwowie.
duńs._ 7 /  r e - ' < W ycieczka  dziennikarzy 
niki st^ r-y  f ^ em M c y cb najw iększe dzien- 
b; ć m'ałn nei 1 Prow incjonalne, która przy- 
W a i's* .» ,„  .i ® Lwow a 3. bm. przybędzie z

.W łE K  NGWV* Nr. 8383 ł dnia 4 czerwca I92y
A

Po wyborach w Angljl.
''•ar.SZCWy rll y,1 U U i, ^ H J U C U Ł I O  U
rano W y c ię c ia ™  W6 w ,orek o godz. 9 05

a w yruszyła z K openhagi 
v 'e statku „N iels E bbeson" do 

.ie:'.d'a.;aćvpli kopenhaskim  żegnał od-
pojski ,, , nziennikarzy duńskich poseł
fea r,:u-)!-f„_ ;ow ski W  wycieczce uczestni-
PaŁimi,sen °S Tt,e: Gerfalk, Hansen. Lind,
Nielsen i .!?nb]ad- Ha uch D ah lhoff-
6V°de cło Gd.-»7Y„ W y c :eczka przybyła we 
niu fi dyni ,,T  , a’ a w czwartek po zwiedze-
, We Lw ów ? si(= do P o lsk i-°?' imla do zabawi w ycieczka we wtorek 

rdłskie *z,.7p’1®cz? ra- Na dw orcu  powitana ją  
nu ski in* yl ®n ‘a dziennikarskie konsul 
twa i F iaśta r> « reprezentanci W ojew ódz- 
kowskim śniadaniu w H otelu  K ra-
Przewodułyp stńpi zwiedzanie miasta pod 
n i’-arsk ic, r em k°leżanek i kolegów  dzien- 
skie.i ar' ' Y‘XL hp. dyrektora G alerji M iej- 
stosża Fpi.- 7 -m alarza H arasim ow icza i kn- 
flłpzoóW P e®°' P o  zwiedzeniu miasta,
Wydane* n ram y e*c- nastąpi śniadanie
dahze reprezentacją miasta, poczem

wredzanie m iasta i jeg o  zabytków.

wycitczk. a (A\v). W czora j przybyła  tu 
ek_i Prz^ a dziennikarzy duńskich. P oseł duń- 
eżeść ff,, - te polskim  p. Hess w ydał na 

sea- śniadanie.

MlN‘ M ir ONESCU o  w y n i k a c h  o b r a d
Buka "lŁ E J  E N TE N TY .

n 'n konfisi;*^’ Pzerw ca Pat). N a posiedze-
ster JV] iroriftaS? raw za&ranicznych Izby, rnini- 
koaferej, . .^ '‘n wygłosu expose o wynikach 

Go do 8i aIei Ententy.
Pomniał uiniejszości, m inister przy-
M ałej Ententv Pans,tw w chodzących w skład 
wte jak  ! Tnrh’ ^ s u n ię tą  zarówno w Gcue- 
Uister zaprzeć 1Y6- ^  spraw ie optantów  mi- 
diom, fa n o w i ! . -  tendencyjnym  twierdze- 
M ałej E m -i + — ac’ . .ze Pom iędzy lcrajaim  
n°ść poela.im ? lstn ieje jak  najlepsza zgod- 

NasL-om?. w .tym  przedm iocie, 
ryzował n a Plln ister M ironescu scharakte- 
t rak taty i °  . na jak ich  odnow iono
tcnly. Pom iędzy państwam i M ałej En-

Parlament bez większości. -  Jak wybrnąć z sytuacji ? -  Co pisze prasa.
komentarze. „M essagero“  zaznacza, że wobec 
uieuzyskania przez żadne stronnictw o większo 
ści należy uważać, iż angielski kryzys poli­
tyczny zamiast zbliżyć sie do rozwiązania, je ­
szcze bardziej po w yborach sie zaostrzył. W i­
nę tego stanu przypisu je dziennik liberałom , 
pisząc, iż sytuacja , która pow stała po w ybo­
rach, wynika przedewszystkiem  z tego , iż sta­
ra partja  liberałów  usunięta już zupełnie z a- 
reny życia politycznego, nie może sie jeszcze 
zdecydow ać na w ydanie ostatniego tchnienia.

Jest rzeczą oczywistą, — pisze dziennik — 
że now y rząd bądzie m iał niezwalczona trud­
ności właśnie w tym  m om encie historycznym , 
w którym  A n g lja  potrzebuje rządu posiadają­
cego nietylko um iejętność, ale i sile rządze­
nia. Zdaniem  dziennika należy zatem przewi­
dywać w najbliższym czasie nowe wybory, 

Czyniąc przypuszczenia co do utworzenia 
rządu, dziennik wyraża przekonanie, że tak 
Baldv/iti jak  i M ac D onald nie bądą m ogli 
złożyć gabinetu 1 że nie jest wykluczone, iż 
Lloyd George obejmie władzą. „P op olo  di R o- 
m a“ wyraża przekonanie, iż L loyd  G eorge jest 
panom  sytu acji i podobnie jak  „M essagero" 
przew iduje -w biedaJekiej przyszłości nowe 
w ybory. W edług  „II. Tevere“  liberali mącą 
ty lko wodą i nie m ają  ra c ji bytu  jako partja  
historyczna. Jedyną part ją  racjonalną, jak  
tw ierdzi „II. Tevere“  są labourzyści, posiada­
ją cy  sw ój program  rządowy. Dziennik prze­
w iduje w najbliższej przyszłości nowe w ybo­
ry, któreby przyriosły  w yraźn iejszy  w ynik

Mosk PAPTERlT W  ROSJI.
P^ństwow ^nu^YO’ Centralne w ydaw nictw o 
Ulstracd rr, , og łosiło  okólnik do admi-
rym u-:r7£?? k icb  Pism sow jeckich , w któ- 
Pupieru nn lY .adm in istracje  pism , iż brak 
* a ć  hjubS j; p ia n a ch  w ydaw nictw a spowodo- 
5 aPieru , jaKn a jda le j posunięte oszczędzanie
i.° oparcW racjd  pism  pow inny dążyć
.iićzbie o r l  SWe^ ° nakładu na stałej i ścisłej 

i  ' ,numeratorów. L iczba egzem plarzy 
ł ? 0ze P rz^L ,w anych  poza tą stałą liczbą nie 
Uczby tirB,^aczac -w żadnym  wypadku 30 prc. 
°®ntrąlDvo' Um.eratorów  pism a, z w yjątk iem  
JHa k tórw l pism -H zwiestja" i „Praw da",

- a Proc. norma ta została podwyższona do

Londyn. Ostateczny wynik w yborów  do 
parlam entu angielskiego przedstawiać sie be- 
dzie w sposób n a stęp u ją cy :Partja Pracy 293, 
posłów, Konserwatyści 262 posłów, Liberali 
b2, Niezależni 8.

Oświadczenie Lloyd George‘a.
Londyn. (Pat). W  rozm ow ie z dziennika­

rzam i L loyd  George o św ia d czy ł: Żadne ze
stronnictw  nie w yszło z w yborów  tak% jak 
sobie tego życzyło. Co <io nas, byłoby śm ie ­
sznością m ów ić o ziszczeniu sie naszych ocze­
kiwań. Zresztą nie po raz pierwszy w ychodzi­
m y w m niejszości z walki .-trójstronnej. Co 
zaś do stanowiska stronnictw a m ogącego prze 
ważyć na prawo lub na lewo, to nie bede u - 
kry wał, że jest ono wielce odpowiedzialne.

Zdajem y sobie całkow icie sprawę z tego 
stanowiska. To też m ogą Panow ie być p rze ­
konani, że ni6 zrobim y z n iego nieuczciw ego 
użytku. Obecnie radzim y naci tern, jak  w y ­
brnąć z sytu acji w interesie kraju,

Gło»y prasy.
Londyn. (Pat.). O m aw iając w yniki wy - 

borów, prasa naogól zaznacza, że panem  s y ­
tu a cji jest L loyd  George. D zienniki k on ser­
watywne, jak  „D a ily  Telugraph“  i M crn ing 
P ost" opłakują porażkę rządu, czyniąc za nią 
odpow iedziałnycli liberałów . D zienniki te są­
dzą, że choroba króla opóźni konieczność 
zm iany składu rządu.

„M orn ing P ots" porów nuje rząd B a ld w i- 
na do storpedow anego statku, który u trzy - 

: m u je  sie jeszcze na powierzchni, ale jest ska­
zany w każdej chw ili na rych łe zatoniecie. 
Dziennik apelu je do liberałów  o współprace 

' liberałów  w gabinecie.
! „D a ily  C hronicie" uważa, iż konieczne 
jest przeprowadzenie reform y w yborczej.

, D a ily  H erald", organ part.ii pracy  stwier 
dza, że robotn icy  dali odpowiedź na groźby 
konserwatystów n pokonali kom unistów. — 
W spaniałe w yniki w yborów  dowiodły, że so - 
eja lizm  nie został steroryzow any przez nnljo- 

j ny innych party j. m- * « ■
I Zdaniem  konserw atyw nego „ i im e s a  me 
ma żadnej podstaw y do przypuszczenia, iż 

I k ra j w yrzekł sie polityk i um iarkow ania. Nie 
ma pow odów  do żadnych alarm ów, n iejedno­
krotnie bowiem  kra j znajdow ał sie w pędo - 

| bne.j sy tu acji j zawsze znajdow ano wyjteciG 
| i rozstrzygnięcie.
| PRZ E W ID YN A N IE NOW YCH W YBOBÓW .

Rzym. (P A T ) Cała prasa włoska okazuje 
najżyw sze zainteresowanie dla w yników  w y­
borów  angielskich i poświecą im szczegółow e

Berlin. (P A T ) Prasa berkńska bardz,o ob­
szernie om awia w yniki w yborów  angielskich 
i przychodzi zgodnie do wniosku, że na razie 
nie można w yciągać daleko idących wniosków 
ani też -wyrażać przewidywań co do dalszego 
rozw oju  stosunków angielskich.

*  *  *

P aryż (P A T ) Prasa francuska w yraża sie 
z uznaniem o przyjaznej polityce gabinelu  
B aldw kia w obec F rancji, stw ierdzając przy- 
tem, że nowa większość jest ożyw 'ona również 
szozerem dążeniem do postępu ludzkości dro­
ga pok oju  i pracy, które F ran cja  zawsze szcze 
rze i bez zastrzeżeń popierać berlzie.

..LTntransigeunt" om aw iając rezultaty 
w yborów  angielskich, pisze, że pozycja  F ran ­
c ji  bedz:e obecnie niezaw odnie lepsza, niż 
byłaby^ w tym  wypadku, g d y b y  labourzyści 
odnieśli miażdżące zwycięstwo, jak iego  prag­
nął M ac Donald.

Na $r*3eczu i krzyżu
upiera Stahihelm swują politykę.

p ** ■ '    r
?Za, bćIapif^Pa,,c*u Stelca, przekrwieniu podbrzu- 
niciu serci , rzJ'żu i w bokach, braku oddechu, 
fpowy j ‘ g r e n i e ,  szumie w uszach, zawrotach 
? at‘iralnn. j 6m 2,6,11 samopoczuciu — powoduje* 0hft«>A  ̂ "000. gorzka FrnnAiĉ Irn-JTrtTP.ffl

isamupuuziuciu — JJU W uuujo
°Lfite , ł  gorżka Franciszka-Józefa wydajne 

j w nier>M?r,°4ni,'Ilie * zanik poprzednich obja- 
F fantf,,. K(13łCych. Wielu lekarzy stosuje wodę 
brzakwitni?; ł podczas komplikacji okresu

a z zadawalniającym skutkiem. 2335

Z G I E Ł D Y .
Na drit.’ • . . Lwów, dnia 3. czerwca. _

dacono 7r ielaz|j giełdzie porannej nieoficjalnej
c°]nej tenden ary efektywne 8‘89 z,‘ Przy SP°"

Berlin. (Pat.). W  niedziele zakończył sie 
w M onachjum  ogólny  zjazd Stalilbelm u. — 
Z jazd  uchw alił szereg rezołucyj, m iedzy in -  
nem i rezolucje zapow iadającą ostrą walkę 
przeciw ko przyjęciu  przez N iem cy planu 
Y ounga i  przestrzegającą naród ńiem iecki 
przed przyjęciem  tego planu. Z jazd  stoi na

stanowisku chrześcijańskiem  i oświadcza, że 
sym bolem  jego  działalności bedą krzyż i 
miecz. Zjazd w ystosow ał do prezydenta Hin- 
denburga telegram  z prośbą o ułaskawienie 
znajdu jących  sie w wiezieniu byłych  o f i c e ­
rów  i żołnierzy, skazanych za udział w sam o­
sądach t. zw. Czarnej R eichsw ehry,

ymewa rep nracygna.
Na jakich podstawach osiągnięto porozumienie?

B erlin . (PAT.). B iuro W olffa  podaje  z P a ­
ryża następujące szczegóły osiągniętego po­
rozum ienia w  sprawie zastrzeżeń n iem iec­
kich:

1) stałe ra ty  reparacyjne w ynosić m ają 
łączuic ze sumami od pożyczek w edług p la ­
nu Davesa po 660 m iłjon ów ;

2) bank reparacy jn y  ma uczestniczyć w 
a k cji um arzania ostatnich 21 annitetów no 
poczet d ługów  m iędzysojuszniczych wobec 
Am eryki w ten sposób, iż 80 proc. zysków 
banku reparacy jnego um ieścić ma on od 
pierw szego dniu w ykonyw ania swej fu n kcji 
na konto specja lnego funduszu;

3) kapitał banku reparacyjnego w ynosi 
400 m il jon ów  marek. Zniesione być m ają  ob­
lig a c je  kolejow e i przem ysłowe. T ow arzy­
stwo kolei R zeszy ma spłacać ua podstawie 
specja lnej um ow y z Rzeszą po 645 m iłjon ów  
m arek rocznie w form ie podatku;

4) N iem cy otrzynnać m ają  praw o w yku­
pu em isjonow anych  pożyczek bsz procentów  
i pokonw ertow anych;

5) odnośnie do udziału państw sukcesyj­
nych w uiszczaniu świadczeń ekspertyza rze­
czoznawców ma pójść w kierunku wezwania 
m ocarstw  wierz,ycielskich dc powzięcia w te; 
spraw ie decyz ji w ciągu  1 roku.
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6) m oratorjum  spłaconem  m a być w po­
łączeniu z m oratorjum  transferu, które uzy­
skać ma pierw szeństwo w w ykonyw aniu. 
M oratorjum  transferu  będzie m ogło  w m yśl 
planu niem ieckiego w ejść w życie na prze­
ciąg 2 lat.

Berlin. (PAT.). Cała prasa berlińska u-

waża porozum ienie w Paryżu za fakt doko­
nany. Jedyny ty lko „B erliner T ageblatt“  c- 
świaijcza, że nie została dotychczas pokona­
na L u d n ość jedna, a m ianow icie kw estja  od­
szkodowania dla B e lg ji za pozostaw ione w 
swoim  czasie przez N iem cy na terenie B e lg ji 
m arki niemieckie, k tóre następnie przez de­
w aluację u tracły  wszelką wartość.

Reforma egzaminów maturalnych.
Ułatwienia dla młodzik?.-7.

Warszawa (A W ). „D obry  W ieczór" in fo r ­
m uje, że po zakończeniu tegorocznych  egza­
m inów m aturalnych i zam knięciu roku szkol­
nego M inisterstw o Oświecenia podda szcze­
gó łow ej rew izji ca lv  dotychczasow y system  
egzam inów m aturalnych. R eform a egzam i­

nów m aturalnych będzie zakrojona na w iel­
ką skalę i stanow ić będzie znaczne u łatw ie­
nie dla uczącej się Tnłodzieży. In icjatorem  
rew izii system u egzam inów  m aturalnych ma 
być dr. Czerwiński, k tóry  w sw oim  czasie 
energicznie w ystępow ał w tym  kierunku.

m orderstw a dokonał za nam owa żony zamdt 
dow anego, M arji, z którą od pew nego czasi> 
utrzym yw ał stosunki m iłosne.

W  toku dochodzeń w yszło na jaw , że osit 
by, które m ieszkały podczas w ojn y  u NS' 
trów , ginęły  zagadkow a śm iercią. N iejakie#" 
W ażkę znaleziono pow ieszonego, pi-zyczs®* 
dopiero teraz w yszło na jawą że W ażkę uch 
sili N ytrow ie, następnie zaś dla upozorowa 
nia sam obójstw a pow iesili go, W ażkow ą ab-1 
leziouo zatrutą gazem świetlnym .

O fiarą zbrodniczej pary  m ałżeńskiej p? 
dla również żebraezh:1, M intelowa, posiadaj? 
ca znaczniejsze oszcteędnośei.

N ytrow a stara kję obecnie cała wjaj 
zrzucić na zam ordow anego za je j  namowa 
małżonka, nie ulega jednak w ątpliw ości. 'Ą 
m orderstw  dokonali inffcm w celach raliłjij 
knwych.

Obecne chłody
potrwają jeszcze kitka dni.

Warszawa, (f. telef.) W edług  przepow ied­
ni m eteorologów , obecne obniżenie się tem ­
peratury potrw a kilka dni, poczem  będziem y 
m ieli w pierw szej połow ie m iesiąca szereg Ini 
bardzo ciepłych, nawet upalnych. Lecz znów 
około 18-go bm. m a nastąpić większe obniże­

nie tem peratury. W  ostatnim  tygodniu  m ie­
siąca znowu upały. Około 7, 11, 18 i 28 bm. 
spodziew ać się można burz z piorunam i, ulew ­
nych deszczów, oberwań chm ury. N aogoł m ie­
siąc czerw iec dość pogodny o średniej ilości 
opadów.

Proces o łapówki.
Rotmistrz Prądzyński

Warszawa. W  aferze rotm . dr. Prądzyń- 
skiego po przeprow adzonej rozpraw ie W yż­
szy Sąd O kręgow y pod prze w. szefa tegoż są 
du płk. K osteck iego, po dłuższej naradzie, 
og łosił w yrok, którćssro m ocą skazał rotm i­
strza dr. Stefana Prąuzyńskiego na zamknię 
cie w więzieniu na sze*ć i ośm m iesięcy, z za­
m ianą na karę łączną ośm iu m iesięcy więzie-

wydalony z wojska.
nia i na w ydalenie ze służby (za dwukrotne 
żądanie łapów ki).

Z  zarzutu 3 części art. 657 k. k. to jest za 
pogróżki ucisku służbow ego, rtm. P rądzyń- 
ski został zw olniony.

Skazany zam eldował, że odw oła się do 
in stan cji drugiej.

Tragedja eksmitowanego sublokatora.
Podpalił mieszkanie, a sam

W arszaw a, (f. — telef.) Ponura traged ja  
na tle m ieszkaniow ym  rozegrała się w jednym  
z dem ów przy ul. H ipotecznej. Od siedm iu lat 
m ieszkał tam w o ficyn ie  na 5 piętrze em i­
grant rosy jsk i A leksander Istom an. D o nie­
dawna jeszcze p łacił regularnie za m ieszkanie 
lecz w ostatnich  m iesiącach, popadłszy w k ry ­
tyczne położenie, zalegał z czynszem . W obec

rzucił się z 5 piętra na bruk.
tego w łaściciel uzyskał na n iego sądową eks­
m isję i właśnie dziś Istom an m iał być w yrzu ­
cony z mieszkania.

Z rozpaczy Istom an pow ziął straszne po­
stanowienie. W  nocy oblał cm pokój, w którym  
m ieszkał naftą i następnie w zniecił pożar, a 
sam z płonącego pokoju  w yskoczył oknem na 
bruk, za b ija ją c  się na m iejscu.

Uroczystość zesłasiśa
Ducha Śwfętego, w  w ięzieniu „ś w . Ery 

gidif" we L w ó w  e.
Podobnie, jak  i na ‘ ‘św iećib‘‘, mieszkań® 

św. B ry g id y  obchodzili nie-mnij&j uroczyści’ 
Z ielone Świątki. W  starożytnej kap licy  wjJ 
ziem ie j o godz. 8 rano tut. kapelan ks. SzJ 
m ański odpraw ił uroczyste nabożeństwo  ̂
okolicznościow em  kazaniem, w czasie klór® 
go, śpiew ał chór więźniów.

Popołudniu, jak  w każdą niedzielę i świ®: 
ta, w izbie szkolnej, odśw iętnie przebrań®-1 
i  udekorow anej zielenią brzóz, odbył się 
czyt z przeźroczam i. Następnie zaczął ^  
w łaściw y program  uroczystości, a więc dekDi 
m acje, śpiew  solo, jednoaktów ka „Kajei®, 
i śpiew  chóru więziennego. N ależy podkreśli? 
że cały  program  uroczystości z w y ją tk i®*11 
odczytu w ykonali sami więźniowie.

Zaiste, wzruszenie napaw ało każdego 
dza, k iedy kilku więźniów z radością podcho­
dząc do naczelnika więzienia, w dłuższy®?' 
przem ów ieniach w yraziło swą wdzięcznos® 
D zięki naczelnikow i tut. więzienia p. J. 
jew skiom u, k tóry  nie szczędząc trudu i  pH1' 
oy stało dąży do podniesienia stanu m oi’®? 
nego i kulturalnego więźniów, powierzony®*1? 
Jego  pieczy, m ieliśm y m ożność ju ż  kilka I®-" 
zy być na podobnych uroczystościach  nr*» 
dzonych w m urach więziennych.

B olesław  K . -

Bestialska ciyn bezrobotnej.
Wybiła butelkę oko ławnikowi.

W arszaw a, (f. — tedef.). Z P ab ian ic do­
noszą- Przed tutejszym  M agistratem  zebrał 
się w sobotę liczny tłum  bezrobotnych, dom a­
g a ją c  sie zapom ogi. Do zebranych przem ó­
wił ław nik Szym anowiez. k tóry  w yjaśn ił, że 
z powodu braku kredytów  m iasto nie może 
uruchom ić na większą skalę robót publicz­
nych.

Tłum  nie zadow oli! się tą odpowiedzią. 
P osypały  się ostre słow a przeciw ko M ag i­
stratowi, jedna zaś z dem onstru jących  kobiet 
uderzyła ław nika Szym anow icza butelką w 
twarz, tak silnie, że w ypłynęło  m u oko.

R annego ław nika odwieziono do szpitala, 
W in n ą ' aresztowauo.

Uwolnienie hrabiaiskj-złodziejk!.
Wmę kradzieży zwalono na jej nieżyjącego narzeczonego.

W arszawa, (f. — telef:) Jak donoszą z B er­
lina, dalszcf-fledztwo w sprawie kradzieży bi- 
żuterji. dokonanych przez hrabiankę de M 011- 
roy. zostało zastanowione, i hrabiankę uw ol­
niono z areszt u 1 śledczego. M fanow icie krew ­
ni hrabianki co fn ęli swe pretensje, a całą w i­

nę zw alono na je j  narzeczonego, rotm istrza 
von W edla, k tóry  kilku dni temu popełn ił sa­
m obójstw o. W ładze śledcze usta liły  podobno, 
że hrabianka pozostaw ała pod złym  w p ły ­
wem narzeczonego i popełn iła  kradzież za je- 

i go namową, pod nieodpartym  przym usem .

Zbrodnflcsa pat*aB

Do spółki z iSi-|ż2'fb w calach rabunkowych.
K raków , (m. — telef.) W  lesio si uniliar - I wic. Policja, aresztowała, jako  podejrzanego 

skini w okolicah  Cieszyna znaleziono zwłoki |o dokonani* m orderstwa m łodego robotnika 
zam ordow anego górn ika  N ytry  z Sobie,szo - i j  ima rAMa* który w śledztwie zeznał, że

Ch. D. łączy się z H. P. R.
W arszawa (A W  ).W czora j obradow ał ^  

zjazd R ady  N aczelnej stronnictw a Cb. "* 
przy udziale delegatów  tęgo stronnictw a z 
łe j R zplte j. Prezes K lu bu  parlam entarnej?, 
Ch. D. p .Chaciński w yg łosił rerorat na 
mat sy tu a cji politycznej i  taktyki Klub® 
Zarów no w referatach jak  i w dyskusji p o ­
kreślono konieczność w iększej samodzielno­
ści klubu Ch. D. i jedn olitego  program u ot1®" 
taktyki. Prezes Zarządu Główn. Cb. D ? 
Janczew ski referow ał zagadnienia organiza­
cy jne. P ow zięto szereg rezolucyj.

Warszawa (A W ). W  związku z wczorł-i 
szemi obradam i R ady  N aczelnej Ch. D- - 
„E xpress P o r / ‘ in form uje, że najważniejsi®/ 
m i uchw ałam i pow ziętem i w czoraj b y ły  oJ 
rektyw y dla Zarządu stronnictw a co do P o ­
łączenia się Ch. D. z N PR ., k tórego Ba® 
N aczelna obradow ała rów nocześnie w P® 
znaniu.

Śmierć ojcohójcy.
Warszawa (Pat). Jeszcze w  sierpniu roD 

ub iegłego został zam ordow any podczas 
w polu  w łaściciel fo lw arku  Jeziork i, gxuiJlJ 
p lisk ie j w pow iecie daiśnieńskim, P aw eł B.O 
row y. N atychm iast po m orderstw ie polieł® 
wszczęła dochodzenia, które po roku d--'' 
dopiero wynik. .,

Okazało się, że m orderstw a dokonał 
H orow ego, P iotr, m łodzieniec 26-letni. 
tych dniach p o lic ja  aresztow ała mordere® 
osadziła narazie w areszcie gm iny  P lisy- 

O skarżony tejże nocy  popełn ił w areez®* 
sam obójstw o, w ieszając się na kracie w ię if l  
nia na sznurze, zrobionym  z w łasnej 
lizny.
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frzysiąga kadetów Iwowsifoth,
Absolwenci oddali sztandar w  rące młodszych kolegów. - -  Rozkaz 

mianowań. — Medale pamiątkowe. — Defilada.
<Jzi] , , orft?ls kadetów we L w ow ie obcho- 
skł m .W?20ra:' sw oją  uroczystość doroczną 
iw n Uia . t '1'zysiesi. Na boisku Korpusu ra- 

9-tej komendant pułkow nik Łu- 
cźer)6" 1?2 ^°ko!ial przeglądu kadetów', po- 
Praw!I>1'Zot* w zniesionym  tani ołtarzem  od- 
do ń °na ^yła uroczysta msza św. Frontem  
alw a 'zu. s ta n ca  piąta, kom panja, to fest 
roj ' Wai1(Ji zę sztandarepi powstańców 1863 
ście i - z g r o m a d z i l i ‘^ię zaproszeni gfo- 
skiiw ’ ,ms w icersk i z generałom  M ajew - 
zent. IU! weterani z roku 1863 i r e p re -

UhCt różnych orgp.niznęyj.
» } , ,  ,() mszy św. okolicznościow e kazanie w y- 

a.-oi K8_ polk. P jlin . noezsm pląta kom pania

uroczyście oddała sztandar K orpusu w ręce 
sjwoich kolegów  m łodszych, to jest k om pan j i 
czw artej, przyczem  przem ów ienia odpow ied­
nie w ygłosili kadeci: Jaw orski z kom panji V. 
i jRozstworowski z kom panji IV . W reszcie 
kadeci chóralnie za kapłanem  pow tórzyli sło­
wa przysięgi.

P o  tym  akcie odczytany był rozkaz, m ia­
n u jący  absolw entów kapralam i - pod cli or a - 
żymi. którym  rozdano pam iątkowe medale 
Korpusu.

U roczystość tę zakończono defiladą 
wszystkich kadetów, która odebrał generał 
M ajew ski.

Z O S T A T W J  CHW IL!.

D a l s z y  p r o c e s u
przeciw inż. Pawłowiczowi i towarzyszom.

p < f  ®-) P °  podjęciu  dzisiejszego dnia 
8fp f*u Przystąpiono do przesłuchania na- 
u, ,P\J’, ° sk- inż. Paw łow icza, św iadka Tadeu- 
daw • ,lcka ’ naczelnika W ydzia łu  zasobów, 
W r Ml?J. w stanisław ow skiej, obecnie w 
lw ow skiej dyrekcji.
W fi."- . w y&ladała gospodarka w lw ow skim  
świL i i Ł' 8* ° b ó w  za czasów inż. Paw łow icza 
niał-, 11'e w >e> yS.yż pracow ał w tedy w Sta-
mBiawowie.
Przed3 op isu je świadek szczegółow o tryb 
Wan- 1 "a n ia  W ydziału zasobów’ w rozpisy- 

.Przetargów na dostaw y, w ydaw aniu 
Ł".^ ’ien itd.

Sov.PWładek był naczelnikiem  W ydziału  za- 
ez’. n e ^ Stanisław ow ie od r. 1922. M iał do 
wiał i 3 2 09H- Schm iererem , k tóry  dosta- 
rcv i i zeWo. Świadek tw ierdzi, że Suhmie- 

solidnym  dostawcą.

P rzypom ina sobie świadek, że w r. 1927 
Schm ierer w w ypadku zasługu jącym  na u- 
względnienie, został z dostarczenia reszty 
zam ów ienia — zw olniony.

Zapytany przez obronę świadek w yk lu ­
cza, by Schm ierer czyn ił jak ieś podejrzane 
zabiegi u świadka, czy u jeg o  referentów .

Zw olnienie od tej dostaw y nastąpiło na 
wniosek świadka.

Na dalsze pytanie obrony, świadek opo­
wiada, że poznał osk. Paw łow icza, gd y  ten w 
r. 1921 b y ł k ierow nikiem  tartaku Jeziory, 
należącego do d yrek cji k ole jow ej w W ilnie. 
Świadek brał udział w kom isji m in isteria l­
nej dla zbadania gospodarki ow ego tartaku 
i stw ierdził, że istotnie inż. P aw łow icz pro­
wadził gospodarkę dobrą w przeciw staw ień­
stwie do sw ego poprzednika, za którego cza­
sów stan tartaku był fatalny.

Zaginiona ekspedycja film owa.
Trzy wyprawy ratunkowe wróciły bez rezuttatu

ne na poszukiwanie zaginionych, nie natra­
fiły  na żadne ślady. Przypuszczają, że człon ­
kow ie ekspedycji film ow ej stracili orjenta- 
c ję  podczas burzy śnieżnej i nie m ogą odna­
leźć drogi pow rotnej. Poszukiw ania prow a­
dzone są dalej.

„i arszawa (f. telef.). N iem ieckie tow arzy- 
i 0 film ow e w ysłało na Ocean L odow aty 
£ sPedycję w celu  dokonania zd jęć do film u 

2g eTv półn ocy". E kspedycja  w yruszyła  dnia 
2 ‘ Plał a i tbl te j pory  wszelki słycb  o niej 

T rzy  ekspedycjo ratunkowe, wysła-

UsiJcwane w-ortfersfc-j pod Borysławiem
Drohobycz, w czerwcu, 

Win E unkcjonarjusze p o lic ji w B orysła ­
wa YTesztow ali dwóoh osobników, B ronisła- 

-yubisa, liczącego 21 lat i W ładysław a 
t*nt r °botn ika, 22 lata liczącego, pod ża­
rn m m orderstw a na oosbie M ichała L igna- 
a jj Tustanowic. 

a r e s z t o w a n i ,  uzbroiw szy się w rew olw ery, 
•— ij^oli wv noey  na idąeego drogą W ola n ie c ­

ką Lignara, do którego oddali z odległości 15 
kroków  kilka strzałów rew olw erow ych — 
Strzały na szczęście ch yb iły  i napadnięty 
zdołał się uratow ać ucieczką.

P ow odem  zamachu rew olw erow ego były  
porachunki osobiste, najpraw dopodobniej
chodziło o kobietę.

N apastników  oddano do dyspozycji władz 
sądow ych w D rohobyczu.

Obawiając się wyraku sądowego
tor9nęła się na swoje tycie. - -  Echo tragedji miłosnej perl Borysławiem.

,, Drohobycz, w czerwcu,
uo h ^  jedn ym  z dom ów  w Tustanow i- 

ad B orysław  rozleg ły  się onegdaj w ie­
cho f ^ - Przeraźłiw e jęk i. Gdy jeden  z prze­
cie w 1i?w ,wsze<tł do pokoju , u jrza ł w ijącą  
Im ,-óoLeśeiach, ja k  później ustalono, K aro-

nę L  i-D+i— _ i =-------  ™ . w ładysła -
K ratlow a 

w ypicie
ze

Od V  U O L - U J O U U ,  ,  ,

W ’ y  ratlową, liczącą łat 28, żonę W ładysła- 
tare-nm io^dzor'°  naHteE
M d t • S1̂  sw ° j °  życie przez i o f w 1- 
nl.ii 8zeł daw ki łizolu . Desperatkę po prze- mujjanin m . j i , .  _____ < 5 ___ ____ i— .laniu
mowej. żołądka pozostaw iono opiece do-

*w DiiSr'eraek ' czyn K ratlow ej pozosta je  w 
azku z krwawą wagedją m iłosną, jak a  ro ­

zegrała  się onegdaj w Tustauow icach. K rat- 
fowa pozostaw ała w intym nym  stosunku m i­
łosnym  z sublokatorem  swoim  2S-letnim J ó ­
zefem  K izingem , którem u pew nego dnia w 
oczach sw ego męża w biła nóż w piersi, zada­
ją c  m u niebezpieczną ranę, za to, że nam a­
w iał ją  do opuszczenia męża.

P o lic ja  po spisaniu protokołu, pozostaw i­
ła  wów czas K ratlow ą na w olnej stopie ze 
względu na je j zły stan zdrowia.

Od czasu tego krw aw ego zajścia  żyła ona 
w ustaw icznym  lęku i w ębawie przed w yro­
kiem sądow ym  targnęła się na sw oje  życie.

Po prochy gen. 3ema
w yjeżdża do Syrji delegacja Polski.

W  najbliższych  dniach w yjeżdża do S y r ji 
delegacja  K om itetu  sprow adzenia zwłok ge­
nerała Józefa  Bem a, jak o  przedstaw icielstw o 
Polsk i, po odbiór prochów  tego bohatera 
trzech narodów'.

W  skład delegacji wchodzą: pułk. Prze- 
drzymijtski, szet dep. a rty le r ji M in. Spraw  
W ojsk ., jako przew odniczący delegacji, rotm. 
rez. Naim ski. jako  s* ’ -i tary. k o m i t e t u ,  emer. 
m a jor  Bem  de Cosban jako  przedstaw iciel 
rodziny i prof. W ojciechow sk i jak o  r e p re ­
zentant ni. Tarnow a, na którego ziem i w dniu 
30 czerw ca br. spoczną drogie szczątki we 
wspaniałem  i. gotow em  już mauzoleum.

^mnazjum polskie
w  Czeraiiowcae*-.

Czerniowce, w m aju.
(S) Polska M acierz w C zerniow eacb dba­

ją c  o dobro poruczonej je j m łodzieży pol­
skiej powTzięła uchwalę założenia P olsk iego 
g im nazjum  w Czernioweacb. Pierw sza klasa 
tego gim nazjum  zostanie}1 otwarta z now ym  
rokiem szkolnym  1929/1830 Egzam in w stępny 
odbędzie sie w term inie przedw akacyjnym .

K urs przygotow aw czy dla dzieci m ają  
cych zam iar w stąpić do g im nazjum  rozpo- 
czął się dnia 30. kwietnia br. w lokalu P o l­
skiej Szkoły.

Gim nazjum  Polskie bedzie siedm ioklaso­
we, typu najnow szego i z program em  nauko- 
wym  szkół państwowych.

Dwa! dezerterzy
w ojsk, z  Drohobycza ujęci na granicy 

polsko-niem .
D rohobycz, w7 czarwcu.

(hl) P atrol K O P  na g ran icy  polsko nie- 
m ieck ej zauw ażył dwóch m łodych  osobników  
usiłu jących  przekraść sie przez pas gran icz­
ny do N iem iec. Zam iar ich spełzł jednak na 
niczem, gdyż zostali przytrzym ani i odstaw ie­
ni do strażnicy przez czu jnych  żołnierzy.

Tam  okazało się, że n azyw ają  się M unysz 
Langer i Jakób B lu finger, pocdiodzący z D ro­
hobycza i jak o  rocznik wm.jsk. 1908 usiłow ali 
zbiec do N iem iec celom uchylenia się od s łu ż­
by w ojskow ej.

K orp. Ochr. P ogr. odstaw ił obu dezerte- 
rów do tut, po lic ji.______

Parcna p a w i a n a  do wojska.
W  B ydgoszczy  zdarzył się wypadek p o ­

wołania do służby w ojskow ej 20-letu iej pan­
ny jm gert. P om yłka  ta, zaszła z tego pow-odu, 
że ktoś przed 20 laty, obow iązany do zam eldo­
wania noworodka w niem ieckim  urzędzie cy ­
w ilnym . widocznie nie um iał nr.zbdnikowi do­
brze w ytłum aczyć, że chodziło o dziew czynkę 
a nie o chłopca, tak, że panna I. była zapi­
sana jak o  chłopiec.

Panna. Imgert staw iła  się na wezwanie w 
odnoiuem  biurze, gdzie ku w ielkiem u swemu 
zdziw ieniu poraź nierw szy dow iedziała sie, 
że je st chłopcem . N aturalnie, sprawa została 
w yjaśn iona i panna Im gert nic poszła do 
w ojska/

Kongres włóczykijów.
B erlin, w m aju.

Kont a utyk a łazęgostw a Kwitnie ponoć 
jeszcze gdzieś na tym , tak bardzo ju ż zorgan i­
zow anym  i zagospodarow anym , padole. W łó ­
częga, rodzona siostra w ędrow nego rzemieśl- 
nictw a i w agu jąeej M uzy, ma jeszcze swoich 
przedstaw icieli na w ym arciu , w yżyw ających  
się ua sw ój sposób i na własną rekę na w iel­
kich i pobocznych  szos#cb i szlakach kom u­
n ik acji i życia. Często i gęsio  o chłodzie i 
g łodzie, ale „p rogram atyczn io" chm urnie i 
górnie, zdała od mas, zdała od szarzyzny 
„ęłiloba naszego pow szedniego daj nam P a ­
n i e ż y j e  ponoć jasR ze brać w łóczyk ijów ,
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łazęgóvj i „w agabuudów ". ,O b °c iaż 1 słow o 
„brać" jest ju ż  w łaściw ie przesadą, gdyż za­
sadniczą przesłanką tych jednostek, w yzy- 
w ąjąeych sio na m arginesie społeczeństwa, 
jest wiaśnie brak wszelkich związków i w o j­
na, w ypow iedziana wszelkim ob jaw om  życia 
grom adnego.

D akądby tedy zaadresować pom ysł odby­
cia kong'resu „zaw odow ych ' w łóczęgów ? Je­
den niepewny adres w skazyw ałby U. S. A, — 
drugi _  N iem cy, kraj opatentow anego ro ­
m antyzm u (vide literatura, sztuka, m uzyka) 
tudzież kraina szefów prasow ych, „rurnl- 
fu n la ii i reklam y.

I rzeczyw iście! Onegdaj odbył się w 
Stuttgarcie „p ierw szy europejsk i zjazd w łó­
czyk ijów ", k tóry  trw ał 3 dni i zm obilizow ał 
m ałą arm ję reporterów , fo togra fów  i p o li­
cjantów . W łaśpiwie by ł bowiem  planow any 
praw dziw y kongres w łóczęgów . W  tym  też 
celu zorganizow ano ju ż i k a u p a n ję  prasow ą 
a rad jo  stuttgartskie urządziło nawet muły, 
publiczny w yw iadzik z kilku w łóczykijam i, 
z „królem  w agantów 11, n iejakim  Grzegorzem  
Gogiem  na czele. Cóż, k iedy przesadna polu  
cja , węsząca wszędy jakieś „izm y ‘‘ n ch oćby  i 
kom unizm y, zakazała odbycia  kongresu. B ył 
tedy ino zjazd.

1 fu zyzn ać należy, że p o lic ja  m iała nosa, 
chociaż w tym  w ypadku przesadnego. A le 
nietrudno je j  to przyszło, gdyż „organ ‘‘ łazę- 
gow ski „D er K unde" (co właśnie znaczy \v 
gw arze w aganckiej włóczęga) _ agitow ał ju ż 
od n iejak iego czasu za u ytępiehiem  in ercji 
w  rzeszy wagantów , naw ołu jąc do rew olu cji 
p o ję ć  i w alki z burżuazją. To też lista m ó­
w ców  kongresow ych  w ykazyw ała szereg 
św ietnych  nazwisk z szeregu rew olucjon istów  
ducha i życia a m. i. znalazł się i M aksym  
G orjk ij, K nut Ham sun i S incla ir Lewis.

N iestety sław ni ci goście św iecili n ieobe­
cnością. W ogóle  spraw iał ten konrges w ra­
żenie nader cyw ilne i przypom inał raczej 
zjazd „w andervoglów “  w przepisow ych k ró ­
tkich spodenkach i rozw ichrzonych  czupry­
nach. R ew olu cy jn ie  biło  ty lko w oczy  parę 
rubaszek rosyjsk ich , znam ionujących  czerw o­
nych m łodogw ardzistów  a czystej rom antyce 
służyR rkilka drum li, harm onijek  i piszczałek, 
które naprzem ian w tórow ały  do „m iędzynaro­
dów ki “Deutscliland, Deutschland iiber al- 
ie s ł  i ca łu ję  tw oją  dłoń m adam e'1, widocznie 
dla sym bolizow ania przew artościow ania 
wszech pojęć, chaosu indyw idualności i „b łę­
k itnego kw itu " rom antyzm u.

Postronni goście by li w yraźnie zdegusto­
wani. W raz też w ylazło szydło z w orka i roz­
kolebała się choćby i praw dziw a rom antyka. 
„K ró l w agantów '', ówże G rzegorz Gog zabrał 
się do w ygłoszenia program u „bractw a włó- 
czyk ijów ''. Rzecz się zaś m iała tak: wagant, 
co praw dziw y, w ydaje  w ojnę na śm ierć i ży­
cie kapitalistycznem u porządkowi, g łosząc 
dożyw otni strejk  generalny. W łóczęga nie 
chce pracow ać i ma rację, gdyż nie należy 
popierać kapitalizm u i burżuazji. A więc na 
pohybel św iatu m ieszczańskiem u, niech ży je  
doży w oln i strejk  — aż następnie porządek 
inny... św iat m iłości bliźniego no i... tu po- 
w iunaby zagrzm ieć m iędzynarodówka...

A le kilku, przypadkow o w tych okolicach 
baw iących  w łóczyk ijów  by ło  tym  razem zu­
pełnie zdegustow anych i zam anifestow ało 
sw ojo  stanow isko w sposób rów nie w yraźny, 
jak  stanow czy. P ierw szy europejsk i kongres 
w łóczyk ijów  był zapewne i ostatni. W  gaiku 
a kacjow ym  znalazło się w  krótkim  czasie 
ścisłe gron o redakcyjne p ierw szego organu 
w łóczęgów  vis a vis de rien. T rudno bow iem  
przerobić praw dziw ego waganfn na — rbwo- 
liic.io>M-.f'' ds.

Kronika bieżąca.
4 ■ m m z K

¥ rz. kat. Kwiryna;
CZERWCA ■ gr. kat.: 22 Wasyl. m..

T e m p e ra tu ra  w dniu 3 c z e rw ca  o g od z in ie  
8-m tą ra n o  s +  12 C.

REPERTUAR TEATRU W IELKIEGO.
Poniedziałek: Carewicz.
W torek : Ostatnia uowość.

TEATR MAŁY.
Paniedziałek: M iłość bez grosza. 
W torek : M iłość bez grosza.

K IN O T E A T R Y .
A PO LL O : Jedna noc w Londynie. 
C H IM E R A : S. O. S. - Na stokach cytadeli. 
OAS1NO: Żar m iłości z Gretą Garbo. 
COLOSSETJM: Szalone przygody i krw a­

wy herszt.
F A T A M O R G A N A : Paryska zabawka o-

raz Szósta plaga św.ata.
G R A ŻY N A : Brudne pieniądze. 
K O P E R N IK : Subm arine, Łódź podwodna 

S 44.
L U N A : A s pikowy.
M A R Y S IE Ń K A : Subm arine, Łódź pod­

wodna S. 44.
O A Z A ; R ajsk i ogród.
P A Ł A C E : M iłość dziew czyny z musiclialu, 
P A N : W iera M iercewa,
P A S A Ż : Pod maską bandyty.
PR O M IE Ń : Przeznaczenie.
U C IE C H A : 12 diam entów.

W SZY STK IE  PA N IE przyznać muszą 
bezstronnie, że zakupione u firm y Józefa 
Nowaka, pi. M arjacki 6, pończochy, reform y, 
rękawiczki, oraz bielizna damska, p y jam y, 
bluzki, pu low ery i garsonki, są nie ty lko 
bardzo gustowne i trwałe, ale też i w cenach 
bardzo korzystne. — F irm a Józefa  Nowaka 
dokłada dziś wszelkich starań, by. tak pod 
względem  jakości tow arów, jak  i niskich 
cen, stać poza konkurencją.

„C A R E W IC Z " po zniżonych cenach. W
poniedziałek ukaże się efektow na operetka 
Lehara „C arew icz" po raz ostatni w  tym  se­
zonie przed w yjazdem  operetkow ego zespo­
łu do K rakow a i  K ryn icy . Ceny m ie jsc  na to 
przedstawienie są o 50 proc. niższe.

W S P A N IA Ł A  O P E R A  Verdi'ego „P otę ­
ga przeznaczenia" (La Forza del Destino) u- 
każe się na scenie Teatru W ielk iego  po raz 
p ierw szy we środę. Będzie to pierwsze w ogó­
le przedstawienie tego przepięknego dzieła w 
Polsce, gdyż dotychczas „P otęga  przeznacze­
n ia" nie była  w ystaw iona na żadnej scenie 
polskiej. Operę tę n jrzym y  na naszej scenie 
w nadzw yczaj starannem  przygotow aniu, któ- 
rem k ieru ją : pp reź. St. Tarnaw ski i kapel­
m istrz J. Lehrer, pod ogólną opieką artystycz­
ną dyr. Cz. Zarem by. P rem jera  „P otęg i prze­
znaczenia" będzie praw dziw ym  w ypadkiem  
dnia w życiu m uzyczuem  Lw ow a i  budzi po­
wszechne zainteresowanie.

EGZAM INY DO Z W IĄ Z K U  A R T Y ST Ó W  
SCEN PO LSK ICH . E gzam iny k w a lifik acy jn e  
Z. A . S P. odbędą się w bieżącym  roku w 
W arszawie, w lokalu Zarządu Głów nego Z. 
A. S. P. al. Jerozolim skie 39, w  następującym  
porządku: E gzam iny reżyserskie dnia 15 i 16 
czerwca — dla adeptów opery, operetki, rew ji 
i na kapelm istrzów  w dniach 9 i 10 czerwca 
— dla adeptów dram atu w dniach 37, 28, 29 i 30 
czerwca — dla baletu w dniach 1 i 2 lipca  b. r. 
Zgłoszenia p rzy jm u je  i  udziela bliższych iri- 
form a cy j Sekretarjat Gniazda Z. A. S. P . we 
L w ow ie teatr w ielki I. p iętro, pokój Nr. 39; 
dla adeptów działów  m uzycznych  do dnia 5. 
czerw ca b. r.; zaś dla działu dram atu i  bale­
tu do dnia 15. czerwca włącznie.

D E L E G A C JA  LE G JI IN W A L ID Ó W  U 
M IN. P R Y S T O R A . O negdaj przy jętą  została 
przez now ego m inistra pracy i opieki społe­

cznej p. płk. P rystora  delegacja  Zarządu Gfj 
L eg ji Inw alidów  W. P. na przeszło jednogo­
dzinnej audjeucj . D elegacja  przedłożyła p. 
m inistrow i zwięzły m em orjał, obejm ujący  
całokształt postulatów L eg ji, kładąc specja ł' 
ny nacisk na usprawnienie podległych p. mi' 
nistrow i kom órek inwal dzkich, co w o b e c  
p rzy jęcia  przez Min. Pr. i Op. Śp. od M S. 
W ojsk  wszystkich spraw inw alidzkich, jest 
kw estją niezwykle doniosłą. D elegacja  yod' 
kreśliła konieczność podniesienia prestige’9 
okaleczałego obrońcy o jczyzny i moralnego 
oddziaływ ania w tym  kierunhu na społeczeń­
stwo, jak również konieczność uwzględnienia 
stosunku do inw alidów  w ojennych  obok stop­
nia kalectwa także zasług indyw dualnych 
wobec Państwa. D elegacja  przedstawiła P- 
m inisłrow i działalność trzyletnią L eg ji łnw- 
W . P . w kierunku podniesienia deowości in­
w alidów  i w yrobienia dum y z powodu odnie­
sionych ran dla o jczyzny.

P. m inister ośw iadczył, 'ż w z u p e łn o ś c i 
aprobu je ideow y kierunek L e g ji Inw. W . P-> 
oraz przyrzekł jak n a jżycz liw ie j rozpatrzeć 
przedłożone mu uostulaty, gdyż w istocie in; 
wałidzi są dotychczas w P olsce najbarclz ej 
krzywdzeni.

P O D ZIĘ K O W A N IE  U niw ersytetow i Lu­
dowem u im. Ad. M ickeiw icza za bezpłatn® 
w ypożyczenie film u <k az właśc cielom  Kin* 
„M arysieńka" W Panorn D row i Burstinown 
p. M ellerow i i p. Sehiichterowi za bezpłatni 
udzielenio sali na poranek film ow y w nie­
dzielę dnia 26 m aja  dziękuje niniejszem  imie­
niem niezam ożnej dziatw y przeznaczonej u* 
kolc-nję w akacyjną  K oło  R odzicielskie szkol? 
m ęskiej im. św. Anny.

L W O W S K IE  T O W A R Z . Ś P IE W A C K I#  
„H A R F A " w ystąpi w dniu i czerwca br 0 
godz. 20.15 w sali Polsk . Tow. M uzycznego 
przy ul. Chorążczyzny, z drugim  w tym  ro­
ku w łasnym  koncertem  pod batutą dyr. Sta­
nisława K inalsk iego, przy łaskaw ym  współ­
udziale M. K orabianki, art. Tr-atrćw M iej­
skich przy nkoniparjam encie k a p e lm is t r z *  
Teatrów M iejsk, T. W ojnnrow icza  i Lwo'*'' 
skiego K oła  MaudoTnist-ów „Serenada",

B ilety  w cenie 3, 2 i 1 zł. nabyw ać m o ż n a  
w przedsprzedaży w składzie nut G. S e y fa t *  
tba  ul. A kadem icka 8, oraz w lokalu ToWj 
przy ul. Ossolińskich 11 I I I  p. codziennie o® 
godz. 18—21. w dniu koncertu przy kasie.

Z SO K O L A  W szyscy, którzy zgłosili ® 
dział w zlocie poznańskim, złożą bezzwłocz­
nie w sw ych gniazdach po sześć (6) złoty*?® 
od osoby na karty  leg itym acy jn e  i żetony, 
po dwa (2) złote tytułem  k au cji na zabezpi0' 
ozenie jazdy  ko le jow ej. Zarządy gniazd 
brane kwoty na leg itym acje  przekażą naa 
później do dnia 4. czerw ca br.* Złotowem® 
K om itetow i w ykonawczem u w Poznaniu, o* 
blankiecie na ja k i cel i za ile  osób kwotę sv  
przekazuje. Zaw iadom ią ponadto ten Ko®1*' 
tet. W  razie niezastosow ania się do pow ?^ 
szego zlecenia tak gniazda, jak  i ich czIo(*' 
kowie, chcący  jech ać do Poznania, nara# 
się na nieotrzym anie kart leg itym a cy jn y*?*1 
i na połączoną z tern niem ożność korzystam- 
z u lg  wszelkich i kw ater m asow ych. Zebr* 
ne pieniądze na zabezpieczenie ja zd y  kolej®' 
w ej zatrzym ają Zarządy gniazd do dalsze# 
zarządzenia u siebie.

OBROŃCY LW O W A (oraz R o d z in ? )  
chcący zw iedzić Pow szechną W ystaw ę Kr*' 
jow ą  w Poznaniu — zgłaszajcie się jaknM' 
liczn iej na U czestników  zbiorow ej wyciecz®* 
organizow anej przez Związek ObrońcóJ* 
Lw ow a n a jda le j do 12 czerw ca b. r. w lokaU 
przy  ul. R utow skiego 11/11 p. od 19—21 gu®1

W ycieczka w yjeżdża ze Lw ow a dnia ***’ 
czerw ca a wraca 4. hpca. ,

W Y C IE C Z K A  DO P O ZN A N IA  Żarz*® 
O gniska Związku P . N. S, P  we L w ow ie** 
rządza w m iesiącu czerw cu i  lipcu  szereg 
cieczek do Poznania celem  zwiedzenia #®' 
wszechuej W ystaw y K ra jo w e j. Wyciec?*® 
trw a dni 5. W  w ycieczce te j m ogą brać ** 
dział osoby z poza sfer nauczycielskich  ^  
osobną dopłatą. B liższe szczegóły  i w y jaśi-1  
n ia  w lokalu  Ogniska Związku P. Ń. S r 
Lw ów , gmąęlł Skrabna, brama 5 I. p. oodzi*?f  
n i« od 19—20-tej wieczorem.
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Najnow szy typ łodzi podwodnej.

fyflde no - Ĵ n8'ljł spuszczono niedawno na 
S ie ls t lc l^ ^ T 8-55̂  podw odną klasy P. an-

 i_ lodzi podw odnych. N osi ona nazwę

„Perseusz**. Ł ódź ta  należy do najlepszych  
lodzi podw odnych, urządzonych w edług w y­
m ogów  najnow szej techniki.

dza w I A Z E K . OBROŃCÓW LWOWA urzą- 
ei i siP7.« łrnezn?e ^ o lon ję  w akacyjną  dla dzie 

Za), p ? O brońcach Lw ow a. 
Ł a p ic k ą ^ 1118, Przy i m uje P- D yrektorow a 
Lwów "R szkole im. M ickiew icza (Żeńskiej) 

W w ^ ie g o  17, od god. 8—12.
*VA A W IŁ K R ZY ŻA  OBRONY LW O-
d° Rajd* »e!zy zwracać się tylko i wyłącznie 
RutowKv  y Krzyża Obrony Lwowa. Lwów, 
i edyuie O/II., gdzie tylko Kapituła
Obrońców! kompetentną, a nie Związek 

LO«J w°wa.
LIGI ]W n m ^N,E I- ŁÓTERJU f a n t o w e j
W arszow ' a 1?*" 1 K ZĘ C ZN E J odbyło się w 
Padło " a 22- m ai a br. Na 60.000 losów
4 bezplni ^^^ranych . 1 autom obil „F ia t“ , 
Podróże 118 p°dróże m orzom  do Londynu, 50 
Eoper1]ia ™nrskieh do Sztockholm u i 50 do 
borów ^°dzi, 1 rower, 5 różnych przy-
z zakryć 01 -Wych i wreszcie dzieła naukowe 
losów unn y iedzy niorskiej i k o lon ja1)nej. Z 
ftf jj V; Dytych  w biurze lw ow skiego Oddzia- 
31.840 U’ ni ■ zostały w ylosow ane Nr. Nr.: 
11(1 (a u L -11, 1 32.331. — Główna w ygra

Sz .̂jrp01?,0^ ! !  .pad ła  na los Ńr. 38.680. 
nia « . f a l o w a  lista .w ygra n ych  do p rzejrze­
l i  3, a r urze kw. O działa L. M. i R. pl. Smol 

TOW  V’ godzinach urzędowych. 
S K ie L M E T A F K Y C Z N E  IM. C IE S ZK Ó W - 
(wi^rok\ 1 • K ochanow skiego 1. 25. D nia 4 bni. 
dyskusy °  g °dz- 19-tej odbędzie się w ieczór 
włocl7i r ? ly  z odczytem  wiceprezesa Tw a p. 
c la nno. ,a M g d z ie l, p. t. „T a jem nica  ży- 

P o r  w 08,o“ . 
p iórek  4 ? IE  T 0 W - P O L IT E C H N IC ZN E : we 

°w, r)a i 1? '  odbędzie się w ycieczka członków  
inż. iiii , lo® isk o  L O P P  na Skniłow ie, gdzie 
"W j-Sj ? Eug. R oland w ygłosi referat pt: 
*dka l 9o,..« lotnicza w B erlin ie 7—28 paździer- 
15*30 u V. M iejsce zebrania uczestników  o g. 
z ńl. Gt i 8tu . u.l‘ D ojazdow ej do dw orca kol. 
ahtohnc„°doek-.ej, skąd uczestnicy udadzą się 

N A n »  na lo lo isk o . 
król. si ni - Y  7A ‘ CZYSTOŚĆ. M agistrat 
■IbO Uai-r' [ulasi fl L w ow a rozpisał konkurs na 

LwoyP P° zk za utrzym anie dom ów  
^  ®aero / e T 8̂ w zorow ej czystości i porządku, 
mów, w? T si^ ubiegać dozorcy  do-
? °  Utrzv& - i 0 c*’ k tórych  p ieczy  pow ierzo- 
®eiach. iu*^11*6 ozysi.ości i porządku w realno- 
Kze n:ir.Tffii‘IE!cy. zał?1b lr ubiegać się o pow yż- 
wł«fe|jiwv  winni zg łosić się pisem nie we 
skim y 1T1 K oru isorjacie dzielnicow ym  m iej- 
zSłoszcnln ,ia k czerwca 1929 r. Późniejsze 
> uwzględnione.
e utrzYin .m utrzym ania nagrody  jest sta- 

^licztieg,, uonm, podw órza i chodnika
" e w zorow ej czystości i porządku.

(= )  DLA DZIEW CZĄT I CHŁOPCÓW,
przystępu jących  w czerwcu do pierw szej ko- 
luunji św., m edaljom ki złote i srebrne w w iel­
kim w yborze po cenach przystępnych są do 
n abycia  w m agazynie jubiJersko-zegarm i- 
strzow skim  H. Guttermana przy ul, Sykstu- 
sk iej

P O K A ZY  OBRONY PRZECIW LOTNI­
CZO - GAZOW EJ. K om itet W ojew ódzki L i­
g i O brony P ow ietrznej i P rzeciw gazow ej we 
Lw ow ie łącznio a K om itetam i P ow iatow em i 
L O P P , przy pom ocy władz w ojskow ych , pra- 

( gnąc zapoznać szerokie w arstw y społeczeń- 
1 stwa z obroną przeciw lotniczo - gazow ą u- 
! rządza na p row in cji pokazy w alki i obrony 
| przeciw lotn iczo - gazow ej. M iedzy innem i u- 

rządził w m ’esiącu m aju  pokazy powyższe w 
i Trnskaw cn, Stebniku, Scliodnicy, R udkach i 
; K om arnie.

STARAN IEM  ZW IĄ ZK U  PR AC Y OBY- 
W A T F L SK IE J KOBIET I STO W . KOBIET  
Z W YŻSZEM  W YK SZTAŁCEN IEM  odbę­
dzie sie dnia 5 czerwca br. w sali Muzeum 
P rzem ysłow ego konferencja, na k lore j bę­
dzie rozważana sprawa szkolnictwa średnie­
go  w związku z projektow aną reiorm ą.

COo Komunii Sw. Atel. fotograficzne
t # E A E I I C “  R e m a n o w icza  11. Tel. 38-08.

i  po cenach zniżonych. 25223
III-CI KO NKU RS MODELI L A T A J Ą ­

CYCH. Jak corocznie z końcem  roku szkol­
nego urządza K om itet W ojew ódzki LO PP 
we L w ow ie konkurs m odeli lata jących . K on ­
kurs taki stanowi przegląd prac kól m ode­
larskich LO PP., oraz zachętę do dalszej pra­
cy  dla najm łodszych  . j,konstruktorów 1*. W  
roku bieżącym  konkurs ten odbędzie sie w 
niedziele dnia 9 czerwca godz. 3-cia popoł. na 
błoniach janow skich  (lotnisko) dojazd tram ­
w ajem  Nr. 3 — i połączony bedzie z I. kon- 
kuresm  ślizgow ców , które wypuszczfine bę­
dą z latawca. Zgłoszenia p rzy jm u je  K om . 
W ojew . LO PP. we Lw ow ie — Gmach W o je ­
wództwa I. p. codziennie od 10—14-tej gdzie 
przeglądnąć można warunki konkursu.

D la zw ycięzców  przewidziane są piekne 
nagrody.

P R Y W A T N Y  Z A K Ł A D  N A U K O W I IM.
H. JORDANA we Lw ow ie ul. św. M ikoła­
ja' 16 ftel. 14-36) i ul. Sobieszczyzny 1. 15 (tel. 
60) p rzy jm u je  zgłoszenia na r. 1929/30 do szko­
ły  powszechnej, g im nazjum  i internatu. Od
I . wrzcśuia br. otw artą zostanie I. i U . ki. 
koedukacyjnej szkoły pow szechnej przy ul. 
Sobieszczyznv, 2059

(d) W Y S Z Ł A  I N IE  W R Ó C IŁA . M arja 
M iciak, zam. przy ul,'śAv. Teresy 2. zaw ado- 
m iła  p o lic ję  o zaginięciu  je j  córki. M ianow i­

cie 9 letnia M arja  przed dwom a dniam i w y­
szła rano do szkoły, skąd w ięcej nie w róciła  
do domu. Za zaginioną p o lic ja  w drożyła po­
szukiwania.

(d) K R A D Z IE Ż E  K IE S Z O N K O W E . Dr. 
Feingoid_ jech a ł w czcra j wozem tram w ajo­
w ym  lin ji „3“ W  czasie tej jazdy  skradziono

7. kieszeni zegarek. — O fiarą  tak iej sam ej 
kradzieży padł Jan R akoczy, o fic ja ł aoezt. T e­
mu ,w czasie przejścia  u licą  Leona Sapiehy do 
g łów nego dw orca k o le jow ego skradziono z 
kieszeni m arynarki portfel, zaw iera jący  le­
g ity m a cje  urzedowe i różne zapiski, uskutecz­
nione przez D yrek cje  poczty.

Król Pończoch
Żółkiewska 1. 9409 Sensacyjne ce ny.

(d) P O T R Ą C O N A  P R Z E Z  A U TO . W czo­
ra j uhcą Szeptyckich przechodziła 18-lotnia 
służąca, Helena Duszek. W  chw ili, gdy  ..zła 
jezdnią na drugą stronę, potrąciła ]ą an .o- 
dorozka nr. 7445. Duszekówna doznała^złama- 
nia lew ej reki i kilku ciężkich ran na ciele. 
O fiarę w ypadku przewiez ono do szpitala po­
wszechnego.

;d) OGIEŃ ST R Y C H O W Y . W  reilm .ści 
przy pi. św. Jura 7, powstał na strychu ogień. 
Od w adliw ie zbudowanego kom ina zajęto się 
w iążecie  belkowe. Na m iejsce przybyła  te­
legraficzn ie wezwana straż pożarna, którą 
ogT ń  rychło ugasiła.

(d) K A R A M B O L  A U T O M O B IL O W Y . Na 
ul. T iybu n alsk ie j zderzyły sie dwie ju 'o -d o - 
reżki. Jedna iir. 90245, prow adzona przez szo­
fera  Dawida Rubina, druga zaś nr. 8102 przez 
szofera Józefa Hugela. — Zderzenie sie aut 
było tak silne, że auto H ugela zostało znacz­
nie uszikodzone.

(d.) P O R ZU C O N Y  N O W O R O D E K . W  bra 
mie realności przy u licy  Sobieskiego 1. 10, 
znaleziono porzuconego now orodka płci żeń­
skiej. Na polecenie lekarza m ie jsk iego  zw ło­
ki odstaw iono do Instytutu m edycyny s ą d o ­
w ej. Za matką tego dziecka p olic ja  w d ’-ożyła 
poszukiwania.

P E N S J O N A T Y ! Nowo otwarty Magazyn 
pościeli R, Drżała, Lwów, Chorąż.czyzny 5, przed 
kinem „A p o llo " poleca: kołdry IG z!., materace, 
przeróbka kotder 6 zł, materaców 8 zł. 2311

(d.) A R E S Z T O W A N IA . W czora j p olic ja  
aresztow ała : Szczepana Sandółke, liczącego
43 lat, zam ieszkałego przy u licy  Janow skiej
1. 124, za w yw ołąjlie  aw antury na głów nym  
dw orca  k olejow ym  i obrazę posterunkow ego; 
Sam uela Tbnm a, liczącego 35 lat, bez zajęcia  
i stałego m ie jsca  zam ieszkania, karanego 
za kradzież, oraz Ignacego K ulina liczącego 
23 lat za w łóczęgostw o; M ariana F lorjan a  , 
liczącego 17 Jat, karanego zr różne kradzieże 
za kradzież torebki na szkodę Eugen.ii W in ­
ter; Helene Palkiew icz, liczącą, 17 lat bez za­
jęcia , Z o fje  K ulebe, liczącą 22 lata, oraz K a­
zim ierę Celirowską, 23-Ietnia służącą za upra­
wianie krytego nierządu; a nadto Stefan ie  
K ruszelnicką, M arję  Czarniecką i K atarzynę 
Lesiów , prostytutki rejestrow ane za uchyla 
nie sie od w izyt lekarskich.

C Z A S
ODNOWIĆ PRZEDPŁATĘ

na miesiąc czerwiec. 
Upraszam y P. T. Prenum eratorów  
naszych, którzy nie chcą doznać 
p rze rw y w  w ysyłce  num eru, o ry ­
chłe nadesłanie'przedpłaty przeka­
zem  pocztow ym , lub też na konto 

nasze w  P. K. 0. 140.554.
Zwracamy przy tem  uw agę, że pie­

niądze przekazywane czekiem P. K. O. 
dochodzą nas dopiero mniejwięcei po ty ­
godniu od dnia nadania.



#WtEK NOWY* Nr £383 7. dnia 4 czerwca Wm.

Niedzielne w yniki sportow a.
Polska fos|e Wągry 5 s %  - -  Łóćt  zwycięża L waw 3 s 2.

Drapała (Czarni) i Sf. By-itr janowska (Pagofi) zwyciężają w tur­
nieju fennisowym opuhary Wieku Nowego. — Rozdanie nagród 
zwycięzcom biegu naprzełaj Wieku Nowego. — Polska zajmuje 
drugie miejsce w bałtyckim trójmerzj lekkoatletycznym. -- Za­

wody lekkoatletyczne Czernych. — Wyścigi konne.
ftotcterJs zwycięz­
com biegis Wieku Nowego.

W czoraj w gm achu naszej R edak cji od­
b y ło  sio uroczyste rozdanie nagród  zw ycięz­
com  w iosennego b iegu  naprzeła j o w ędrow ­
ny pnhar „W ieku  N ow ego1" i 60 żetonów.

Do zebranych zaw odników  i zawodniczek 
przem ów ił prezes L w ow skiego O kręgow ego 
Związku L ekkoatletycznego p, M arceli Jaku­
bowski, dziękując przedew szystkiem  Redak­
cji „W ieku  Nowego"" za hojne o fia row yw a ­
nie nagród, które stanow ią n iejako ten stały 
znicz, k tóry  dzięki popularności b iegów  

W ieku Nowego"", podtrzym ują  lw owską 
lekką atletykę na jak im  takim  poziom ie. 
Z w raca jąc sie do zaw odników , zachęcał pre­
zes Jakubow ski do garn ięcia  sie do lekkiej 
atletyki, tej k rólow ej sportów .

Następnie odbyło sie wreczenie puharu 
P ogon i, p lakiet delegatom  zw ycięskich  dru­
żyn i pięknych żetonów zawodnikom . Z d ję ­
cia  tej uroczystości dokonał red. Daniluk.

ŁÓDŹ LWÓW 3-2 (1-1).
Ł ód ź; Falkow ski (ŁTSG ) — W idner, Ga­

łecki (L K S) — Jasiński (Ł K S), Pogodziński 
(ŁTSG.), B udlarz (W idzew) — Strzelczyk 
(W idzew ), K lim czak (W K S.), K ró lik  (ŁTSG) 
Frankus. B ergner (Turyści).

Lw ów : K rasick i — P a ją k  (B irnbach), O 
le jn iczak  — O zajst, W itkow ski, Dentschm anu

Słonecki, K obzior (U kraina), Kuehar, 
Sawka, Szabakiewicz.

Minęły czasy, w których poprostu świę­
tem piłkarstwa lwowskiego był mecz mię­
dzymiastowy Lwów—Kraków.

We L w ow ie, czy w K rakow ie reprezen­
tanci nasi, (ale praw dziw i reprezentanci!) 
w alczyli z całem  sercem  i duszą o zw ycię­
stwo dla sw ego miasta.

W ostatnich czasach am bicja  ta stępiła 
sie nie do poznania! — ale co gorsze nie ty l­
ko u sam ych graczy , lecz także u tych, na 
barkach których  spoczyw a odpow iedzialność 
n ietylko za regularne ściąganie wkładek od 
klubów  (!), lecz także, za poziom  sportow y 
okręgu  i je g o  w yn ik i w spotkaniach tego ro­
dzaju, ja k  w czorajsze.

Przedew szystkiem  stw ierdzić należy, że 
reprezentacja  Lw ow a, za w yjątk iem  chore­
go  i urlopow anego na G órny Śląsk Nastuli, 
staw iła sie w kom nleeie i odrobiła  włożone 
nań zadanie z większą lub m niejszą am bi­
c ją  i skutecznością.

Ponieśliśm y k om prom itu jącą  kieską z 
drugim  garn iturem  Łodzi — z dwóch pow o­
dów — przedew szystkiem  L w ów  stać by ło  na 
n ieco lepszą reprezentacje, aniżeli w czora j­
sza, po drugie reprezentanci nasi muszą w 
przyszłości w łożyć w grą n ieco serca i w al­
czyć, ja k b y  chodziło o m istrzow skie punkty.

D rużyna Lw ow a zaw iodła m im o okresów  
przew agi, w k tórych  Ł odzianie nie m ieli 
praw ie n ic do powiedzenia.

_ N ajlepszą lin ją  Lw ow a by ła  pom oc, w 
której W itkow ski gra ł pierw sze skrzypce.

O brona niepewna, szczególnie P a jąk , a 
jeszcze w ięcej B irnbach, O lejn iczak  kontu- 
zjon ow au y w Łodzi, g ra ł bardzo ostrożnie i 
nie m ógł w ykopyw ać piłki, K rasick i pozba­
w iony sw ego an ioła-stróża C hm ielow skiego, 
gra ł nerw ow o, nie wiedząc, co sto ją cy  przed 
nim obroń cy  zrobią, dzięki też błędom  P a ­
jąka i D entschm anna m usiał dwa razy  k a ­
pitu low ać, druga bram ka była bow iem  
w ogóle nie. do obrony. Pozatem  K rasick i o- 
bronił szereg ciężkich strzałów.

Napad nasz stanow ił niezgraną zbiera­
niną — przedewszystkiem  praw a strona 
w ogóle nie istniała — Słonecki nie g ra ł zu­
pełnie 7. K obziarem , k tóry  g ra ją c  dłuższy 
czas na łączniku, nie oddał dosłow nie ani je ­
dnego strzału.

W idać było, że K obziar ma jak  najlepsze 
chęci, ale te nie w ystarcza ją  do g ry  w repre­
zentacji. Całkiem  jasne, że jeśli nie szła pra­
wa strona, grano lewą i ta spisyw ała sią tak 
długo, dopóki je j sił starczyło.

Nie sposób podnieść, żo Sawka i Szabakie- 
wicz bry low ał; w pierw szej połow ie, po pau­
zie zaś doskonale obstaw iani, nie m ogli w ża­
den sposób przedostać sią przez czerw ony m nr 
Łodzian. W acek  pracow ał, jak  m ógł, obydw aj 
łączn icy m ało mu jedftiak odpow iadali.

Jeszcze jedno należy zaznaczyć, że pew ­
na grupa ludzi, niezadow olona z tego, iż P a ją k  
ustąpił m iejsca  w drugiej połow ie gorszem u 
od siebie B irubachow i, zaczęła na jp ierw  wrze­
szczeć, dom agając sią powrotu P a jąka , a po­
tem korzysta jąc z okazji, że Sawka, zupełnie 
wyczerpany, przegrał dwa czy trzy pojedynki, 
zaczęła w yzyw ać go  wyrazam i, w yuczonym i 
zdaje sią na górnym  Łyczakow ie, W iem y, kto 
i co krzyczał i pozostaw iam y tych panów o- 
statni raz w ukryciu , na przyszłość w yszcze­
góln im y ich nazwiska z przykrym  dopiskiem , 
żo zostali przez policją  w ydaleni z boiska z 
powodu złego zachow ania sią!

Niegotlnem  L w ow ianina jest sekowanie 
w łasnego gracza w te j chw ili, gd y  własna dru­
żyna przegryw a. Trudno, P a ją k  zam roczy ł 
m ózgi n iejednym  ludziom , oby ty lko  okazał 
sią takim  czystej w ody brylantem , za jak i go 
niektórzy nważają.

M ożna dopingow ać w łasnych  graczy , ale 
nie peszyć ordynarnem i w yzyw aniam i. Są to 
przykre słowa, niech bądą jednak zimną w o­
dą na głow ą tych, którzy za wiele w ostatnich 
czasach brykają.

Łódź odniosła niespodziew ane i niezasłu­
żone zwyeiąstwo. Za w yjątk iem  doskonałego 
G ałeckiego, w y b ija ją ceg o  sią ponad poziom  
reszty tow arzyszy, reprezentacja  Ł odzi stano­
wiła w yrów nany zespół, o dużej am b ic ji i nie 
m ałej w ytrzym ałości.

Przez pierw szych  dw adzieścia m inut L w ów  
siln ie naciska. Łodzianie skupia ją  sią jednak 
pod bram ką i nie dopuszczają W acka ani 
Sawki do strzału. D opiero Słonecki znajdu ­
je  luką wśród nóg i zdobyw a prowadzenie.

Szereg ataków Lw ow a idzie na marne — 
zdaje  sią, że w ynik  1:0 utrzym a sią do pauzy, 
g d y  tuż przed końcem  P a jąk  m y li K rasick ie ­
go. nie o d b ija ją c  p iłk i — no i w yrów nanie 
gotow e.

P o  zm ianie m ie jsc  p ozycje  P a ją k a  za ją ł 
B irnbach, n iestety jeszcze słabszy od sw ego 
poprzednika.

D zięki szybkości W ack a  L w ów  znów 
uzyskuje prowadzenie, n iestety nie na długo, 
n iepozorny praw a-skrzydłow y łodzianin  n ie­
spodziew anie pakujo piłką w sam róg, tak, że 
nawet robinzonada K rasick iego  nie pom a­
ga. S iły  ważą sią przez jak iś  czas, Ł ódź co ­
raz odw ażniej zm ierza do zw ycięstw a, — 
Deutschm an kończy pojedynek  w ten sposób, 
żo praw idłow o cen tru je  pod swą bramką — 
K ras ick i nie chcąc ryzykow ać g łow y  — od ­
kopuje  piłką nogą, lecz niedaleko — tak, że 
za sekundą piłka trzepie sią w naszej siatce. 
Ł odzianie prow adzą i zaczynają  sią bronić. 
K ob ia r  uzyskuje podstawą do rzutu karne­
go, lecz zdenerw ow any Sawka bije. w aut. 
O statnia nadzieja  w yrów nauia minęła.

Lw ów  naciska — w y jce  sią drą — w re­
szcie koniec!

P ołknęliśm y znowu jedną z gorżkich  p i­

gułek, p rzegryw ając łatwe zawody, d z ie j  
lekkom yślności tych, którzy za okręg są od' 
powiedzialni.

Sądziował spokojn ie, lecz za ostro dli 
Lwow a, por. Szyba.

W idzów przeszło 3000.

Polska— W 5 :1 (1 : l i
Pierw sze spotkanie P olsk i w konkurenci* 

o puhar dla am atorskich zespołów  Furopf 
środkow ej, w której — jak  wiadom o — uczesr 
uiezą W ągry, Austrjs#,, C zechosłow acja P d ' 
ska, przyn iosły  nam pełny sukces. D ruty u®, 

i nasza w składzie: Fontow icz, M artyna. EuD'
I now, W cje iecbow sk i, Zw ierz II., M ysiak. W T 

p ijew ski, Pazurek, Kałuża, Kozok, Szperlir.ff*. 
j odniosła  zw ycięstw o zupełn e zasłużenie, n i» ' 

ją c  dość w yraźną przewagą nad reprezentłl 
c ją  W ągier, zwłaszcza po pauzie. P rzebieg  z3 

! w odów  by ł bardzo e!ekawy. W  pierw szej P0" 
łow ię zdobyw ają  w 29 min. W ęgrzy  przez R d  
naya sw oją  jedyną bram kę w yrów nanie pa­
da w 31 min. ze strzału K ałuży. Stan ten uj 
tr je m u  jo  się do pauzy. P o  przerw  e zdobfltf’ 
pierwszą bramką (11 min.)). Pazurek głow ą 
podania Szperlinga, trzca*ą bram ce d 'a  P d j  
ski uzyskuje K ozok  z przeboju  w 30 min. Te*1 
sam gracz zdobyw a w trzy m inuty późn iej 4-ź  
bramkę, w ynik końcow y usta* u na 4 minuty 
przed końcem  g ry  Pazurek. W  drużynie pd ' 
ski ej na pierw szy plan w yb ił się obrońca Mat' 
ty na, oraz K ozok  i Pazurek w ataku. Gość*" 
stanow ili zespół technicznie w ysoko sto jący , ^ 
k tórym  żaden gracz sią specja ln ie nio wyrófr 
niał. Sędziow ał be lg ijczyk  V aii P raag.

Piłka nożna we Lwowie, w  kraj11 
i za granica.

Biali — Vis 2:1. M istrz,; Sp^rta — Jutrze® 
ka 6:1, m istrz.; Świteź — Sokół II. 2:1, misIrĄ 
Biały Orzeł — Lwowiaiika 2:2, mistrz.; BI* 1 
— Lwowianka 3:0; Grafika -  Sokół IL 3:1, 111 
strzow.; Zenit — Hakoach 5:2, mkstrz.
P o lon ja  — U kraiua (Lw ów ) 2:0 (2:0), zaw t f  
warzyskie. Przez ca ły  czas przew aga gosp0' 
darzy, których  atak nie w ykorzysta ł liczny?*) 
sy tu acy j podbram kow ych . B ram ki strzel^  
Siuda i Duda z karnego. Sędzia p. Daleek1, 
Czuw aj — Świt 2:2 (2:1) m istrz, kl. B. Sądź}® 
p. Geller. R uch  — E a g ib or  2:0 (0:0). Sądź}® 
por. W awszezak. ŻTSG — 52 pp. II., 1:1 (0:W' 
zaw. tow. Sędzia p. H arry.

W arszaw a — Łódź 4:2 (3:0) B ram ki dl® 
W arszaw y strzelili: K aczanow ski (2), O gr*T 
dziński i M aterski, dla Ł odzi M oskal i Kr^Jj 
W idzów  5000. Sędzia p. M arczewski. Zaw  ><*■ 
od b y ły  sią o puhar red a k cji „Republiki"".

P o lo n ja  — L eg ja  2:1 (2:0). Zaw. tow. O w  
drużyny w m ocno osłabionych  składach. Br*^® 
k i dla P o lo n ji  zdobył sebie A łasow ski a d»® 
L e g ji Gaw rysiak.

Cznw aj — K oron a  2:2 (1:0). Zaw. o mist**" 
kl. B. Sędzia p H eyda. .

R ew era — H akoah 1:0 (0:0). M istrz, kl. 
Sędzia inż. D udryk. R ew era H . — S tan isla^  
w ia 2:1. M istrz, kl. B

Grafika—Sokół II. 3:1 (1:0). Zaw. o mist*® 
kl. B.

Grafika II.—Sokoł II
mistrz, kł. C,

0:2 (0:1). Zaw.

W Y N IK I ZAGRANICZNE.
N iem cy — S zk ocja  1:1 (0:0) W idzów  65.00f 
B oretra pokonał Cocehta 6:3, 5:7, 7:5,

H ertha — W A C . 5:3, A ustria  — Y len 0* 
3:2; R ap id  — W acker 4:2,

H niigaria — TJjpesf] 1.0. FTC. — Bas*®*

6:4.

6:0. Nem zeti 
S lav ia  2:1.

Sabaria 6:0; Yictoria ŻiżkoW

W yicigi konne MTZ. na Persem 
kówte.

Wyniki 4-go dnia gonitw. ,Li
Gonitwa I.: N agroda 800 zł. D yst. ok u , 

m.: 1) N aiw ny, og. sk. gn. J. S k o lim ow sk ie j. 
p. chł. Szyszko; 2) D roga, B ronikow ski 6g<C '■ 
G ajew ski; 3) Bohun, Krzeczunowiaza, bez W1®* 
sca Guślarz i Zambezi. Tot. zwyoz. 72, fr»n 
23, 16.
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2100 n ' iW^  N affroda i000 z1. D yst. ok. 
k ™ St. Janów , j. B alcer; 2) Ibra-

k>am8'llszki> i- Szyszko: 3) P oryck , hr. 
p  . • lo t . 25.

IIL  N agroda 500 zł.. D yst. 2100
2) Bn»o + n • ^ rzybow skiego, j. R aniew icz II. 
8Ś e?n  • ’ 3* ^ ai ew ski; 3) Bartosz, Zakrzew-

n ’ ?■ Tuszyński. Tot. zw. 24, franc. 16, 25. 
" t ,1! N agroda 7000 zł. hr. Dz.edu-

^Otocbio? ? y ^* oko}o 2100. 1) D yw ersja  hr.
kieen i ri*1' R aniew icz II., 2) L e jla  Łopus-
kich \ 34>Pl.etrnezuk; 3) W atacha. hr. P ot

(innS+H??- Tot. zw. 13, franc. 12, 10.
kolo 9ino a N agroda m. Lw ow a. D yst. o 4.J? ^-00 m ■ 11 T m „ n   4 -p;„trn ćż fiff ',1?1-5. ^  Im re, G rzybow skiego, j. P ie- 
j. A„ ’ "1 Ą v e, K otow skiego i K uźnickiego, 
3- w hSL in  ^  K in -F o, por. W ojtow icza ,

i i .  : / ° T  zw. 20; franc. 14, 20. 
f ) i  jJ11™ 3 V I.: N agroda 600 zł. z płotam i, 
go j TOł ' m ' 1) H ape Jack, por. Strużyńskie- 
go, i „ ł ,  ' tp p y k a i P ol modle, Śkulim ow skie- 
JT K a m ^ f l i ;  3) Czarowna, Grona ofic.
12 J5 i. nor Sobańska Tot. zw. 14, franc.

dain^TrwW1 VTT: N agroda 600 zł. z przeszko- 
j. por p  nns, ok- 3200 m. 1) M ir, M S W ojsk , 
c»pWp’l .  1° szczyński 2) A gam em non, rtm. K ar- 
21, ieSo, j. K rzeczunow icz. Tot. zw. 35, fr.

^irn  ej enniscwy Czarnych.
Ł Y  i z w y c i ę s t w a  j . D R A P A

b y s t r s a n o w s k i e j .
hary ocznym  turn ieju  Czarnych o pu-
Drapni'’ N ow ego1* zw ycięstw o odniósł
t y w v  a / p zaJ*ui), b iją c  w fina le  K ołeza, zdo­
ła li a ] i ^ U ra  w roku ubiegłym . W alka obu 
Zw y,.i. 3,w była bardzo ciekaw a i zacięta. 
ją e takt odniósł D rapała zasłużenie, gra-
Z Po.y z?^e lePiei 0(ł sw ego przeciw nika.

zawodników , k tórzy u- 
o kiLhu w turn ieju  w spom nieć w ypada
0 Góv-r ■ rT wiTC‘h talentach, a w szczególności 

tCz-). Żuławskim  (LK T.), OhLi- 
2 :'.. yy , , p .)> Feldm anie i Altschuellerze (K T  
S 1 ]Ij . lnpąe pań zw yciężyła Bustrarnowslca 
■Wp' 7 c° rfl jednak m iała dość ciężką przepra- 
«o!)./e nilodszą siostrą, roku jącą  bardzo
ł-Wiin/ 11 na przeszłość. O rganizacja
|owsk’:!! 8I30ezvwłiła w ręlfacli p. L. Fran- 
z f Ŝ s p ,  który ze zadania sw ego w yw ią- 
z Woip bardzo um iejętnie, Sędzią g łów nym  
3'‘ wiii°-W ftm łk . Żongołow icz. P odkreślić 
l t r,z‘ ez należy ełabo zainteresow anie sie pu- 
2w » ® K C* turniejem , a w szczególności brak 

ania wśród m łodzieży. W yniki 
R*ftnn. ‘nnłów, półfin a łów  oraz finału  są na- 
(ivT B ożćnker (K T  24) — Feldm ann
f>:4 fi' l ) 3:6, 6:4, G órniak (Cz.) -  M ej (P)
6: ;’ pi*;’. D rapała — A llsehueller (K T  24) 6:1, 
V. o i-lp? lsk i (p ) — Lantner K T . 24) 6:0, 6 :0, 
C ® 5 frM p z -  R aczyński (P.) 6 ;0, 6 ;U, v. o.,-, 
Dórńioi r  Chlipnlski 1 -6, 6-3, 8:6. D rapała — 
(Pl r !?*  6=4. 9 :7, K ołez I. (LK T.) -  K ołcz  II. 
p iin ł ;?! D rapała — K ołcz  II. 8 ;6, 6:1, 6;4. 
no>vap Pań: B ystrzanow ska I. (P ) — B ystrza- 

JSka II. (P ) 6:4, 3*6, 6 ;2.

^atletyczne zawody Czarnych.
«tl& Vfe^ a j  zorganizow ała sekcja  lekko- 
2{G v o d ,a p KS. Czarni w ew nętrzno-klubow e 
\vylfj 4 ' - k k o ar] e t y  e z n e dla pań i panów. Na 
W s k - n° nie zflsłn gu ją  w yniki jun iora  D em b- 

r u'So w hiegii na 3000 m. oraz w ynik 
'Oskiego w bingu na 100 m., k tóry  bie- 

niajif, P0Za konkursem  bez kon ku ren cji o- 
Kbis’ i ł l  doskonały; czas 11.7 sefe. Dobrze też 
dziś ńś, zr|wodniezl;i Czarnych, które już

ka i;ile

\ T)l‘r t I i utiu i i i  j  vu 5 w «
V.yf»4P,'*e,rtstuw iają pierw szorzędny m ateriał, 
^ ‘ jasin .. eebniczne. P an ie ; B ieg  66 m .; 1) 
Ruśnio !;?ńwn/i. 9.8 sek., ’ 2) Paw łów na, 3)
Pi., jj, Iz°tvna Skok w dal: Pa w i (kwiia 3.86 
Rehmen-W(?oec]ówna, 3) E ljasiewdczówna. — 
S-3S rn 9i o ui:i ^  k g -) t) E ljasiew iezśw na 
P,Mn0u;; 7  ^w obodów na 8.29 m., 3) Paw łów na.

ŚWeg m -: Paw łow ski 8 sek., 2) 
kó\y i .r i ’ 3\ jJrydion“ . B ieg  100 m .: 1) Stec- 
konknY.'.. 8e«y  2) S ługocki, 3) Specylak. Poza

K ołodzie j, 3) K m ytow icz Skok w d a l; 1) W a 
łaszkiew ics 5.72 m., 2) K ołodzie j 5.41 m., 3) 
Stecków.

Zawody strzeleckie hufców 
szkolnych.

W  dniu w czorajszym  odby ły  sie na 
strzelnicy na K leparow ie zaw ody strzeleckie 
hufców  szkolnych PW , 40 pp z terenu m ia­
sta Lw ow a o wędrow ną nagrodę (chorągiew ) 
ufundow aną przez M iejsk i Komitety W . F. i 
P. W . D o zaw odów  stanęło 18 hufców  szkol- 

inych  I. i II. stopnia w yszkolenia (2 hufce 
j poza konkursem ). O gólna ilość uczestników  
11200 uczni. O rganizacja  zawodow spoczyw ała 
w rekach m jr. Baszniaka, K om endanta Obw.

| K om . P . W . Na zawodach obecni byli _<łwca 
40 pp. G igiel-M elechow iez, por. Szopiński, 
kierow nik Ośrodka P W , D O K . VI. oraz 
przedstaw iciele szkół średnich _ P ierw sze 
m iejsce  zajęło V I. gim nazjum , które temsa- 
mem zdobyło chorągiew , 2) III . gim n., 3) X I . 
gimn., 4) X I . gimD,, 5) V II. gim n., 6) V III. 
gim n., 7) V . gim n., 8) Sem inarjum  im. W y ­
spiańskiego, 9) X II . gim n., 10) Semm&rjum 
państwowa naucz. Strzelanie odbyło sie nąt 
odległość 100 m. do tarczy 10 pierścieniowe;, 
leżąco z w olnej reki.

Łotwa-Polska-Estonia 114 i pół 
: 112 E pół : 109.

W  ub. sobotę i niedziele rozegrano w R y ­
dze doroczny lekkoatletyczny tró jm ecz bał­
tyck i, k tóry  przyn iósł zw ycięstw o Łotw ie, 
przed P olską i E ston ją. S iły  by ły  naogół w y­
rów nane o czem świadczą m ałe różnice osią­
gn iętych  punktów. W yn ik i techniczne przed­
staw ia ją  sie następująco: B ieg  100 m. 1) K i- 
witz (Ł), 12 sek., 2) R udits (Ł), 3) Szenajch, 
5) Sikorski. 800 m.: 1) T iisfeld  (E) 2:08.6 sek., 
2) K ustrzew ski 2:09, 6) N ow akowski. B ieg  110 
przez p łotki: 1) T rojanow sk i (P ) 15.9 sek.,
2) Raełnn (E) 16:2, 3) K ostrzew ski. B ieg  5
kim. 1) B elcsinsky (EJ 16:06,2, 2) K usoclński, 
5) Sarnacki. Sztafeta 4X100 md 1) Ł otw a 44.4 
sek., 2) Polska 44 5 sek., 3) E ston ja  44.6. Rzut 
kulą: Heliasz (P) .13.23 m., 2) Neum an (E)
13.10, 3) K iuse (Ł), 5) Baran. Rzut oszczepem 
1) M ajner (E) 58.14 m „ 2) Schulz (E) 56.32 m„
5) D obrow olsk i 48.88 m., 6) C ejzik Skok w 
dal: 1) Rueu (E) 601 m „ 2) K )v ;tz  (Ł) 601,
3) K inse 601 cm  , 5) Sikorski 573 cm , 6) Ery- 
Bczyn. B ieg  200 m.: 1) K iv itz  (Ł) 22,2 se*v., 
rekord Ł otw y, 2) Szenajch 22,3 rekord P ol- 
ski, 5) D obrow olski. B ieg  400Im .: 1) K os trze w- 
ski 50 sek., rekord P olsk i, 2) Zuber (P ) 51 s.,
3) K oro l (E). B ieg  1500 m.: 1) K usociński 
4:15.6, 2) Nledrzycki (l1) 4:24, 3) R udie (Ł) — 
B ieg  10.000 i i . :  1) B elcsinsky 33:17.3, 2) Ku- 
sociński, 4) Sarnacki. R znt dyskiem : 1) B a­
ran 4195 m„ 2) Jordan (Ł), 6) Heliasz. Skok 
w w yż: 1) Einse (L) 170 cm., 2) Eryszezyu 
165 cni., 6) Cejzik. Skok o tyczce 1) A dam czak 
350 cm., Tem ans (E) 340 cm., 6) Fryszczyn. 
Sztafeta 4X400 m.: 1) E ston ja  3:34, 2) P olska  
3:34,4, 3) Łotwa.

H P aw ł°w-ski 11.7 sek. B ieg  2
0zi„: ^ bk ow sk i 10.6 sek., 2) Chcink. 3]

3000 m.:
■ j - r    JW  seji., 2) Chcink. 3) K oło -

ok w w yż; 1) Sadlow ski 1.48 in„ 2)

Kinematogramy.
W IO SE N K A .

B iedny jest poeta w ielkom iejsk i _ą zw ła­
szcza lw owski. Z nadejściem  w iosenki — na­
pisać musi kilkadziesiąt w ierszyków  liry cz ­
nych na cześć w iosny dla kilkunastu ty g od ­
ników i dzienników; do numerów św iątecz­
nych, zw ycza jnych  i dodatków literackich. 
Są wpraw dzie m iedzy poetam i tacy, którzy 
płodzą wiosenne w ierszyki w czasie długich  
w ieczorów  zim ow ych, są nawet tacy, k tórzy 
swych w ierszyków  wcale nie płodzą, ty lko w 
n a jzw ycza jn ie jszy  sposób odpisu ją  ze sta­
rych roczników  „Bluszczu** lub „Wędrowca**, 
ale o tych w ygodnisiaeli nie chcę dziś m ów ić. 
A rtyk u ł dzisiejszy pośw ięcam  właśuie tym  
poetom  w iosennym , którzy w większym  lub 
m niejszym  pocie czoła tw orzą oryginalne 
w ierszyki w iosenne, k lórzy  sw ym  czyteln i­
kom podają  tow ar świeżuteńki, jeszcze ciepły.

Spotkałem  w czoraj jednego z tych praw ­

dziwych poetów wiosennych. Głęboki smutek 
rozlany Lył na jego poetyckiem obliczu, Po­
czął przedemną wywodzić swe żale. „Wiosna 
doprowadza mnie do rozpaczy... Biedny j e ­
stem, jak mysz kościelna, skrępowany, jak 
słowik w klatce, jak foka gdyńska na placu 
Powysr.awowym. Poeta musi przecież pisać 
tylko to, co sam wyczuł i odczuł, nie śmie 
blagcwać, bo w tej chwili wyczuliby wszy­
scy w jego wierszach nutę nieszczerą. Posta­
nawiam dajmy uato, opisać orzeźwiającą, 
balsamiczną woń wiosny. Balsamiczną woń 
wiosenki, przepojoną cudownym zapachem 
kwiecia, która rozkoszą napełnia nasze płu­
ca, a wdzięcznością dla Niebios serca...

Wychodzę na miasto. Z przodu i z tyłu, 
na lewo i prawo pędzą dorożki samochodowe 
i anta ciężarowe. Każde zostawia tumany ku­
rzu i ordynarny zapach, źle spalonej benzy­
ny. Wytrzymałem atak gazowy. — Napół u- 
dnszony idę dalej. Koniecznie mnszę złapać 
balsamiczne powietrze wiosenne... B gć wio­
sna bez balsamicznego powietrza, przesyco­
nego zapachem kwiecia, to jak ptaszek bez 
skrzydeł, policjant konny bez konia, strażnik 
magistracko - ogrodowy bez palki, karabin 
bez lufy, Romeo bez Julji, panna młoda bez 
wianka.

Szedłem dalej. Robotnicy zakładu czysz­
czenia miasta Lwowa zgartują miotłami 
proch. Na sucho, systemem prohibicji od 
skrapiania wodą. Niebotyczne tumany kurzu 
zasypują oczy, twarz, ubranie. W  powietrzu 
gęściutka, biała mgła prochu wiosennego...

Uciekam na inną ulicę. Tumany kurzu 
zasłoniły tak gęsto horyzont, że ani się spo­
strzegłem a już wpadłem * jakiś rozkopany 
rów. Bndowa kanałów. Balsamicznego ‘po­
wietrza wiosennego postanowiłem szukać nie­
co dalej.

Poszedłem  do ogródka podm iejsk iego. 
W padłem  z deszczu pod rynnę. O durzający  
zapach farby , oleju, terpentyny, lakieru sze­
laku omal nie wyświdrow&ł m i dziury wr no­
sie. W szystkie krzesła, ław ki, stoły, sztache­
ty i latarnie świeżutko pociągnięte farbam i 
na przy jęcie  wiosę,y i gotsci w iosennych — 
w ydaw ały  ze siebie zapach. Skierow ałem  kro­
ki za m iasto. W szystk ie pola i ogródk i za- 
gn o jon c ! gd yb y  jeszcze, nawozem krowim  
lub choćby końskim. F etor n iby trupi...

A  k iedy wreszcie około 11 w nocy usia­
dłem przy oknie — i k iedy już m iałem  w ra­
żenie, że udało m i się złapać nieco balsam i­
cznego w iosennego p ow h trza , nngde z m iłego 
snu srodze zostałem  zbudzony. Tntenzywny 
zapach zm usił mnie do zam knięcia okna. 
W ielk ie, ciężkie wozy żelazne, kształtu arm a­
ty, w łasność zakładu czyszczenia kloak — je ­
chały  wolno, jeden za drugim...

I pisz tu sonet w iosenno-łiryczny...
Kofi.

Propram rac^okonoirtów.
W T O R E K , 4. C ZE R W C A , 1929. 

W arszawa. Koni. 1T56: 13*00: 14*50; 19*56: 
Od.: Praw oznaw stw o 15*10; W y b ór  z a w ^ u  

15*35; Chw ilka lotnicza 16‘0C; D la dziee; K  
Sport 17*00; z Pozn. 17*25; R ecy ta cje  poet. lii 35 
Rozrn. 18*50.

K .: Mhiz. gram . 12*10; Ponoludn. 17*55; W ie 
ezorny z K atów . „Tryptyk** P uccin iego  19*20.

K A T O W IC E . K o m : 11*56; 13*00; 15*45;
19*45: 19*56; 22*00.

Od.: Z W arsz. 16*15; W ykład  hist, polsk. 
17*00; z Powsz. W yst. K ra j. 17*25; z W arsz. 
18*35: Rozrn. 18*50.

K.;, M uzyko gram ofon . 12*10, 16'00 i 16*45; 
z W arsz. 17*55 i 19*20.
W A Ż N IE JS Z E  A U D Y C JE  ZA G R A N IC Z N E . 

P raga : „M anon“ (op. M asseneta) 19*20, 
Sztutgart: „D on Juau“ (op. M ozarta) 19*30. 
B erlin : „W o  die Lerche singt“ (oprt. Le- 

hara) 20*00.
Hamburg: K onc. skrzyp. C. Hansen 20*00. 
Paryż: „C zar walca** (oprt. Straussa) 21*35; 
Daveutry: „A cis  i Galatheai*. (serenada

Haendln) 23*15.
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W Y C H .
Proces dew aluacji tur giełdach  północno­

am erykańskich uczyni! nowe, znaczne postę­
py. N adzieja  sztucznego podniesieni'^ cen 
pszenicy w Stanach Z jednoczonych  nic ziści­
ła się. Ostatnia m owa prezydenta H oovera 
spow odow ała na g iełdach  am erykańskich 
w ielkie przygnębienie. Prezydent ośw iadczył 
wręcz, że nie może popierać projektu  usta­
wy, która w rezultacie m ogłaby spow odow ać 
trudności z zagranicą na tle polityk i celnej. 
W obec tego zatem, że n a jsiln ie jsze oparcie 
haussy zawiodło, ceny pszenicy spadły w C hi­
cago o 5, w W inn ipegu  o 3 i pół centa, dzia­
ła ją c zniżkowo również na ceny pszenicy a r­
gentyńsk iej. N ajsłabsza tendencja, u jaw niła  
się na rynku  w Liverpoolu , gdzie w idocznie 
poprzednio haussa zaangażowała się była 
zbytnio, co w yraziło się w znacznych stratach.

Z daw nych wielkich transportów  p rzyby ­
w ają  do portów  europejskich  duże ilości psze­
nicy, których  podział uie odbyw a się już tak 
g lądko, jak  dotychczas. W  A n g lji  n iekorzy­

stny w pływ  na rynki w yw iera ją  przybyw a­
jące  do portow  niesprzedane transporty psze­
nicy, których  um ieszczenie jest bardzo utru­
dnione. W iadom ość, że H iszpanja  prow adzi 
rokow ania z firm am i angielskiem i o zakup 
120.000 tonn pszenicy nie w yw arła  żadnego 
w pływ u na rynek.

Stan zasiew ów  na półkuli północnej jest 
nadal pom yślny. W  przeciw ieństw ie do A m e­
ryki P ółn ocn ej, gdzie ciepło, połączone z de­
szczam i, sprzy ja  rozw ojow i roślinności, tem- 

i peratura w E uropie środkow ej i w schodniej 
jest uaogół niska, co. poza n iejakiem  opóź­
nieniem  wzrostu zasiewów, nie budzi jednak 
pow ażniejszych  obaw.

Na rynkach  am erykańskich doszło do fo r ­
m alnego załam ania się cen żyta. Żyto m a jo ­
we spadło w C hicago o 9, w W innipegu  na­
wet o 11 centów, w przeciągu  jednego ty lko 
tygodnia. W obec braku zainteresow ania ryn ­
ki żyta m usiały  się zw rócić ku eksportow i. 
O ferty  c if  żyta amerykańsk .egu spadły obec­
nie w cenie o 40 m arek na tonnie, co oczyw i­
ście utrudnia eksport żyta europejsk iego.

„S p ra w ie d liw o ś ć " s o w ie c k a .
Polak skazany na śmierć za czyny prze­

dawnione.
Przed sądem sow jeekim  w K ijow ie  sta­

wu! w tyeh dniach Polak, Stanisław  Lubo- 
szewski, b. kw aterm istrz arm ji carskiej z cza­
sów w ojny.

Luboszew skiego zadenunejow ali kom uni­
ści. iż w czasie pochodu w ojsk  polskich  na 
K ijó w  zorganizow ał on oddział ochotn iczy 
i dążył do połączenia się z arm ią polską.

W ezw any na sąd, jak o  b ieg ły  delegat 
k ijow sk iego okręgu w ojennego stw ierdził, iż 
oddział Luboszew skiego zadał arm ji bolsze - 
w ick iej kilka pow ażnych ciosów  pod M ozy- 
rzem.

W  rezultacie skazano go  na karę śm ierci 
przez rozstrzelanie, mimo, iż zarzucane mu 
czyny pod lega ją  przedawnieniu.

MÓWNICA PUBLICZNA.
Szanowna R edakcjo!

Z ok 'eu  m ego m ieszkania byłem  w czoraj 
św iadkiem  pow ojennego zdziczenia.

Na daw nym  cm entarzu gródeckim , na ro­
snących  tamże drzewach, gnieżdżą się od lat 
kawki i wrony, na które zebrana gawiedź 
urządziła oryginalno polow anie.

W czasie, gdy  z okazji święta B ożego 
C iała odbyw ały  się procesje i nabożeństwa, 
strącano gniazda wraz z pisklętam i, które na­
stępnie dob ijano na ziem i w obec licznie zgro­
m adzonych dzieci, przyg ląda jących  się te j 

bu d u jące j" zabawie.
Działo się to wszystko przy udziale w ła­

ścicie li realności, sąsiadu jących  z terenem  
ptasińgo ..pogrom u", k tórzy ze stoickim  spo­
kojem  przyglądali się temu bestialstw u, za­
ch ęca jąc nawet strąca jących  gniazda do dal­
szej ..zabawy" i zab ijan ia  nieszczęsnych pta ­
ków.

Nad dzieleni zniszczenia krążyły  n iedobi­
tki ptnsie, n apełn ia jąc pow ietrze rozdziera ją ­
c y m  serce krzykiem .

N ajbardziej zatrw ażającym  jest fakt, że 
działo sil) In wobec nieletnich, co w ięc z nich 
w yrośnie, można się ju ż teraz spodziewać. 
Oburzony do głębi w yżej podanym  faktem , 
proszę Śźąuowną R edak cję  o publiczne na­
pici nowanie tegoż na łam ach sw ego pisma.

S tały  czytelnik.

Naczelny redaktor :
B R O N IS Ł A W  L A S K O W N IC K I. 

Odpowiedzialny redaktor :
JÓZEF K R ZY SZT O F O  W IC Z.

Korespondencja z  kraju.
Drohobycz, w m aju. 

(hl) ZAM ACH  SAMOBÓJCZA ROBO­
T N IK A . P alacz firm y  „N a fta " Franciszek 
Germ ański, zam ieszkały na W olanoe obok 
B orysław ia , usiłow ał pozbaw ić się życia, 
w y p ija ją c  dość znaczną dozę kwasu solnego. 
Germ ańskiego, po przepłukaniu mu żołądka 
w K asie chorych  w B orysław iu , odw ieziono 
do szpitala powsz. ,w  D rohobyczu . P rzyczyna 
zam achu sam obójczego nieznana.

SK U T K I NIEOSTROŻNEGO ODCHG  
D ZEN IA SIĘ Z BRONIA,. D o m ieszkania 
sw ego znajom ego na W olance, W ładysław a 
K ędzierskiego, przyszedł Ilko  L utyk  z W o li 
Jakubow ej, zam ieszkały w B orysław iu . B a ­
w iąc się tam nabitym  rew olw erem , Lutyk 
spow odow ał wystrzał, który ugodził w prawe 
ram ię K ędzierskiego. Rannem u pierw szej 
pom ocy udzieliła K asa chorych  w B ory ­
sławiu.

NOŻOW CY HULA JA OCZYW IŚCIE W  
B O R YSŁAW IU . Niem a praw ie dnia, by  w 
Zagłębiu  borysław skiem  uie rozegrała bię 
krw aw a wałka apaszów przeważnie na tle 
porachunków  osobistych. O statnio terenem  
zaciekłej w alki na noże by ła  ulica WolaDie- 
cka, gdzie B ronisław  W ażny i Stanisław  
Szczepanik napadli na M ojżesza M endla, za­
d a jąc  mu kilka niebezpiecznych ran nożami. 
Stan rannego jest bardzo groźny.

W Y P A D E K  AUTOM OBILOW Y N a u li­
cy  B orysław sk iej sam ochód firm y „G a lic ja " 
prow adzony przez szofera T eofila  D om a- 
szewskiego n a jechał na 12-letuią Rachelę 
B ierer, która wskutek' tego doznała lekkich 
obrażeń na ciele.

Zaleszczyki w czerwcu.
Sam obójstw o. Żołnierz 48 pp. Furm aniuk, 

za jęty  przy B aonie podchor. rezerw y piech. 
nr. 6. odebrał sobie żyoie w dn. 28 m aja  w y ­
strzałem  z brow ninga, skierow anym  w czoło. 
Śm ierć nastąpiła natychm iast. P rzyczyna sa­
m obójstw a nieznana.

Zw łoki w Dniestrze. W  U ścieczku w yło­
wiono zw łoki M ichała M yszow ody, k tóry  w d. 
10 m a ja  podczas przew ozu kam ieni łodzią w 
Uniżu, w pow iecie horodeńskim , utonął z po­
wodu w yw rócenia  się łodzi.

Śm iertelny w ypadek. W  W iniątyńcaeh, w 
pow. Znleszczyckim , podczas naoliw iania try ­
bów m łyna pociągnął pas M oroza K iry łę , m ły  
narz.a, m iędzy tryby . N ieszczęśliw y zm arł 
wskutek zgniecenia klatki p iersiow ej. (a-z).

mistrz golfu.

,xy t D o E uropy  p rzy b y ł amerykańską 
m istrz g o lfu  Waltet Hagen (nasza rycina) 1 
w ziął udział w m iędzynarodow ych  rozgrj" 
wkach golfow ych , odbyw ających  się obecni0 
w B erlin ie. Pod przew odnictw em  HageP* 
zdobyła niedawno am erykańska drużyn* 
g o lfow a  w A n g lji puhar R ydera.

Zapiski.
NUMER I-SZY „SZTUK I WSPÓŁCZE^' 

NEJ“ ob e jm u je  48 stron druku i zawiera ar­
tykuł w stępny J. B rzękow skiego: K ilom 6’
traż, artyku ł teoretyczny A . Gzenfanta, b. rej 
daktora 1‘E sprit N ouveau u siłu jący  dać syn 
tezę w spółczesnej sztuki. Znany krytyk  fran­
cuski W aldem ar G m rge m ów i o malarstwie 
M arcoussisa a J. Cassou o działalności i 
statn iej książce C zeofanta. W  dziale poety 
ekim  zn a jdu jem y utw ory : P. Uermee, O, A fl 
uauld, Tristana Tza” y, R . Desnos, M. Son 
phor, T. Peipera, J. P rzybosia , A. Ważyk** 
J. K urka, T. C zyżew skiego i  in. W  numerze 
znajdu jem y reprodukcje  na jnow szych  dziel; 
P icassa, Legera, Czenfanfca, Marcoussis** 
M ondriana, M asscna, Stażewskiego, G r a b o ^ '  
skiego, Chodpsiewioz - G rabow skiej, K a jru k ' 
szti, W olsk ie j i in. P ism o w ydaw ane jest u6 
bardzo dobrym  papierze. Cena egzemplarz!] 
3 zł. 50 gr.

„DROGI" Nr. 4 zawiera: K azim ierz Z ł '
krzewski — Zagadnienio Inteligencji. Teo­
dor D aubler — W ykład  W arszaw ski (Grecj® 
jak o  łącznik m iędzy narodam i). R om an K ° ' 
łonieeki — S ym pozjom  A leksander H ertz -jT 
S o c jo lo g ja  V ilfred a  P a re lo  i teor ja  elit I I "  
Józef Czechow icz — Łódź podwodna. Jan 0" 
Staszewski — O rzeczyw istości pow ieściow ej 
(z pow odu „Z łote j W oln ości" K ossak - Saczi* 
ck ie j). M arcel P roust — (tłum. A. Iwaszkim 
wieżowa) — Czerwone trzew iki księżnej " j 
D ziew czyna o św icie. Stanisław  Adamczewsk* 
— N iedosięgłe oczy (rzeoz o m otyw ach  red ' 
g ijn y ch  u Żerom skiego) II. Tadeusz Dz-icdn- 
szycki — O P olską A kadem ję P racy . Stan1' 
sław  P aciorkow ski — D okoła w ym iaru spr*' 
w iedliw ości. Z  życia  zagranicy. P lastyk *1 
K siążki.
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CENNIK OGŁOSZEŃ :

dro-bne ,
- ■ -i* «

matrymonialne, korespondentce prywatne — atowo

aŁ 1'20 
,  0TB 
,  o-ao 
.  0-80 
.  0.18 
.  0-10 
.  0-20

Otfesunfi drobne dla pounbująeyah pracy — 'ne . .  .  .
f  ogzeni drobno -  dsled poweaednl najmniej . . .

,  .  niedziele r-ifruuej . . . . . .

ISerwue s ov’< j słowa podkreślona Oczy tJe poćwdjnle. Ceny oalOEzod 
o BO*/* erytaw. Za miejsce watiaekon* doHeza sic 2ó*/ . Zagraniczne .1 2Es/, dro* 
egtoszenin przyjmujemy tylko za gotórrk-;.

? «. W

. m

Lwowskich Dzieci SO =S
T  Z A K Ł A D

T e chniczno - D e n t y s t y c z n y
w y k o n u j e

w e d le  n a jn o w szy ch  
s y s te m ó w  z  n a jle p ­
szy ch  m a te r ja łó w . 

^eznłnł1*1-1 1 Pl°mbow<naie do robót teclm.-dent. 
tn ie . —  Ceny n i s k i e  —  na dogodne 

_Taty  — szybkie wykonanie. 25114
P So ^ a 1 s st a chorób płuc, serca i żołądkaJ*. F e l i k s  mm i

r— — 46.  PrzeSwietl. Roentgenei-
Seku!^1?)*3. chorfib skórn., wener. I kosmetyki

. S Ł f r -  Dr- A. NADEL f l 3
— —  ' ’ • tel. 31-30. Lampa k warc. Diather. 2446

ord Rv,E olN£ J* E ł C ** E N £ T  E I N - N A D L  O W A
kobiet' acl1 sk<5rD., wener. i kosmetyce dla 
Teief at HALICKI 7 (nad Kaw. Centralną).
> — L_I~30. Lampą kwarcowa djathermia. 2112• I i\w»qi luw u ujauieriimi. ^110
I t .  , a **ta chorób dróg moczowych i wenerycz.

u r- 1.  LB w e m h e ck H f f K & i
_telc f 48—11 (o b o k  R yn k u ),

ord. od 8—9 i 8—5. 1G9G

L O K A L
b i u r o w y

3— 4 pokojowy, duży, jasny — w parterze 
lub na 1-szem piątrze, w centrum miasta

P O S Z U K I W A N Y
do wynajęcia przez światową firmę filmo­
wą. Zgłoszenia z podaniem warunków do 
Generalnej Ekspedycji Ogłoszeń, —  Lwów, 
Legjonów 1 sub „od sierpnia'1. 25360

M ałopolskie
Tow. Właścicieli Realności

B R A J E R O W S K A  3 25346
uprasza wszystkich właścicieli realności, któ­
rym doręczono nakazy płatnicze oo do podatku 
wodociągowego, by bezzwłocznie celem pod­
jęcia wspólnej akcji zgłosili się bezzwłocznie 
w biurze Tow. w godzinach między 4— 6 por.oł

SĄDOW A HALA A l!K C Y J.\ A , we L w o­
wie, ul. Sądowa 1. 7, parter. W  dniach 4, .5, 
6, 7, 11. 12, 13 czerw ca 1929 zawsze o godz. 9 
rano sprzedane będą: rozm aite m eble i sprzę­
ty  dom owe, 'fortep iany, pianina, gruino-oiiy , 
kasy, m aszyny do pisania, szycia, lodow nie, 
tokarnie, urządzenia biurowe, sklepowe, 
złoto, srebro, tow ary tekstylne, żelazne, k o ­
rzenne, instrument o muzyczne, lakiery, 
szczotki, walizy, książki, kołdry, koła sam o­
chodowe. radjo-nparaty, futra, obuwie, ro ­
wer, narzgdzia ro lnicze, w agi i inne. 2444

ZŚUMIOfiY B Ę D Z I E
każdy AUTOMOBILISTA wynikiem zaraz 
do pierwszej próbie. Zamów jeszcze dziś 
oryg. U. S. A . TA B L E T K I B E N Z Y N O W E  
a zaoszczędzisz 25 proc. i zakonserwujesz 
motor. — Cena jednej oryg. puszki zł. 25.

0 h. „A R W i 24456
L w ów , ul. M ikołaja  17 . T elef. 6 f i -  39.

H U R T . Telef. 19-61. D E T A I L .

n ie d a w n o  w y s z ł o  z d r u k u

P O U C Z A J Ą C E  D Z I E Ł O
licznuełf1̂ 0® *pł omówione są, na podstawie 
tXv I  wieloletnich doświadczeń, przyczy- 
WoVv b Rtawanie oraz leczenie cierpień ner- 
pdłnie a ^  ewangelję zdrowia p-zet-yłam zu- 
podłi, m°  każdeąiu, kto zwróci się do mnie 

Y g. Podanego niżej adresu.
Uie2» e listów dziękczynnych potwierdzają 
p o d a i ą .skuteczność tych sposobów, jakie 
na gJ ta jedyua w swoim rodzaju niestrudzo- 
P)iąceilł? , în?la Jehow a praca dla dobra cier- 
ęhorurb Kto należy do licznej rzeszy
nie bo' nerwowych, kto cierpi na roztargnie- 
'v°Wi hńi ”  Przestrzeni, osłabienie pamięci, ner- 
^ądkow ? ł°wy, bezsenność, zaburzenia żo- 
Hib czpi'.-13™ 02^ 611̂ 6' bóle w stawach, ogólną 
wy oho i0Wfl niemoc ciała, lub na inne obja- 
W nin il0 ’ ten powinien zaopatrzyć się 
P1,zec7v1aP Ẑynosz^c* uS94 książeczkę I Kto 

- JĄ uważnie, ten  YrłnhArłzi ft ntrPewnośa** * uważnie, ten zdobędzie otuchę i 
radości i • ’ stn) eje pewna droga do zdrowia i 
dziś do Nie zwiekajcie i napiszcie jeszcze
M ic h a e li^ 5? p ^ ł E R Ń A C K ,- Ceriin S. O.
_  naelkirchplatz Nr. 13. Oddział 837. 2423

R 3 kil t lV iFrał°w®’ a-g-lskie,-------------  francuskie jnż od zł.
  30'— piłki od 2'75, prasy, obuwie

tennisowe, Foot-balle, buty, dreey i wszelkie przy- 
bory do sportu najtaniej u firmy — UAKOB 
ROSENMAN, L w ów , A u a d em irh r  26. 25318

TOKARNIE, W IER TAR K I, HEBLARKI, 
A P A R A TY  DO SPAW ANIA, Ł(. ‘  TiKA 
K ULK O W E, NARZĘDZIA, M OTORY, 
M ASZYNY ROLNICZE, SIATKI, PASY 

POMPY, W AGI -  poleca:

J .  S Z U M A N
L w ó w , Gródecka 2 b. Te l. 41-47. 25349

Szweisowanis autogenem
przyjm uje W y t w ó r n i a  m e b li le k a rsk ich

aar u l i c a  c ł o w a  7 . ~an 2451

DO MIEJSC KĄPIELOWYCH
e k s p e c j u j e  bagaż k u ra c iu s zy
najpewniej i najtaniej: Spedytor GUSTÓW LUFT, 
Lwów, Zygmuntowska 11. Tei. 54— 47. 25340

Korzystna oferta dla Szan. Czytelników „Wieku 
Noweg-'c P.T. urzędn. państw., urzędnikom "zajóin- 
jącym odpowiednie stoncwiska, osobom stale zamie­
szkał, w miejscu i posiadającym jakąkolwiek real­
ność, wojskowym itp. polecamy na długoterminowe 
sptaty z gwarancją 10 letnią. R O W E R Y  najnbw. 
modelil Rower znanej marki „Puch" model 1929 r. 
wzmocniony, główka niska, na klinach lub na śru­
bach, gnmy „Dimlop* piasta wolnego biegu „Tor­
pedo* kierownik z hamulcem, wszystkie pi-zostełe 
części pierwszorzędnej jakości. Cena roweru cnęsk. 
330 zł. płatne w 10-ciu ratach miesięcznych, pierw­
sza rata płatna pizy zamówieniu, a pozostałe 9 rat 
P' 33 zł. Damski 360 zł. płatne 60 zł. przy zamó­
wieniu, pozostałe na 10 rat miesięcznycn. po 30 zl. 
Rower oryginalny angielski „Bowden* Tyseley 
(Binuicgbmr.) jest to rower pierwszorzędnej an­
gielskiej marki o długiej ramie aa wzmocnionych 
łącznikach, główka nisku, przekładnia de klinach, 
kierownik zwykły lub ruchomy do przekręcania’ 
piasta tylna \ęolnegc biegu „Torpedo*, siodło dwu 
konnsowe na podwójnych sprężynach. Cena męsk 
roweru 350 z ł, płatne: 50 zł. pizy zamówieniu, po­
zostało na 8 rat miesięcznych po 37 zł. 50 gr. __
Damski angielski „Bow oen" 370 zł. raty jak 
wyżej, lecz zaliczka 70 zł. — Rower angielski 
„Bowden" półwyscigowy lab Zawadzkiego, ra­
ma na mosiężnych lutowaniach. silna lekka, o koń­
cówkach wyścigowych, czarua, posrebrzana lub 
kolorowa, tylca piasta o ostrym i wolnym bie^n, 
siodło, wyścigowe, kierownik wyścigowy, pedały 
ostre z klipsami, obręcze niklowane, wązkie gunry 
rożni. 2‘- X i ' /4, 2 hamulce (przedni i tylny) „Bow­
den* cena 380 zł. płatne 80 zł. przy zamówieniu, 
a pozostałe na 6 rat miesięcznych po 50 zł. — 
Rut ser „Bow den" lub „Zawadzki" wyścigowy 
na cynglach, obręcze drewniane, rama i części po­
zostałe jak wyżej W rowerze półwyścigowyni. CeB.ii 
400 zł. płatne: 100 zł. przy zamówieniu, pozostałe 
na 6?rat miesięcznych po 50 zł. — Wszelkie za­
mówienia ryykouujeray odwrotnie po otrzymaniu 
pierwszej raty, oraz zaświadczenia z miejsca pracy, 
prosimy również podać stację kolejową. Rowery 
wysyłamy w dobrem opakowaniu, wobec tego 
przyjmujemy całkowitą odpowiedzialność za całość 
rowerów. Do każdego roweru dodajemy bezpłatnie 
hamulec przedni, pompkę, dzwonek, klucze, repe- 
raturkę, oliwiarkę. Za latarkę karbidowa doliczamy 
zł. 12, w lepszym gatunku zi. 18. — Zlecenia na­
leży adresować Dom Tcw Erow y „UlUW ERSAL" 
Lwów, Akademicka I. 14, ;ei. 74-8C. 243i.

N a p r a w a  a p a r a t ó w  efefciro- 
m edyczny&ii S. KIWITZ, Piłsudskiego 19. 

Telefon 17—59. ' 2368

• ■ - V- SŁUŻĄCA poirzebna zaraz

B
25

35
9

z praniem i prasowaniem 
do dwojga osób. Kochano­
wskiego 60, n p. Lisowe. — 

25143
Dr. Allcrhand, dentysta, — 
Kopernika 11, poszukuje 
inteligentnej asystentki. — 
Zgłoszenia tylko od godz. 
7—7*30 wieczorem 25140

L O D P W N I  E
maszynki do lodów

wyłączny skład
F . R e n t s c h n e r
37 Legionów, tei. 3-27

POSZUKUJĘ panny żydów 
ki do 2 letniej dziewczynki 
do wyjazdu na wieś. Zgłu­
szenia między 2—3-cig, Kii- 
smerowa, Jabłonowskich 3ii 

2313:.
ZDOLNA samodzielna Im 
f etown poszii kiwana n n 
tychmiast. Zgłoszenia w ic 
stauracji, Jagieiłońsk.M zl.

2315:}Wolne posady SAMODZIKLNIi panny d»» 
szycia, oraz podręczne za­
raz potrzebne. SniadeokiHi 
5, parter, 23174

ZDOLNYCH panien do ezy 
cia sukien damskich oraz 
panienkę do poprawek po- 
szuknjo Magazyn Mannom 
Sykeluska 2. 24945

PO S ZTJ KU J Ę docho dznei i 
do spr^tania. świadectwa 
wymagane. Zy 1>1 i ki cwr i cza 3 
inżynierown Opolska. 25]MiW ĘD LIN I AR. NI A poszului 

jo rutynowanej sklepowej. 
Zgłoszenia Grunwaldzka 32 
Malinowska, inię<lzv 12-5, 

' 2515#

VA) OLN Y CII kra w czyń do 
szycia sukien — poszukuj u 
Maga z >• w M an nem. S y k - 
stnska 2. 243 lu
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P () i ’ 1 IZE B  X A ?.*o ” i r  o z ii - 
m ie j ą ca s ię  u a g o s p o d a r ­
stw ie  dom ow em  i w ie j ­
sk i cm . d ok ładn a  w  p orzą ­
dku  i sum ien na. Z g łoszen ia  
nod adresem  E . Ś m y czyń - 
sk i, R yn ek  34. 24951

D Z IE W C Z Y N K Ę  na p ra k ­
tyk ę  p rz y jm ie  zak ład  K o -  
s in co . M ik o ła ja  7, 25145
C H Ł O P A K  do p osłu g  b iu ­
ro w y ch  zesran i o p r z y ^ 'r ,  
B iu ro  s p e d y cy jn e  F ru chs, 
pasa:; H ausm una 8 . 23.102
P O S Z U K U J Ę  zd o ln y ch  sze ­
w sk ich  cze la d z i, K u lp a rk o  
w sk a  N r. 1. K u c  zer. 25090
C H ŁO PC Ó W  do nauki ś lu ­
sarstw a p rz y jm ie  F a b ry k a  
m eb li ż e lazn y ch , p lac B er 
na v\ I y  ńsk i I ;"). 25089
P R Z Y J M Ę  uczn iów  d o  pra 
k ly k r  k am ien iarstw a , Iw a ­
n ow i ez,. św . P iotra  10. 24180
K O M IN IA R S K IE G O  c-zela 
du ik a  k a w a lera  p oszu k u ję  
zaraz . Z g łoszen ia  p isem ne 
R om u ald  K o w a l:k i, S ok al.

24 OS
U C ZN I d i  ś lr .sarn i p rz y j  
m io  fa b ry k a  J . P ro c k o  — 
L w ów . T e rc ja rsk a  10, (co  
canii K lep a row sk ie .i). 249B2
A  CćENTÓW p o rtre to w y ch  
p rz y jm ę . L eszczy ń sk ieg o  7.

249G1
ZD O L N E  p a n n y  ty lk o  p ic r  
w szo  rzędne c ily  ora z  dziew  
czyn  ki do nauki zostaną 
natychm iast, przyjęte, do  
p ra cow n i su k ien  K o łłą ta  
ja  4. 24947

C H C E S Z o trzy m a ć  posadę? 
M usisz u k o ń cz y ć  k u rsy  fa  
eh o  w' c , ko r es po u d e u c y  j u c
p ro fe s o ra  Sęku ło w icza , — 
W arszaw a , Żóraw in  42, 
K u r sy  w y u cz a ją  listow n ie  
bu ch a li er j i ,  ra ch u n k o w o śc i 
k upi cck  i e j , k oresp on  d cne. j  i 
h a n d lo w e j, s te n o g rą fji .  n a ­
uki hand lu , p ra w a , k a li­
graf.! i, p isa n ia  u a m aszy ­
n a ch , t o wa rozn awst w a , an - 
S ie lsk iego . fra n cu sk ieg o , 
n ie m ie ck ie g o , p isow n i, oraz 
g ra m a ty k i p o lsk ie j. — P o 
uk oń czen iu  św iad ectw o . Żą ­
d a jc ie  p rosp ek lów . 2425
S T A R S Z E G O  p ra k tyk a n ta  
d z ia łu  b u fe to w e g o  ora z  — 
s łu żą ceg o  p rz y jm ę  zaraz 
Ż ó łc iń sk i, B a to re g o  32 —
L w ów . 25212
IN S P E K T O R Ó W  I  A G E N  
fÓ W  w  o w szystk ich  m ia ­
stach  p o w ia to w y ch  W o j, 
L w ow sk ieg o , S ta n is ła w ow ­
sk ie g o  i T a rn o p o lsk ie g o  po 
s zo k u je  za w y sok ą  p ro w i­
z ją  ew. st.nlą p en s ja  je d iu  
z n a jp o w a żn ie jsz y ch  poi 
nkich  T o w a rz y stw  U b ezp ie ­
czeń . Z g łoszen ia  pod „S ta  
ł y  d o ch ó d *1 do b iu ra  o g ło ­
szeń „ P a r "  L w ów , A k a d e ­
m icka  14. 25215
L E P S Z E J  p a n n y  N iem ki 
poszu k u je  s ię  do 2 -ga  d z ie ­
ci 7—lii la t i n ie m ow lęc ia , 
na w ieś pod  L w ów . zaraz , 
s zy c ie  w y m a g an o . Z g ło sze ­
n ia  L w ów . L istop a d a  2U. — 
II . p. 2.5249

na  m aszyn ie  p oszu k u je  ua 
znfcf.ę ps Iwo prz o d si ęh i o r
s 1 w o h a n dl o w e . Z g łoszeń  i a 
pod  „Z a ra z  2000" d o  A d m iu  
W iek u  N ow ego . 25275,
S A M O D Z IE L N E J  żak ieeiar 
ki p oszu k u ję . G iinger. Ma 
łook ie g o  19. 25284.
P R Z Y J M Ę  d z iew czyn k ę  do 
nauki k ra w iectw a . K lnpa 
row ska  9. T. p. 2529*

ZD O L N E  inteligentne! spr/.c 
d a w czy n ie  z zaw odu k o n fe ­
k c ji  d a m sk ie j lu b  m odn iar 
k i p oszu k u je  K o n fe k c ja  
dam ska B ra c ia  K a ze l, J a ­
g ie lloń sk a  7. 25124.

F IR M A  tech n iczn a  p r z y j - 
m io zaraz do ..nura in te li­
g e n tn ego  i cliętncgn  do 
p ra cy  m łod ego  u rzęd n ik a  z 
w y k szta łcen iem  średn iem , 
pożądane h a n d low en i, p i ­
szącego ua m aszyn ie . Ń io 
w y k lu czon a  m łoda  s iła  zu- 
petn io  su row a  lo cz  o s zcze ­
g ó ln y c h  — k w a lif ik a c ja c h  
w rod zon ych . W iad om ość  
p od  „In te ligen cja** . 25294

M Ł O D Y  p o m o cn ik  h a n d lo ­
w y  p oszu k u je  na sk ro m ­
n ych  w a ru n k a ch  p o s a d o ; 
k a s je ra , in k asen ta , m aga ­
z y n ie ra  lu b  k ie row n ictw a  
sk lep u  sp o ży w cze g o . L is ty  
do W iek u  „Inkasent**' 25280.N A T Y C H M IA S T  zosta n ie  

p r z y ję ty  p om ocn ik  fr y z je r  1 
sk i, K r ó lo w e j J a d w ig i 26.

27.151

L E ŚN IK -ielit.Jolog  b y ły  ko 
m isftrz o ch ro n y  lasów  p o ­
szu k u je  sa m od zie ln e j p ra cy  
w le śn ic tw io  ew en tu a ln ie  w 
p o łączen iu  z  a d m in is tra c ją  
m a ją tk u . Z g łoszen ia  „D la  
kom isarza**, L w ów , T e a ty ń  
ska 4. 25281

D Z IE W C Z Y N K A  zd row a  
14— 13 lat będzie  zaraz p rzy  
ję tą  7,a św iadectw 'cm . K w ie  
cia ru u t, Z im orow icza  1. — 

2515L

M O N TE R  i uczeń zostan ie  
p r z y ję ty  zaraz do E l ektr o - 
In sta la tora , ul. Łelewtdn 
17, L es iu k  Jan . 25296. S ZO F E R  so lid n y , m io d y  po  

s z o k u je  p osa d y . L is ty  do 
A d m in is tr a c ji  pod  „ S z o fe r "  

25285.

S Ł U Ż Ą C A  •/. g o tow a n iem  
do je d n e j o soby  7 d z ie c ­
kiem  na w y  azd potrzebn a . 
Z g łoszen ia  przed  p o ła — 
dniem , T a  je ro w a , W ro n o ­
w ska  21  25178.

D Z IE W C Z Ę T A  do rob ót  in ­
tro lig a to rsk ich  poszn ki wa- 
ne. F a b ry k a  B ard ach , J a ­
pońska 7. 25345 L E P S Z A  k u ch ark a  — do

t w szy s tk ie g o  p oszu k u jo  p o ­
sadą do d w o jg a  osób  łu b  
do je d n e j do sk rom n ego  
dom u od  zaraz . W y s p ia ń ­
sk ie g o  25 w su teryu aeh . — 

2:5115.

S Ł U Ż Ą C Y  z d obrem i p o le ­
cen iam i zosta n ie  p rz y ję ty . 
Z g łoszen ia  do S alonu  S ztu ­
ki nl. 3 -go M aja  11 a. — 

25342:

C H Ł O P A K  d o  p o sy łe k  z o ­
sta n ie  p r z y ję ty  „ P o la m i" ,  
H etm ańska  22. 25232.
U C Z C IW A  słu żą ca  do w szy 
s tk leg o  7, gotow a n iem  p o ­
trzebna  od zaraz. K utz, Ł y ­
czak ow sk a  58. 24968.

D Z IE W C Z Y N A  do w szyst­
k ie g o , u m ie ją ca  sa m od z ie l­
n ie g o to w a ć , n a tych m ia st 
p oszuk iw an a . D r . R obol, —. 
K ra szew sk ieg o  15. 2-5341:

P R Z Y J M Ę  zastępstw o b iu ­
row o  cz e rw ie c , Lipiec, s ie r ­
pień . L isty  do W iek u  „ H e ­
le n a " . 25274.B IE L I/ŻN I A l i  K  A  zos tanio 

zaraz p rz y ję tą . K a źm icr /.o - 
w skn 3, W ęd liru artiia . 25261.

P O T R Z E B N Y  m on ter do 
m otorów  ro p n y ch , J a n o w ­
ska 134. 23264

S A M O D Z IE L N Y C H  szw a ­
czek , h a fo ią rek , d z iu rk a ­
rek , p rz y jm ie  szw aln ia  — 
B ro i ter, Z y b lild cw io z a  5.

25352:

R U T Y N O W A N Y  sa m od z ie l­
n y  b u ch a lter  b ila n s ista  p o ­
szu k u je  p op o łu d n io w e g o  za 
ję c ia . Z g łoszen ia  p od  „Z d o l 
n y “  do A dm . W iek u . 23329

P O T R Z E B N Y  e le k tro te ch ­
nik , Jan ow sk a  134. 25265

IN T E L IG E N T N A  p anna  z 
p ra k tyk ą  b iurow a  posiada  
ją ca  ła d n y  ch arak ter  p i ­
sm a p oszu k u je  p osa d y  b iu ­
row e j ew en tu aln ie  do k a ­
sy . L is ty  do A d m . pod  „S o  
lir ln a". 25300

F R Y Z J E R  p r z y jm ie  s ta r ­
szeg o  ch ło p ca  do  uk oń czę- ! 
u ia  nauki. B rat ter. K o -  ! 
ściu szk i ». 25366

P O M O C N IK  gosp o d a rczy  
ze szk o łą  ro ln icz ą  p o trze ­
b n y  zaraz. T y lk o  p isem ne 
w ła sn oręczn e  z g łoszen ia  z 
od p isa m i św iad ectw  i  ż y ­
c io ry se m  a d resow a ć Sck.ro- 
ta r ja t  Zw . Z iem ian , T a rn o ­
p o l, K o n a rsk ie g o  7. 25268

S Ł U ŻĄ C A  do w szy stk ie g o , < 
p otrzebn a . G erslu ian ow a , — | 
u l. S ien k iew icza  2, I I .  p ., 
ga n ek . 25365: | G O R Z E L N IE  izra e lita  z 30 

lo tn ią  p ra k ty k ą , z n a ją cy  
sią rów n ież  na g o s p o d a r ­
stwie. p oszu k u je  p osa d y  od 
zaraz. Z g łoszon ia  S a lom on  
K a ttn e r , Z a górze , poczta  
Z a łoźce . 25303

S Ł U Ż Ą C Ą  sam od zie ln ą , — j 
u m ie ją cą  bardzo  dobrze g o ­
tow ać i d obrem i św ia d e ­
ctw am i zaraz p rz y jm ę . P a - 
r is o r . J an ow sk a  2. 25362:

P A N N Ę  u m ie ją cą  s zy ć  na 
m aszyn ie  p o szu k u je  Zak ład  
h a ftów  K e lle ra , R yn ek  12.

25275.

S Ł U Ż Ą C A  do w szy stk ie g o , 
p rz y jm ę  zaraz. P r c tz c l , — 
K o eh a n ow sk iog o  45. 25335.

P R Z Y J M IE M Y  n a ty ch ­
m iast s o lid n y ch  p rzed sta ­
w ić  ie li-a k w iz y to ró w  do roz  . 
p o  w szech  n i an i a  dobrych  
a rty k u łó w . N a ty ch m ia sto ­
w e  z g łoszen ia : „ T e fr a “  — 
L w ów , S ze p ty ck ich  1. T o l. 
74—45. 25361:

L E P S Z A  d z iew czyn y  p o ­
szu k u je  p osa d y  na w y ja zd  
d o  p e n s jo n a tu . „ M a r ja "  — 
N ow a R ek lam a , B a toreg o  
26. 25311S Ł U Ż Ą C A  d o  w szystk ieg o , 

p o trzeb n a  zaraz . G osp od yn i 
Ł ycza k ow sk a  34, drzw i 7.

25334.

Z A S T Ą P I  na cza s  urlopu  
w czerw cu  bardzo b ieg ła  
m aszyn istk a  7, n iem ieck im . 
Z g łoszon ia  p od  „Z a stę p  - 
s iw o "  do A d m ia is t i1. 25319

ZD O L N E  p a n n y  zostaną  nu 
ly e h m ia st  p rzy ję te . P r a c o ­
w n ia  suk ien  d am sk ich  Jed­
lin ow a , L w ów , A sn y k a  15.

25337.

Posad poszukują ZD O L N A  urzędn iczk a  — 
p rz y jm ie  zaraz z a ję c ie  b iu ­
row e w lo tn ich  m ies ią ca ch  
W god z in a ch  p o p o łu d n io ­
w y ch . W in ce n te g o  P o la  4, 
I .  p ię tro , d rzw i 3, Z g ło sze ­
nia od  g o d z in y  16-20. 25325.

ZD O L N Y  b u fe to w y  zm ien i 
posadą n a jch ę tn ie j na w y ­
jazd , O fe r ty  L w ów , Z y b li-  
k iow icza , P ra ln ia  W eneo- 
ka. 24987

P R Z Y J M Ę  zaraz s łu żącą  
do w szystk ieg o  * g o to w a ­
n iem . D łuższe św iad ectw a  
w ym a gan e . Z g łoszen ia  m ię  
d zy  5—6 p op o łu d n iu . U je j ­
sk ie g o  8 b, II  p. A rcin ow a .

253U.

O S O B A  w śred n im  w iek u , 
czysta , oszczędna , u m ie ją ­
ca  d ob rzo  go tow a ć, p oszu ­
k u je  p osa d y  za gosp o d y n ię  
za m ałem  w y n a grod zen iem . 
Z g ło sze n ia  d o  Adm . W ick u  
„ Ż o f ja  H .“  9137

C E R A M IK  7 u k oń czon ą ' 
szk olą  i d w u d z ie s to k ilk u ­
le tn ią  p ra k ty k ą  ja k o  sa­
m od zie ln y  k ie ro w n ik  w 
różn y ch  w ię k sz y ch  fa b r y ­
k a ch , p ierw szorzędn a  s iła , 
d o b ry  o rg a n iza to r , o b ecn ie  
k ierow n ik  w  je d n e j z n a j ­
w ięk szych  fa b ry k  W W o ­
je w ó d ztw ie  K rak ow sk ion i 
zm ien i posadę. Z g łoszen ia  
A d m . W ie k n  „C e r a m ik " . — 

2535(1

P O S ZU K U JE  się p os łu ga - 
czk i. ZgłovSzenia do firm y  
J ó ze f M oiiozcl i S yn , — 
L w ów , p l. M a rja ek i 4, p o ­
d w órze . 25324. S Z O F E R  zd o ln y  p oszu k u je  

p osa d y  u w ła śc ic ie la  w 
ch w ila ch  w o ln y ch  o b o w ią ­
zują  s ię  w y k c r y w a c  inne 
o b o w ią zk i. A d res  „U c zc iw y  
s z o fe r "  do  A dm . W iek u . — 

25151

F A B R Y K A  k ork ów  p oszu ­
k u je  zd o ln o  ro b o tn ice . Z g lo  
fiżenia Zam k nięta  9. 252V*.
C H Ł O P C A  in te lig e n tn e g o  z 
ś ród m ieścia  p rzy jm ą . R y to - 
w n ik  M in k in , L e g jo n ó w  29.

25297. L O K A  L E ćM Ł O D E  m ałżeństw o p oszu ­
k u je  d ozorców k i. W ilk  Jan  
K ę trz y ń sk ie g o  11. "25082R U S Iv A  d 7. i o wvz y n k a do 

r o b o ty  p otrzebn a . Z y b li -  
k icw icza  34. T k a ln ia . 25299.

P O K Ó J fr o n t  u m eb low a n y  
zainoż. s ta łym  do w y n a ję ­
c ia , p l. J u ra  6 / I I .  praw a.

2501)1

M ŁO D A  czysta  i u czc iw a  
osoba  z d ob rym i ś w ia d e c­
twam i p oszu k u je  m ie js ca  
d och o d zą ce j ty lk o  za u trzy  
m an ie  w  lep szym  dom u. — 
L is ty  do W ie k u  p od  „ K .  J “  

24951

P O T R Z E B N A  zaraz  m łod a  
d z iew czyn a  czysta  — do 
w szy stk ie g o . D ługosza  
M alina. 25304

E L  E G A  N C K O u me h l < »\van o 
1 lu b  2  p o k o je  w y n a jm ę ,— 
S ak ram cn tck  26, drzw i 4-1 e 

24976D O C H O D ZĄ C A  zo św iad ec , 
iw a m i p oszu k iw an a . G o łą - 
ba  6 . p a rter jira w y . 25305 |

P O S Z U K U J  F; p osad y d o ­
z orca  k a m ien icy . L is ty  do 
W iek n  „D o z o r c a " .  25271.

P O S ZU K U JĘ  p o k o ju  z k u ­
ch n ią , za re k on stru k cją  
zw racam  i czyn sz  w ed ług 
um ow y n a jch ę tn ie j w d zie l 
n ie y  111-eiej. Z g ło sze n ia  do 
A d m . W ie k n  N ow ego  p od  
„O k azja*1. 25191

P R Z Y J M Ę  d z iew czyn ę  do 
w sz5's tk ie g o , Ł y cza k ó w  4, 1 
I I .  p. 5 s ch o d y . Reh e ty  no­
w a. 2531-8.

S A M O D Z IE L N A  k ra w czy - 
ni 7. k ro jem  p oszu k u je  z a ­
ję c ia  w p ry w a tn ym  dom u. 
L is ty  do  W ick u  pod  G ust1.

25271P O S Z U K U J Ę  d z iew czyn ę  
z d o b re g o  dom u na w y ja z d  
w g ó r y  na w a k a c je  do dzie 
ckn cz te ro le tn ie g o , S a p ie ­
h y  5, jiraw y  p arter. 25309.

W Y N A J M Ę  p ok ó j z k u ch ­
n ią  w śród m ieściu  za d w u ­
letn im  czyn szem . — Pod 

• „ B l is k o "  do A d m . 23181

S T O L A R Z  m eb low y  poszu 
k u je  r c p e 7*:ieji. B ursa . G ró ­
d ecka  2 B . Dli ul. 25278.

D W IE  p a n n y  za ję to  za d o ­
m em  zn a jd ą  p o k ó j p rzy  r o ­
d z in ie , G łębok a  21, o f ic y n y  
I . p. ga n ek  Iow y . 2M7i
P O K Ó J d u ży  z 'w erandą 
ew en tu a ln ie  ku ch en k ą  do
w y n a ję c ia  sam otn ym  s p o ­
k o jn y m . Z g łoszen ia  W itlin  
D ro g a  W u look a  128. 25283
PO K Ó J i  kuchn ia  oo w y ­
n a ję c ia , w ia d om ość K io sk  
na r o g a tce  w Z a m arstyn o ­
w ie. 25122
J E D E N  p o k ó j 7. k u ch n ią  i 
2  p o k o je  z  ku ch n ią  do w y ­
n a ję c ia , C zęstochow sk a  15.

25108

Z A M IE N IĘ  s ta n c ją  z przy 
n a leżnościam i w śró d m ie ­
ściu  na p o k ó j z ku ch n ią  w 
d z ie ln icy  o b o ję tn e j. L isty  
do A dm . W iek u  p od  „M a - 
gd a lo n a “ . 24370

Z A R A Z  w y n a jm ę  2 p o k o je  
ku ch n ia , k o m fo rt  i sk lep  
za ro czn y m  czyn szom . W y ­
sp ia ń sk iego  38. 25281
W  ŁY ŚC U  na lato lub na 
cały^ ro k  p rzy  sam otn e j 
o sob ie  d la  je d n e j o so b y  do 
w y n a ję c ia  p o k ó j , k u ch n ia  
i o g ró d , tak że  m ożo  b y ć  do 
u żytk u . Ł y s ie ć , M azew ska 
F ra n ciszk a . 252611
D L A  pow a żn ego  pana do 
w y n a ję c ia  p o k ó j fro n to w y , 
u m ob low a n y , ła z ien k a , te ­
le fon  do użytku . L istop a ­
da II B , I I . n., drzw i Ls, 
nd 3—5. 25211

N A  ła to  w M iku liuzyu io  
nad Prutem  p o k o je  z u trzy  
m anieni. Z g ło szcu ia  Z o f j l  
58, I I . p. na praw o m ięd zy  
3—5. 2328#

T Y L K O  liMJ z l k osztu je  m io 
szknnio w raz  z w i k łem  dla 
Panów-, p l, B cn cd y k ly ń s .n  
1 , jiod w órze  pierw sze drzw i 
na praw o, 251 sJ.

IC IL K A  cz y s ty ch  s łon ecz ­
n ych  p ok oi w y n a jm ę na 
lo tn isk o . Las i staw , 5 m i­
nut d rog i. P ocz ta , te le fon  
w m ie js cu . 3 klin. do sta ­
c j i .  W ik t  n iew y k lu czon y . 
F o lw a rk  M roczk ów k a  D ó­
br os ta n y , Zeisner, 2419.

P R Z Y J M Ę  panią  na w spół 
no m ieszk an ie  z  ca lem  u- 
trzym aniem  od 4— 1 m ożna 
og lą d a ć . W ia d om ość  M och ­
n a ck ie g o  1. 2 0 , w  podw órzu  
na lew o  d rzw i N r. 16 25335
PO K Ó J e le g a n ck i k latka 
sch od ow a  zaraz do w ynajQ  
c-ia. F r ie d r ich ó w  5, drzw i t* 
II . p . 2533C.

DO w y n a ję c ia  3 p o k o je  3 
kuchn ią  i p o k ó j z k u ch n ią  
p e łn y  k om fort  p rzv  u lic y  
K ra s iń sk ie g o  od 1 lip ca  za 
dw ułel n iom  czyn szom . I n ­
fo r m a c je  R nopkow ska  3 jl/ L  
na praw o. 25338
P O K Ó J u rzą d zon y  na b iu ­
ro  w  śród m ieściu  do w y  u* 
ję c ia , b lizsza  w iad om ość 
Sykstu ska  nr. 8 . I f ,  p, -

::532L

Inżynier ssudowntezy
żonaty bez dzieci, potrzebuj’6 od zaraz na lato 
2 pokoje przyzwoicie umeblowane z korzystaniem 
knchni, nie wyżej pierwszego piętra,, z telefonem 
i wszystkiemi wygodami, w centrum miasta, przy 
tramwaju. — Oferty tylko pisemnie bez pośredni­

ków do hotelu Ncw-York.
2 5 0 9 1 . Inżynier KOPELOWCCZ.
P O S ZU K U JE  za roczn ym  
ozynszom  bez m eb li jed en  
duży p o k ó j s ło n e cz n y  lub 
p o k ó j z u życ iem  k uchn i. — 
Z g łoszcn io  do adm . W ieku  
pod „D w ojga**. 25007
L O K A L  z oknem  w y sta w o  - 
wom  w  śród m ieściu  w prost 
od  w ła śc ic ie la  w y n a jm ę  nu 
b iu ro  zam ów ień , czyn sz  za 
rok  z  g ó r y . O fe r ty  P rock o , 
Torc. ja rsk a  10, to l. 15—88.

24963
B E Z D Z IE T N E  m ałżeństw o 
p oszu k u j o 1 p ok o ju  z knoh- 
n ią  lu b  sta n c ją  w  ś ród m ie ­
ściu  od  w ła śc ic ie la  re a ln o ­
śc i za roczn ym  czyn szem  z 
g ó r y . L is ty  do  A d in in is t ia  
e ji  p od  „ D o la r “ . 2 ./--- .
P O S Z U K U J Ę  m ieszk an ia  2 
do  3 p o k o i 7, k u ch n ią . P ła ­
cę d w u le tn i czyn sz  z g ó r y  
lu b  in n e  w a ru n k i. L isty  
pod „B e z d z ie tn i"  do  A d m . 
W ie k u  N ow ego . 25207.
P O K o J  k u ch n ia  do w y n a ­
ję c ia , r o c zn y  czyn sz . R o g a ­
tka g ró d e ck a , D ro g a  Lm- 
lueu.ska 1 1 , za m oslom  - -  
T rzaska . 25274.
P O K Ó J czysto  u m eb low a ­
n y  % nsobnom  w e jśc ie m  do 
w y n a ję c ia . O ssoliń sk ich  8 , 
I. p. d rzw i 5. 25376.
P O M IE S Z K A N IE  oś ni ub i- 
k a c y j  k om fort  przed m ie­
śc ie , s ta jn ia , o g ró d . P ożą ­
dana  p ożyczk a  3(11111 d o la ­
rów . L is tv  „C e g ła "  W icie.

25135.
P O K Ó J ła d n ie  u m eb low a ­
n y , w id ok  na o g r o d y  I . p. 
w e jśc ie  z  p rzed p ok o ju , le* 
le fon  do u żytk u , p rzy  ul. 
r o n iń s k ie g o  do w y n a ję c ia  
od 15 czerw cu . Zg łoszen ia  
25-62. 25068

M IIC U LIO ZYN  5 p o k o ji  ku 
chuiu  razem  lub p o  jo d y n - ' 
ezo d o  w y n a ję c ia . In form a  
e je : A n to n i F ila s , M ik u li- 
czy.A 25328'

W Y N A J M Ę  p o k ó j kaw ale­
row i, ch ętn ie  o fic e r o w i —- 
k om fort, b od ow a  6 , parter 
praw y. 23321
W  N O W E J w illi  do w; 
ję c ia  p om ieszk a n ie : 3
k o jo , k u ch n ia , k om fort 
W ia d om ość pl. Mar,jat* 
Zak ład  e le k tro tcc liiiic  
K o z ło w sk i, Strassbwrg

R Z E M IE Ś L N IK  sta rszy  po 
szu k n jc  p rzy  sam otn e j oso 
b ie  w sp ó ln e g o  m ieszkania . 
Z g łoszen ia  pod „R z c n iic ś l - l  
u ik "  Adrii. W iek u . 25298-

PO K O J um cbl. bez osobn e­
g o  w e jś c ia  dn w ynajęciu* 
B ernstein a  8/5. 25362.
T R D S K A W IE C  w ilk i „R ó -  
zia*‘ p ierw szorzędn y  pen­
s jo n a t im leca  p ięk n e , sto- j 
ncczuu p ok o je . k om fort, 
rad.) o, loU Toii, w ykw iufnU  
k u ch in a , ce n y  inn iarkow u- 
ii e. Z g łoszen ia  w  m i oj sou* 
M a rja  S clm clicrow a . 25348:
O K A Z J A ! B ez ndsfępnego* 
bez czyn szu  z g ó r y  ;! poku­
je  kaw alersk ie  z je d i iy ” 1 
weii odo ni v. k la tk i. Św. Zo- 
r.ii 27, I I . p, 351153:

3*0KÓJ do w y n a ję c ia . Ku*i 
chanow a k iego  76, U . ji. —" 

25353: J
1 LUB 2 p o k o je  k a w a ler­
sk ie  u m eblow an e, k o m fo r t  
ła z ien k i, balkon , w e jśc ie  
ze sch od ów  d la  pow aźuogn  
urzędn ika  do wynajęci**' 
P e łczyń sk a  7 A , II. ^  
d rzw i 8, 3—5. 24978
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"GUBIONO i -------
a(Jlin o w e  n r t  ? k r a z k i  g o -
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A K U S Z E R K A  W ag n erow a , 
p rz y jm u je  panie na czas 
s ła b ośc i. S o b iesk iego  30, 
parter. 25244

A K U S Z E R K A  p rz y jm u je  
panie. W ałow a  27, parter 
praw y, przez podw órze. — 

25241

8 W  NAJNOWSZE MOEELE
4-ro cylindrowych samochodów
T A  T  D  A 1* * STAŁE L I M U Z Y N Y

n  I R  f t  już nadeszły. 2312
Zastępstwo; ulica Batorego 34. —  Telef. 8-09.

B*nok. i

JU Ż w szy scy  w iedzą, żo 
n a jlep sze  i n a js iln ie js z e  
p łaszcze  o ch ron n e , ubran ia  
rob o tn icze  oruz w szelk ą  in 
nią zaw odow ą  odzież  o ch ron  
ną po b a je cz n y ch  cen ach  
w y ra b ia  znane źró d ło  „H y -  
g je n n “  Żółk iew ska  45. —* 
Tel. 72—84. 25038

w ojsk ow ą , 
Przez P K U . A K U S Z E R K A  L utkow ska , 

p rz y jm n je  panie. A sn yk a  
Nr. 9, d rzw i 2, p arter. 20695

N A P R A W IA , cz y ś c i, s tr zy ­
że d y w a n y  persk ie , sm yr- 
n eń sk ie , k il im y  oraz fa b ry  
czne p ręd k o , so lid n ie , tan io  
B ork ow sk a , B ern a rd y ń sk i 
12, n a p rzeciw  H ote lu  k ra k o  
wąskiego. 25310.

K U F R Y , w a lizk i, te cz k i i 
toreb k i dam sk ie  p o leca , w y 
k o n u je , n apraw ia  s p e e jo li- 
sta B arasz , pd B e rn a rd y ń ­
ski 2. 25312

W d o y ;  a
'o s .' t5, Jobrn go-

d ch -?a S z e dDa.' ^  brze  u rZa,t n il® szk an ie  
B o to w t i,  p o j o n e ,  t r o c h ę  
! r j n >o.i. in“ ! f a , w celułn.V“MtJ* intel V* utilu mn- stn*.«®V Pana

śln/» waiera " uuwca,
3 Ce&°. mno. j a ź n i e  m y 
Wlncśi. H K ffą b Vć z pro-P7 ia(lani. “jfiOwy nio od 

w?,nia d0 Arl 0Wa2ne zg ło -
ńW clo,, Adm- W ieka

P U 3 R Y najprzedniejszych jakości, kraj. 
i zagr. — poleca n a j t a n i e j  

P e r fu m e r ja  „L A  PARISIEN NE", L w ów , p la c  
A k a d em ick i 2. 2371

w iec 30,

pod
25289.

®T?isa > c U  w ef ni d<> A d-
4yPj?Jpkl1 Pod —

* *  P.iiistwo-
n . ! " 3 do lat 20 '"a try tn . 
na.’ z S ' s .io jn ą  ‘ , " (e !i fr o ” t- 
ń ie z a l '• ~-a

ffospodnr-
iczalożjin y i łUljcliol,lici 

f c  * fo t o s ó . ,^  oszCoto. ty l-  
>£du b 1-®,'1 tiklnn- " Jl- v&eku. 25330;-

5 * * 5 ’H ą j j .  a '
so lid n ie  i tan io  
R udy, S ykstu - 

24953

!lo ,ąróiv h ip o t e k ę  3000
n $  10(il)fta 1r,c a ," uść. w ar-
ll ' f  ..w  e i t  a r ‘ ,w - 0 f c r|yAcjnin procom ■ do
IV iTT-r _  23001

DO P . T. A rch ite k tó w  i 
B u d ow n iczy ch  w e L w ow ie , 
rów u ież  z p ro w in c ji . Znana 
iirn ja  z 1908 rok u  ro b ó t  ślu 
sa rsk ich , F r . P a szk iew icz , 
Syk stu sk a  10, L w ów , p r z 'Tj 
mu jo  w szelk i o ro b o ty  w 
zak res ślu sarstw a , b u d ow y , 
o k u c ia  ok ien , drzw i na naj 
w y b red n ie jszo  ok u cia , r o ­
boty  a r ty s ty cz n e  kute , — 
b a lk on y , p o rę czy  na s ch o ­
dy , b ra m y , s ch o d y  k rę co ­
ne, okna żelazne, k ra ty  
w szelk iego  roclzaju do o- 
k ien  d rzw i, la tarn io  dla 
g ro b o w có w , o grod zen ia  d la  
g r o b o w có w  itd  C eny b a r ­
dzo  p rzystępn e. 24308

R E ZIN  T E R B Ó W  N IE ! Na
pisz im ię , n azw isk o , m ie 
s iąe urodzen ia , o trzym asz  
d arm o o k reś len ie  elfa rak te 
ru, zd o ln ośc i, przeznaczę 
n i a . W u r sza w a , 11 od a kc.ja 
„W ie d z a  T a je m n a " . Z a łą ­
c z y ć  znaczek  p ocz tow y  na 
p rzesy łk ę . 2053

S T R O JE N IE  i napraw ę fo r  
top ian ów  p rz y jm u je  A rtu r  
S m u tn y, C hm ielow sk iego  5 

2531$

N A U K A
K U R S  p rz y g o to w a w cz y  do 
K orp u su  K ad etów  zostan ie  
o tw a rty  w czasie  w a k a cji 
p rzy  g im n . im . H. J ord a - 
na, L w ów , ul. św. M ik o ła ­
ja  16. Dla za m ie jsco w y ch  
u czn iów  in ternat. K istryn* 

236T

4000—6000 d o larów  go tów k ą  
k up ię  m łyn , lub  ren tow ną 
rea lnośó  z w yszyn k iem  a l­
bo p rzystąp ię  do ren tow ne 
go  przem ysłu . P ośred n ic­
tw o  zap łacę . . F il ir o w icz , 
K lep a rów  p lo c o  S ło w a c ­
k iego  12. 24556
D L A  N O W O R O D K Ó W  -  
kom pletne w y p ra w k i — 
„S P O R T 4*, p lao H a lick i 8.

243SS

G A R N IT U R  m łocarn ia n y  
6 H . P. H ofh err -S ch ra n tz - 
C la y ton -S ch u ttlew oorth  ta ­
n io  do sprzedania . H ulim - 
ka M yców  op . B e łz . 24862

M A S Z Y N A  drukarska *— 
K a ise r "  w ym ia r ra m y  19 

i pół x  107 j pół w d ob rym  
stan ie  do sprzedaży  U stne 
lub pisem ne zg łoszen ia  do 
A d m in is tra c ji „D iła* , — 
L w ów , R yn ek  10/TL 249r-
K Ą P IE L O W E  p łaszcze, — 
s tr o je , czep k i, rę c zn ik i, — 
p a n to fle  „ S P O R T "  p lac 
H a lick i 3. 24460
F I A T  d w u osob ow y do sprze 
dania. Z a p yta n ia  te le fon  
12-78 lu b  pod  N r. 25051 do 
A d m in is tr a c ji. 25051

K U P U J E  fctar*' u b ra n ia , — 
m eble , roam aitntoi P o c z ­
tów ką p rzy ch od zę  n atych -
m iast. G rosstern , O rm ia ń ­
sko 19

K O N IC Z Y N Ą  p rasow ana  
na sprzedaż lo co  w agon  Oto 
szów . O fe r ty  n a d sy ła ć  p od : 
A dam  k on iczy n a  p. O le­
szn w. 2418.
DO N A B Y C IA  g a rn itu r  sa­
lo n o w y  m a sy w n y  o rz e ch o ­
w y  — cz tery  s to liczk i zsu ­
w ane i inne. Z ie lona  54, — 
I I I .  p ., d rzw i N r. 16. 25363:

DOM, ogród , fron t 57 m ., 
sprzedam . P ija ró w  64. — 

24656

A l F T f f l  najkorzystniej kupić lub sprzedać 
I  W  w Autcmobilowem Biurze Inż. Z.

P IA N IN O  w ied eń sk i, k rzy  
żowo H ofm an a  C zerny za 
1600 zl. K ubeasa, R yn ek  9.

24949

K U P IĘ  lod ów k ę m ala  po­
k o jo w ą  używ aną . W ia d o ­
m ość W ęży k ow a , Z iem ial- 
k ow sk iego  12. parter. 24967
W IL C Z K I  rasow e szczenią 
ta dw u m iesięczn e do sprze ­
dania  O rzeszkow ej 4. 24999

IN S T A L A C JI'] św ia ila  e ic  
k tryczn cffo  w j-k on u jo  n a j- 
tun ie j L E Ś N IA K O W .S K I — 
C łiorążezyzn y lij, te le fon  
“ 1 80, k o s z t o r y s  darm o; 
  24!IOi

D Y P L O M O W A N A  n a u czy ­
c ie lk a  w y u cza  n a jń ów szą  
m etodą  fra n cu sk ieg o , n ie ­
m ieck iego , u d zie la  k o n ­
w e rsa c ji, oraz pom aga  w  
nauco szk o ln e j. D łu gosza  37 
I I . p. 25196

W IE L K A  ok a z ja ! S prze ­
dam  k am ien iczk ę je d n o ­
p iętrow ą , loka lem  p a rte ro ­
w ym  na w arszta ty  lub fa ­
b ry czk ę , dużo pod w órze . 
D och ód  czyn szow y  m ies ię ­
czn ic  1200 zł. O ferty  pod 
,,8000 dolarów** do AUmin.

2506$

P A R C E L E  obok  d w orca  ły 
cza k o w sk icg o  za ro g a tk ą  i 
w B rzu ch ó w ica ch  do sprze 
d an ia . K ow a lsk i, Guliń­
sk ieg o  1. 10, od 2—. 24585
S P R Z E D A M  tan io  m ało u- 
ży w a n y  d ob ry  tak som etr w 
d obrym  stanie. Lum en M a­
r ia ck i 4.  25189

BRAUN, Tarnowskiego 7, tel. 74-98

A U T O -dorożkn  G-osobowa, 
b ardzo  ek onom iczna , do 
sprzedania  — p rzy jm ę  spól- 
n ika lu b  w y d zierża w ię . — 
O kazja  dla p. szo ferów  
lu b  p ro w in c ji. G ródecka  29 
S chuster. 24733
SAM O C H Ó D  w  d ob rym  sta 
n ie  sprzedani. T k ack a  21, 
boczna  Z a m a rstyn ow sk ie j.

25301.

K U P IĘ  fo rte p ia n  k ró tk i do 
nauki naw et zn iszczon y  —* 
ty lk o  o k a z y jn ie  *araz za 
go tów k ę . P od a ć cen ę  i m a r ­
kę A d m iu . W iek u  p od  — 
„E t iu d y  25236
D W A  d o m y  m urow an e sad 
i o g r ó d  razem  lub osobn o  
w o ln e  lata , L ew a u d ów k a , 
S ob iesk iego  Nr. 2. P o śre ­
d n ictw o  w y k lu czon e . ‘25292

N  A  U / Y  | A 7 F |  Wika składane, koce, plecy, 
U H  wsf I  J ł ł f c l #  kołdry, materace, podus/.ki, 
si‘ enniki, poszewki, prześcieradła poleca najtaniej 
K a z. S k ib iń s k i Lwów, Sap2rniKa 4. Tel. 51-10.

Tylko naprzeciw Szkowronc. 25358

FIA-T 509 torp ed o , n ow y  
tan io  do sprzed an ia  L ieken  
d o r f, Żu liń sk iego  6. 25295

K U R S  k ro ju  po cen ie  zna ­
czn ie  zn iżon e j urządza  w 
m ies ią cu  czerw cu  n a js ta r ­
sza koue. S zk oła  k ro ju  ,Ste 
fa n ia “ , Szuszk iew icza  6. — 

2533.1

ności’ *a« ia w ió „» / 'i,sV 7 " i-
! . ai P r̂ ą Uł ^ ę ’ d o r S ć a m

•Z*,n>iorfi AnstrciuLcr-
---------------23291

RCZ\ J ;,U T n ft
3n’ boy-iat1,11 N a i-w ór na.

Tt  ̂ sk!nn.. ' 1 I^ zy jm o  ro-
s z 3 ' a" ; ' a 2 . kU|7[T7------Li5L ir'-n?-

h el>ki T , . ,* kT
Ę iS S f ia  w y ra b ia  i

gi;p4oUir‘'zcjaUi Lirlonian r^ią* ' A ôplutą, /n-i.,

.S «k u ła  -  .^49, banie, Gródee-

piaî  Jńzefn ~ >v.

J-EU H W  F rn ncjiiso  clterche 
a  so pi a cer G iuew oszow a, 
K o n ty  p. O ż y d ó w . 25357

p o cz ą te k  n o w e j 
g ru p y  z a w o d o w e j na4. UERW CA JTp 

K u r s a c h  Samochodowych
In ż . A L E K S . J U H tfE G O

Lw ć ^ t ul. Kopernika 54, teł. 63-60.
Sale wykładowe, warsztaty, garaże aa miejscu. 
Informacje i programy od godz. 9 do 20-tej, 25042

S P Ó L N IK A  do w y ro b ó w  
c  lk ie rn icz y ch  p o szu k u je  — 
lu b  w y n a jm ę  p ra cow n ię , 
W a lew sk i, ul. B iliń sk ich  5.

25107.

G Ł U C H O T A  U L E C ZA L N A  
F e n om en a ln y  w y n a lazek  — 
„E ufon ja** zad em on strow a ­
n y  sp ec ja lis tom . Sam i s ię  
w y le cz y c ie  z p rzy tę p io n e g o  
s łu ch u , szum u i c iek n ięc ia  
z uszów . L iczn e  p o d z ię k o ­
w an ia . P o u cza ją cą  broszu ­
rę  na żądanie  w y sy ła  b ez ­
p ła tn ie  ..En fon ja “  LiszKl 
kołu K rak ow a . 205

A U T O B U S Y  i cięża rów k i 
od 3 -3  ton  n a jsta rsze j i 
n a jw ię k sze j fa b r y k i n ie ­
m ieck ie j ,.B iiss in g “  p o leca  
..E M ch a", L e g io n ó w  37. — 

25171

DO F IL M O W E J  giw  poszu 
k u je m y  nam  o i panów . O 
Roby. p ragn ące  brać u- 
d z ia ł w film a ch  p o l s k i ;  
p ro d u k c ji w inn y p rzesłać 
w n a jk ró tszym  cza sie  sw ój 
d ok ła d n y  adres i fo lo g r a  

■ flę- P atria  F ilm . W nrsza^ 
1 wa, ul. M irow sk a  3. 2327

N IE M IE C K IE G O  w y u cza  
szy b k o  gru n tow n io  a b so l­
went germ a n is ty  k i, k  on w  er 
s a c ja , k oresp on d en c ja . L i ­
s ty  A d m in is tra c ja  „G e n u a - 
iiistn'*. 2535!

F O R T E P IA N  do nauki o-
raz zw y k ło  u żyw ano łóżka 
z w k ład am i o k a z y jn ie  sprze 
dam . O glądać w p o n ied z ia ­
łek , czw artek  i w sobotę  
m iędzy 4 5 C zar n ieck i ego  1 
I I . p iętro .

S P R Z E D A M  lnu w ydzierża  
w iq z pow odu  braku  zd ro ­
w ia pod  k orzystn ym i w a ­
ru nkam i dobrzo p ro sp e ru ­
ją c y  h andel K orzcn n o -re - 
s ta u r a c y jn y . Z g łoszen ia  t y l  
ko ust.no S tan isław  B rzu- 
eh ow sk i, B obrk a . 2448

S P R Z E D A M  tan io  3 dom - 
ki z ogro d e m  i dużem  p o ­
dw órzem , w oln e ia  m ieszka  
n iem  na  Z n ies ien iu  starem  
obok  b u d u ją cy ch  się fa ­
b r y k . T ra m w a j w  pobkż.u. 
W ia d om ość  K u rk o w a  2, — 
Sar tor i. 2533*.
B U R A K I  ćw ik ło w e  16 gr . 
k lg . sprzedam . Z a dw órzn ń - 
ska  17, p arter. 25313.

25148

W a ż n e  d l a  w t a ś c k i e l !  r e a S n o ś c i S
KcmpEetna latarnia świetlna z numerem orien­

tacyjnym wraz z żarów ką zł. 30 t y lk o

k  f d D  P r z e d s i ę b i o r s t w o  dla
R O W E K  m ało u żyw a n y  w 
^upełujjŚ ilolu-ym slautg — 
sprze<l»tń L w ów , Bcfeun. 
P iaskow a ______

U
firmy 1?  li I#  u rząd zeń  e le k try cz n y ch . 
L w ów , Z y gm u n tow sk a  15, te l. 48-62. 2260.

15199 i 1, A U 0 B L A  bluI„ w ]a , ,S__ s ło -
S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  p ar ; n cczn a  p e łn y  k o m fo r  
ki ety  w bardzo d ob rym  sta ! dom em , w k tó ry m  je s t  p o ­
ili e. W iad om ość  L um en. — | k ó j k u ch n ia  w o ln y , sprze - 
M a ria ck i 4. 25190 ; dam , ul. K ró lo w e j J a d w ig i

-------------------1 1 43. W ia d om ość K o ch a n o  w
sk ieg o  104.ROŻNE M A S Z Y N Y  do 

S Z Y C IA  — w y  sprzeda  ją ; 
takżo na ra ty . K o m iso w y , 
P iłsu d sk iego  11. 23629

25279

P IE K A R N IA  a m aszyną  
w e L w ow ie  do  od stąp ien ia  
na d o b ry ch  w aru nk ach . —■ 
Zg łoszen ia  pod  „P ie k a r n ia 4 
do W iek u . 25022

K U P IĘ  row er dam sk i. Z g ło  
szen ia  osob iste  lu b  l is to w ­
ne T ea ty ń sk a  17, I . p. m. 9.

25287,

A K C E S O R J A  a u to m o b ilo ­
w e, ja k o te ź  ś ru b y  s ta low e 
h a rtow a n o  toczon e  — w c 
w szystk ich  w y m ia ra ch  — 
sprzed a je  n a jta n ie j „A u to -  
S p o r t“ , S ło w a ck ie g o  N r. 2.

S53i;A
S IN G E R A  ga b in etk a , M a­
szyna  ręczn a , do sp rzed a ­
n ia . G ródeck a  65 parter 
p ra w y , ra n o  do 10. 25351:

, A N ! : E
S P R Z E D A M  dom  m urow a- ; 
n y  3 u b ik a c je  w S y g n ió w - 11 
co W ie lk ie j.
Z ie lon a  S clzer .

P O T R Z E B N Y  fa ch o w y  k o ­
re p e ty to r  ce lem  p rz y g o to ­
w a n ia  d o  P o d ch orą żów k i. 
Z g łoszen ia  A d  m in . W ick u  
„S k u teczn ość*4. 25339:

F I R A N K I , D y w a n y , C h od ­
n ik i. O bru sy  d la  p e n s jo n a ­
tów  i w ill  po cen ach  fa b ry  
c/riiych W an k, -plac M a rja - 
ek i 5. I . p ię tro . 1847

P A R C E L Ę  
nęezną 95

bu d ow lan ą  sło - 
sążni sprzedam ;

P oto ck ie g o  14, I .  p. 25053
W IL L A  p it fr o w a  -i p o k o je , 
p o k ó j s łu żb o w y  z w szelk ie- 
mi w y g od a m i, o g ró d  na 
pa rce li (! w u f ro 11 (o  w e .i o k o - 
lo  396 m. i:w . do sp rzed a ­
nia . IM. O rzeszkow ej 4, — 
tel. 65-01. 2491)8

P A R C E L E  bu d ow lan e na
ra ty  2 d o la ry  sąg , sprzeda  
jo  B iło  w as przy g ośc iń cu  
Ż ó łk iew sk im  za P e łtw ią . — 

24602

S T A  HE k sią żk i, ga zety  k u ­
p u ję  H o c lze l, L w ów , u l. 
S trze leck a  3. 25228.

wiedzieć pow in:.e,
źe gorsety, pasy brzuszne i biodrowe, opaski, 
biustonosze, bieliznę w jakości i cenie, bezkon­
kurencyjne otrzymać można jedynie w Wy- 
twórrni reform menstrualnych i Gorseciarui 
I f A l  E M T i M A  Leona Sapiehy 41 part.

I  S i l «  F S Ifa : Zielona 3* ‘2445

R A D  JO . łą czn ik  U l trą d y  na 
ośm iolnm pow a  z  p rz y n a le ­
ży  tościnm  i o k a z y jn ie  sprze 
dam . T e le fo n  15-98. 25315.

S P R Z E D A M  p a rce lę  dwu 
fro n to w ą  w raz  z  m a te r ja - 
łom  ]>dwr. w bardzo ła dn ym  
p o ło że n iu : w oda, św ia tło ,
tra m w aj w  m ie js cu . W ia ­
d om ość pl B ern a rd y ń sk i 3. 
Skład  b ron i K o p czy ń sk i. — 

25328

S P R Z E D A M  dom , b u d y n k i 
gosp od a rcze  i p a rce lę  20.000 
m . kw . M ik u liczy n  P od le - 
śn iów , K a rp a ty , lu b  za m ie ­
nię za k a m ien icę . Z g ło sz e ­
n ia  listow n e  pod „ M ik u li ­
c z y n "  do  A dm . W ick u . — 

23427

O F IC Y N A  dc sprzedan ia , 
L ow a n d ów k a , u l. Z a cisze , 
N r. 2. 25288.

S K L E P  k orzen n y  u rzą d zo­
n y  z tow a rem , dobrze  w pro 
w a d zon y , m ieszk an ie , od ­
stąp ię . L is ty  do A d m in i­
s tr a c ji  W ie k u  pod ..K orzeń  
n y " .  24809
P O Z O S T A Ł E  po w y  sprze ­
daży  p łaszcze , suknie, to ­
re b k i, p araso lk i za bezcen  
w y  sp rzed a je  m a g a zy n , B a ­
to re g o  fi. 25367:

S P R Z E D A M  p a rce lę  w bar 
dzo ładnnm  p o łożen iu  n a ­
d a ją cą  s ię  pod  b u d ow ę  d la  
ce lów  m ieszk a ln ych  lub 
rp zom ys ło w y  cli b lisk o  k o le  
j j ,  w o(l«■. św ia tło , tra m w aj 
w  m ie js cu . W ia d om ość J a ­
now sk a  !)i> w R esta u ra c ji.

25321.

P I R Ł L L I  -  -  -  

M 7 C H E L I N  -  -  

6 0 0 0 - Y E A R  -

Na dogodnych warunkach poleca 2426 
„B E-H ft-TE ‘*, Lwów, Piłsudskiego 27, tel. 57-71.

P N E U M A T Y K I
ejstr P O T A N I A Ł Y !  “3SB

A U T O M O B IL  szcśe io -oso - 
h ow y  k o rz y s lu le  sprzpdam . 
D r . R osen bau m . K o łłą ta ­
ja  8 2.">:J43:

S P R Z E D A M  s y p ia ln ię  u ż y ­
w aną , cen a  459 zł. O le jn ik , 
S k arbk ow sk a  5, I I .  p. na
rriuk :-. od 9—d l. 25266



E8 WIEK NOWY* Nr *34L'ż.dni:; 4 c::?rwsi 1921

U ^ n t o ^ h  s tro JO w  Damskicd
po cenach najniższych ustanawia 2 dniem dzisiejszym NOWO CTW0' 

RZ0MA CENTRALA KGłiFEKCJi DAMSKIEJ

™  B R A C I A  K A R E Ł  &
Lwów, Jagiellońska 7  (róg 3. Maja) :: Fil ja : S tan isław ó w , Pasaj
polecając swój przebogaty wybór w Płaszczach, Sukniach, we wszystkich materiałach oraz fascynujący wybór Trykotaży, Jumperów, Bij* 
■St e^oii ; nrołn Anao7oir ntn 2430 Dewizą naszą jest: Towar doborowy. Ceny najniżsi

Rekord!
zelr, Szlafroków, Szali jedw. i wełn., Apaszek etc.

r ŻĄDAĆ w  APTEKACH i DROGERIACH -  w edług przepisu

Dr. med. ST. BREYERA
za tw ie rd zo n e  p rz e z  M in isterstw o  Z d row ia  w  W a rsza w ie

S p ecja lii*5 _cb o r ó b  sk órn ych  i wenerycznym
rSlT f i ł l l f l u f  D l i i  b- e' ew- klin. wied: i beL 
U l ,  U U tU O lC I I I  oW. od 10-12 i 2-5, w Biedzie1}
i święta od 9-1 K ra szew sk iego  3. Tet. 31-42. 252̂ ]

Roentgenom  g f< E m a n u e l  S p e r d #

Z 1 0 1 A
piersiowe

skuteczne w gruźlicy, 
katarach piersiowych, 
oskrzelowych, zafle- 
gmieniach, kaszlach, 
astmie, — oraz jako 
środek, wzmacniający 
płuca. Cena zł. 3'50

Z I O Ł A
na przemianę mate­
rii skuteczne jako czy­
szczące krew w reu- 
matyzmach, artrety- 
zmach, sktuflach, —  
wrzodach, fistułacb, 
ropieniacb, nieczysto­
ści cery, zwapnienin 

tętnic i otyłości.
Cena zł. 3 50

Z ; 0 £ A
źołądkowo -  kiszko­
we, skuteczne w o- 
strych 1 przewlekłych 
katarach żołąokowo
kiszkowych, choro­
bach wątroby, ka­
mieniach, — żółtaczce. 

Cena zł. 3‘—

Z I O Ł A
dla nerwowych

skuteczne w nerwo­
wych bólach głowy, 
biciu serca, bezsen­
ności, nerwowej nie­
strawności, ogólnemu 

osłabieniu.
Cena zł. 4’—

p o w r ó c i ł .  _
L w ów , UL. KOPERNIKA 21, I. T e l. 6 8 -2 *

Wyrabia i wysy­
ła : Mr. farm.

Do powyższych cen dolicza slą opłatą pocztową.

Feliks leliriski i B. Piętowski, /To
Na żądanie wysyła się darmo broszurkę „Jak odzyskać zdrowie, czyli leczenie ziołami*1. 1945 
Niezliczona ilość listów dziękczynnych świadczy, że tysiące ludzi wyleczyło się powyż. ziołami

W centrali P C A I B  
Pończoch r r w w  
Rynek 19, faktycznie 

1 s naitaniej, bo wcb64 i I
9  w przez siein ■■

KTO  CHCE ZACHOWAĆ SW OJE ZDROW iE 
POW INIEN UŻYW AĆ TY LK O

B
i E W t l f f l i

Ż ą d a jc ie  w szęd z ie  ty lk o

„ p r i K e r o s "

N A  R A T Y ! 25033 N A  R A T Y !

P A R C E L E
B U D O W L A N E

w najzdrowszej okolicy L w o w a  
(obok dworca Łyczakow skiego).

Wyjaśnień udziela Kanceiarja Adw okatów : Dr. 
Marja^a Bobrowskiego I Stanisława Popiela,
Lwów, Akademicka 10, w podwórzu na prawo, II. p.

wszelkiego rodzaju sprzedaje Każdemu t in  Ą  7Ż 
także na prowincję — na raty D 0 ~  H** ”

*  „F A M E T A“
Fabryka mebli, Lw ó w , Krasickich 18 a.

Dbajcie swoje zdrowie!
.Szwajcarskie gorźkie zioła z  Kogutkiem ,

Regestr. Min. Zdrowja Nr. 400.
leczą choroby żołądka i kiszek, obstrukcję, 
kamieufe żółciowe, działają przeciw nadmiernej 
otyłości, regulują przemianę materji i pobu­

dzają apetyt. 147
P R Z E D A J Ą  A P T E K I  i D R O G E R J E  

SK ŁAD  F A B R Y C ZN Y

A .  G Ą S E C K I  i S Y N ,  L w ó w
SOBIESKIEGO 15. -  Telefon 56-68.

F I .  K R A U S E  K a s t
Lw ó w , Skarókoi/r.j.a 35. Telef. 18-J*

W A Ż N E  D L A  P A Ń !
Znana pracownia Gofsetów HELENY FASS, L w ó^  
FREDRY 4, poleca najnowsze modele, paryski1 
gorsety, opaski biodrowe i gumowe, jalcoteż O9' 
pierśnild i pończochy gumowe, wykonanie p ierf' 
szorzędne. Przyjmuje też naprawki i czyszczeni9'

PRASY dachówki
r O J I M Y  j a f e i
oraz wszelkie im a s z y h 1 

  poleca 23W

„ P i l o t *
Lw ó w , ul. Batorego 4

S A M O C H O D Y
CI^ARCWE

d w u t o n o w e ,  o rrz  półciężarowe 
pakunkowe, karosowane —  stale 
na składzie w  Przedstawicielstwie 

Firm y FORD ^Sotor Com pany 
E S j O A P E 11 lw ó w ,  akadem icka

„ U n H I  C  L. 15. Tel. 45? 2434

Miłą niespodzianką jest tanie nabycie eleganckiej oraz praktycznej Bielizny, Trykotaży, Pończoch, Spódniczek 
Bluzek i t. d. Artykuły te gś S ł f t E C l C # f c  C  Urzędnikom opust! — Dla relGain? 
otrzymać można w magaz. OJn  I U I 1 G U U  V .  Szlafroki letniskowe 5 80, Kombin9' 
cje kot. 6 zł., Pończochy jedw „Bemberg“ 5 zł. 243"

Nałeżytość pocztową opłacono ryczałtem Nakładem i drukiem Sp, wyd. i drukarskie! „P rasa" Sp z ogr. odp. we Lwowie.


